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GAZETA LWOWSKA
Vi ycioazi hodsieftai* o godAuia s >Ui voAt<S&i« 

1 wyjątkiem dni poświąteozayeh.
Numer pojedynczy kosztuje w mie>*< i j t  kat.. 

Poeztą IB hal. — Biura Redakeyi i AdiuiniBtraeyi 
*>Uiia Czarnieckiego i. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. SokefawsklepUj, Pasaż Kaus- 
'la s sa  i : 9. — TAsty należy frankować.

ttakiaafacye otwarte wulns od opżss-.y.
T»]*t3* Redakeyr R r. SU

a < »
'  % Jfc i i  j s <5 o w s : fcii«js<;OW f i :

ruozaio . . . 32 Jt, 1 ńwlerńraaztiic 8 X. —  ii, rsozsEs . . .  24 K, I ów!eróre«»S* . . 6
półrłoznJe i6 K, | miesięcznie 2 X 70 h, jiiSJrBGin!® . . 12 K, | sisaięcznlti . 2

W Niemczech S K 28 li aiiesię<sxaie. We wszystkich innych państwach 3 K 86 h miesięcznie.

i potroi: 
lu t
„Pntswertsłtfc** pzeaumerowMuy osobno kosztuj® 8 K

Caay cgio*t*ń- Wiwrst. petitowy iah je j. 
miejsce 20 hal.

Tabeiaryczfic i Hezbow# po 30 ha!., nad*, 
słane po 80 hsb, *» wierć* lub jego miejscr miary 
petitowej.

Ogłoszenia osóo i zakładów prywatnych prryi* 
muja wyłącznik: Biuro dzienników Sekełewskls';* 
w* Lwowia Pasaż Kauswansa I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A g en c ja : O A4»n (V d* Raczkowski i 23 
Bu* i f ,  Yarenaa.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAT!.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

Wynosi: 
W m i e j s c u :  

półrocznie (od 1 lipca do 31
giudnia) ........................... 12 K

ówierćrocznie (od 1 lipca do
30 w r z e ś n i a ) ................................. 6 K

Wiesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

1 a m i ej s c o w a ;
P ó łro c z n ie ....................1 6  K  — h
óW ierćrocznie . . . .  8 K  —  h
m iesięcznie..................... 2 K  10 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
yo „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
°wierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ewierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 Ao
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ............................8 K
półrocznie . . . . 4  K
ówierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

0 Wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Rządowo autoryzowany geometra i in­
żynier budownictwa, Ludwik S k ó r s k i ,  z 
siedzibą urzędową w Jaworowie, złożył w 
dniu 20 czerwca b. r. przepisaną przysięgę.

Lwów. 16 lipca.

O morze Śródziemne.

Ważne wypadki zmieniły zupełnie po­
łożenie na morzu Śródziemnem. Zajęcie Ma- 
rokka, wojna o Trypolidę, wycofanie angiel 
skiej eskadry — nie mogły zostać bez wpły­
wu. Ostatni z wymienionych czynników ko­
mentowany jest dotąd rozmaicie. — A je­
dnak niepodobna nawet wyobrazić sobie, by 
Anglia zamierzała dobrowolnie wyrzec się 
swego stanowiska na morzu Śródziemnem, 
byle tylko na morzu Półuocnem utrzymać 
przewagę. Niepodobna też tłumaczyć sobie 
wycofania angielskiej eskadry morza Śródzie­
mnego inaczej, jak tylko’ w tski sposób, że 
Anglia opiekę nad swymi interesami na owera 
morzu poruczyła Franeyi. Rzeczpospolita ma 
pilnie baczyć na to, by jej flota śródziemno­
morska była dwa razy silniejsza, niż floty 
dwu najsilniejszych z kolei flot w tej stronie 
świata

Ten plan Francy! żywe oczywiście po­
ruszenie wywołał we Włoszech. Publicysty­
ka tamtejsza widzi w programie francuskim 
zagrożenie wprost interesów włoskich na 
morzu Śródziemnem. Jeśliby też Francya 
chciała obstawać przy swym programie, — 
piszą organa włoskie — to Włochom mimo 
wszelkich sympatyj, nie pozostanie nic in­
nego, jak odpowiedzieć na to stosownemi za­
rządzeniami.

Tak więc usuwa się na pian dalszy 
kwestya stanowiska Anglii na morzu Śród­
ziemnem, natomiast zaś staje na pierwszym 
planie kwestya stosunków,włosko-francuskich 
w odniesieniu do morza Śródziemnego.

Oba wymienione państwa romańskie 
znajdują się co do tej właśnie sprawy w po­
łożeniu wręcz odmiennem. Włochy, których 
wybrzeża znajdują się tylko w obrębie mo­
rza Śródziemnego, są państwem nawskróś 
śródziemnomorskiein. Natomiast co do Fran- 
cyi, to tylko jedną czwartą część jej wybrze­
ży opłukują wody morza Śródziemnego, gdy 
reszta wybrzeży francuskich, a więc trzy 
czwarte ich całości, pławią się w Atlantyku. 
Pozbawione wybitnego sianowiska na morzu 
Śródziemnem straciłoby królestwo apeniń­
skie racyę bytu, gdy Francya, choćby na­
wet żadnego nie miała wpływu na morzu 
Śródziemnem, może jednak rozwinąć znaczną 
potęgę morską. Z natury też rzeczy, już skut­
kiem położenia geograficznego, jest Franeyi 
przeznaczeniem, raczej wzbić się na stano­
wisko pierwszorzędnej potęgi atlantyckiej, 
niż przewodzić na morzu Śródziemnem. Na 
atlantycki rejon gospodarczy, w którym prze­
stworza mundacyjne Żyrondy, Loary i Se­
kwany otwierają naturalną drogę do Oceanu, 
przypada SOprc. całego areału Franeyi, a 
tylko Rodan przepływa przez najeżone gó­

rami terytoryura francuskie nad morzem Śród­
ziemnem.

Włochy liczą obecnie 34 milionów lu­
dności. Na 1 kim. kwadr, przypada tam 117 
mieszkańców, a zatem więcej, niżli nawet w 
Niemczech. We Franeyi liczącej 39 75 mil. 
ludności przypada na 1 kim. kwadr, nie więcej 
nad 74 głów, co w porównaniu ze stosunka­
mi włoskimi nazwać można wcale skąpem 
zaludnieniem. A wziąć jeszcze należy, że roczny 
przyrost ludności we Włoszech dosięga 
ćwierć miliona, gdy populacya francuska cią­
gle podupada. W niewielu zatem latach zró­
wnają się Włochy z Francya co do ogólnej 
liczby mieszkańców, a potem nawet plus  — 
i to znaczne — zaczną wykazywać. Nic dzi­
wnego tedy, że we Włoszech coraz bardziej 
wzmaga się energia kolonizacyjna, tak dale­
ce, że w Tunisie np., nad którym protekto­
rat wykonuje Francya, mimo wszelkich wy­
siłków rządu nie francuska, tylko włoska gó­
ruje kolonizacya.

Uwzględniając te wszystkie dane, musi 
uznać się za słuszne twierdzenie Włoch, że 
do kolonialnych aspiracyj zmusza je  położe­
nie geograficzne, ekonomiczne i etnografi­
czne. Przeciwnie — we Franeyi o ludności 
pod względem liczebnym tak słabej, że za­
ledwie wystarcza dla potrzeb własnego kraju, 
zapędy kolonizacyjne nie są wynikiem przy­
czyn naturalnych, ekspanzyi koniecznej, lecz 
raczej owocem polityki rządowej. Jeżeli 
Francya mimo słabo rozwiniętych wybrzeży 
i nie powiększającej się liczby ludności oka­
zuje dążność do takiego podniesienia swej 
floty na morzu Śródziemnem, by ona stano­
wczo była silniejsza od połączonych flot wo- 
jennych Włoch i Austro-Węgier, to dla 
Włoch o wybrzeżach tak bardzo rozwiniętych, 
i o wzrastającej ciągle liczbie ludności, mu­
si jako cel przyświecać zbudowanie lepszej

ĆZTERDZIE8T0LETNIA.
( I L T o ^ T re la ,) .

(Ciąg dalszy).

a . Lecz jakiem prawem stanął między nią, 
a,QtymV

u Zaprzeczył, jakoby to uczynił z tytułu 
6wneg0 męża 

W  ”^ °  ia Gebie czczę, Janiu... Bo ty bru- 
G 0 powinnaś duszy twojej pięknej". 

Lauatyk to, czy zazdrosny rywal? 
gQâ  Do dziś dzień nie dało się to rozstrzy-

r0k Odszedł tamten, a mąż w grobie od 
; ten zaś tak samo jak wtedy powtarza.: 

•Ga duszę twoją piękną kocham, Jan iu“. 
ty u Duszę jej kocha! A wszakże całował
któr . *jak, że rozbudzi* na nowo tęsknotę,

poznała raz, gdy tamten mówił o

kył° tak przecie, że zapomniała i
J* *a’ znajdując dziwnie słodkie upoje- 

dy u® wszystkiem, co do niej Iglieki wte- 
Na jego to piersiach wypłakała 

6 łzy żalu i goryczy; on to tulił
Jbówiłas jej głowę z łagodną pieszczotą i
Gk pj ,^° niej słowa tak dziwnie dobre i

że w upojeniu ekstatycznein prze- 
tniej8z wt0dy najcudniejsze, choć najsmu-
W , nie chwile, i wydawała się sobie anio- 

r, leskim, lecącym w lazury bezkresne. 
. asy minione! Czasy dalekie! 

j  c*ń to już dawno, bardzo dawno temu! 
. odpowiedział głos złośliwie szydzący: 

dziesięć!
IoliWb- ^ 6111 f lrz.yP0 ,n n ie n iu  j a w i  s i ę  o b raz:  

“dje. tuli g ł o w ę  d o  jej k o la n  i d z ię -

Za co?
£ ch> tak!...
K0 odjechał tamten.

Gekł wtedy, Starzee nasz sPi spokojnie" — 

'•Mój mążL .... odpowiedziała,

„Opiekun i dobroczyńca mój" — dodał 
Tglicki i głos załamał się mu w krtani.

Wtedy w dłonie ujęła jego głowę i po­
całowała w czoło z tkliwością matki.

Odtąd bywało, że coraz częściej poca­
łunkiem w czoło dziękowała mu za to, co dla 
niej czynił.

A czynił dużo.
„Tobie Janiu nic złego się nie stanie,... 

nigdy! dopóki ja  żyję" — mawiał.
Usuwał każdą przykrość, czuwał nad 

nią; wymyślał zajęcia i rozrywki, by łatwiej 
jej było przeżyć życie.

„Dlaczego to dla mnie robisz — pyta­
ła wtedy. — Siedzisz tu i prowadzisz wujo­
wi gospodarstwo i znosisz jego kaprysy; 
mnie smutną rozweselić usiłujesz,.,. Dla­
czego ?"

„Wiem, żem tu potrzebny, że mogę 
wam być użyteczny i to mnie zadowala".

Nie podobała się jej ta odpowiedź i 
rzuciła mu w twarz z szyderstwem :

„Nie cierpię! Nienawidzę utylitary- 
zm u! “

Raz tylko jeden rzekła:
„Rozstaniemy się kiedyś.... To się prze­

cie stać musi...."
Odpowiedział:
„Nie myśl jeszcze o tein, Janiu".
Spytała :
„Gzy piękne będzie nasze rozstanie?"
„Piękne, jak ty Janiu!" — szepnął.
I wtedy to zdaje się, mówiła:
„Trzeba umieć pięknie odejść".
Zdarzyło się razu jednego, że usta ich 

złączył długi, zawrotny pocałunek.
A stało się to tak :
Dziękowała mu za coś i w dłonie ujęła 

jego głowę, lecz zamiast pocałować w czoło, 
przysunęła twarz swoją do jego twarzy.

„Staszku mój drogi !... Takam sama !“ — 
jęknęła wtedy z żalem i skargą.

„Nie jesteś sama.... Ja  z tobą, Ja­
niu!" — zawołał zdławionym szeptem.

Całował wtedy jak szalony.
Lecz tego samego jeszcze wieczora wy­

prowadził się do miasta.
„Ozy to ma być nasze piękne rozsta­

nie?" — spytała z goryczą.
„Będę przyjeżdżał.... Blisko to prze­

cie" — rzekł wymijając jej spojrzenie,

Przyjeżdżał....
Usiłowała w płomień rozniecić uczucie, 

aby spłonęli oboje i skończyła się ich męka.
Bronił się rozpaczliwie.
„Janiu,... nie wzbudzaj żądzy" — błagał.
„Cierpię." — szepnęła.
Coraz częściej płakała w jego ramio­

nach.
„Reminiscencye to tylko" — rzekł i 

odsunął ją  z lekka.
Pamięta, jak wt-dy jęknęła strasznym 

szlochem. Aż w sąsiednim pokoju mąż usły­
szał ten jęk straszny i posłał starego sługę 
zapytać, co się stało.

Resztę wieczoru spędziła przy wózku
męża,

Mąż śledził ją wtedy oczyma, które zda­
wały się mówić: Wiem o wszystkiem; powi- 
nienbym umrzeć, ale śmierć o mnie zapo­
mniała.... Żal mi cię, Janiu. .. Żal mi twojej 
młodości..,.

Dwadzieścia lat związana była węzłami 
ślubu z mężem kaleką.

Panna-mężatka!
Piękna p an i!
„Dlaezegoś pan odjechał wtedy?" — 

spytała Iglickiego, gdy zjawił się dopiero na 
pogrzebie jej męża.

„Chciałem odpokutować" — rzekł twardo.
Rozśraiała się na to złym, brzydkim 

śmiechem.
„Czyśmy zgrzeszyli?" — spytała drwiąco.
„To ja  zgrzeszyłem, Janiu, przypomi­

nając ci wtedy tak boieśnie o tamtym. To 
mi się potem wydawało zbrodnią, święto­
kradztwem... I długo pamiętałem ten jęk twój 
straszny i ten szloch okrutny. Nie śmiałem 
prosić przebaczenia, ani pokazywać ci się na 
oczy. Wkońcu... opuściłem te strony"...

Patrzała na niego, gdy trzymając się za 
ręce, przeżywali wspomnienia owej chwili.

Gdy zaś twarz zbliżyła do jego twarzy, 
prędko schylił głowę, że mogła tylko czoła 
jego dotknąć ustami.

Nie zrozumiała tego ruchu, a był prze­
cie tak bardzo wymowny!

Pamiętał, że minęło już lat ośm!
„Zmieniłam się, nieprawdaż?" — spy­

tała, gdy wrócili z pogrzebu.
Odpowiedział.

duszę
„Duszę twoją widzę... Piękną twoją

I znowu, jak to dawniej bywało, przy­
jeżdżał każdego wieczora.

I było, że coraz częściej przy pożegna­
niu, gdy przed dziesiątą, aby nie spóźnić się 
na pociąg, wracał do miasta, raz wraz wy­
buchała skargą żałośliwą:

„Staszku, dlaczego zostawiasz mnie 
samą ? !“

Nic nie odpowiadał. Z opasujących go 
ramion uwalniał się ruchem miękkim, deli­
katnym, całował z czcią jej dłonie maleńkie 
i już w progu rzucił:

„Pamiętaj nie zniżać lotu!"
Więc dziś powiedziała sobie: Dość te­

go! Wyszła do ogrodu właśnie o tej porze, 
o której zazwyczaj przyjeżdżał Ig lieki; posta­
nowione było, że go odprawi; po prostu po­
wiedzieć każe przez lokaja, że nie przyjmuje. 
Tak miała go przetrzymać przez kilka dni z 
rzędu, a wreszcie doprowadzić do rozmowy, 
któraby rozstrzygnęła, czy rozstać się mają 
na zawsze, czy też żyć razem.

Lecz stało się inaczej i oto mścić się 
chce, bo ten brak konsekwencyi podnieca w 
niej złośliwość.

Znowu spojrzała na Iglickiego. Stał o- 
party o poręcz ławeczki i czekał.

— Trzeba skończyć! — rzekła gło­
śno. — Widzę też, że spełniło się, jak mi 
było przepowiedziane przez tam tego! Aryman 
mści się.,.

— O ezera mówisz, Janiu? — spytał, 
podnosząc ku niej smutne oczy.

Popatrzyła na niego wąskiemi szparami 
oczu i rzuciła jak wyzwanie.

— O tamtym mówię, któregom ko­
chała:... Ja nie miałam wtedy tej odwagi roz­
strzygnąć sytuacyi stanowczo, lecz zadowo­
liłam się adoracyą pana! Tą adoracyą, k tó ­
ra do reszty wyjałowiła mi duszę. 0, dla­
czegóż pozwoliłam, żebyś pan tak igrał ze 
mną!... Trzeba mnie było.,.

— Janiu! — przerwał, patrząc na nia
z boleścią.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A . Kallas.



floty, iżby ona sama co najmniej dorówny­
wała flocie francuskiej. Tylko w takim bo­
wiem razie żywotne to królestwo pewne być 
może, iż nie zaskoczą go żadne niespodzianki, 
wszelkim bowiem zakusom floty wojennej 
francuskiej potrafi stawić czoło. Gdyby zaś 
flota włoska utrzymała się na tym poziomie, 
iż dopiero w spółce z terytoryalnie dość 
oddaloną flotą austro-węgierską mogłaby 
sprostać flocie francuskiej, to Francya, dzięki 
jednolitości swej morskiej siły zbrojnej, mia­
łaby jednak ciągłą przewagę.

Dotychczas stosunek floty francuskiej 
do włoskiej na morzu Sródziemnem, jeśli 
w rachubę weźmie się także możliwe do uży­
cia jednostki bojowe z czasu, zanim budo­
wano dreadnougthy, przedstawia się, jak 2 :1. 
Z roku wszakże na rok położenie Włoch po­
lepszać się będzie dzięki usuwaniu okrętów 
starego typu, bo co do dreadnougthów F ran ­
cya nie zdobyła się dotąd na przewagę. Jej 
sześć „Dantonów", pomimo ich wielkich roz­
miarów, nie może iść w porównanie z dread- 
noughtami — posiadają bowiem zmieszaną 
i za słabą artyleryę; pierwsza dywizya „Jean 
Bart’ów“, pełnowartościowy oh dreadnoughtów 
gotową będzie dopiero w r. 1914, a trzy 
dalsze okręty tegoż typu nie prędzej, jak 
z końcem r. 1915. Włochy zaś mają już 
obecnie cztery dreadnoughty prawie zupełnie 
gotowe, dwa dalsze zaś wkrótce spuszczone 
zostaną na morze. A jeśli jeszcze włoskiemu 
zarządowi marynarki uda się przeprowadzić 
swój plan zbudowania 6 nad-dreadnoughtów 
o pojemności 29.000 tonn — wówczas Wło­
chy spokojnie patrzeć będą na francuskie 
projekty.

I  tylko taka zasobność w siłę morską, 
przy oparciu się na szczerze przyjacielskich 
stosunkach z Austro-Węgrami, poręczyć może 
Włochom spokojną przyszłość. Teraz dopiero 
wyjaśnia się zagadka wysiłku, z jakim oba 
mocarstwa adryatyekie starają się podnieść 
floty swe na odpowiednią wyżynę. Podejrzli­
wa opinia publiczna podejrzywała już, że 
sprzymierzeńcy kręcą bicze nawzajem na sie­
bie. Tymczasem wdrożono owe akcye w prze­
widywaniu konjunktur, jakie wówczas były 
tylko możliwością, obecnie zaś ziściły się i 
stanowią czynnik, z którym liczyć się mu6zą 
zarówno Włochy, jak sprzymierzone z niemi 
Austro-Węgry.

Układ stronnictw w trzeciej Dumie.
Rozpatrując działalność Dumy świeżo 

zamkniętej, pisma warszawskie zestawiają 
z tym obrazem obraz układu stronnictw, tłu­
maczący zjawiska, jakie przesunęły się przez 
widownię ustawodawczej Izby rossyjskiej. 
Ważne to zarazem i z tego względu, że daje 
pewne podstawy do przypuszczeń, jak ułożą 
się stosunki partyjne w przyszłej Izbie.

Jak doświadczenie wykazało, początko­
wo każda Duma składa się z tłumu żywio-

103)

u r n m u  i  c n o .

(Pierre Sales. Le tresor du Guildo).

Tom drugi.

L a  M a l o u i . n e .

II.
(Ciąg dalszy).

Przez całą godzinę uroczyste milczenie 
panowało w biurach. Wszyscy urzędnicy, 
pochyleni nad księgami, zdawali się pogrą­
żeni w swojej pracy; byli pewni, że stary 
szef ukaże się nagle, przejdzie się pomiędzy 
stoły, gotów łajać z gwałtownością za naj­
drobniejszą nieprawidłowość — scenka, która 
się dość regularnie powtarzała, skoro tylko od­
głosy sprzeczki dochodziły z dyrektorskiego ga­
binetu. Lecz, dnia tego pan Ohampagney zam­
knął się u siebie. A jego urzędnicy byliby 
bardzo zdziwieni, gdyby mogli go widzieć 
zagłębionego w fotelu, z głową w dłoniach, 
z półsiną szczęką, poruszaną rodzajem czka­
wki, prawie łkania. Od czasu do czasu 
mruczał:

— Ach ! Dureń !
Poprzednie podniecenie, szyderstwo, 

szybko znikły po odejściu zięcia. I szeptał:
— Czy przynajmniej powiedziałem mu 

wszystko, co było potrzeba?... Czy wniosłem 
zamieszanie, wahanie, w jego umysł?... Czy 
dobrze odczuł, że go się nie boję?... Tak... 
Jego ultimatum jest tylko przechwałką... 
Nie ośmieli się mnie pozwać... Nie! nie 
ośmieli się!...

Oddawał się swemu miłemu złudzeniu,

łów phiezorganizowanycb, chaotycznych, oso­
bliwie, jeżeli wielu nowych posłów w pałacu 
Taurydzkim zasiądzie. Do trzeciej Dumy we­
szli jako skrystalizowane organizacye polity­
czne : „kadeci", grupa pracy, socyalni - demo­
kraci i Polacy, oraz nieznaczna tylko cząstka 
październikowców. Natomiast*^ Dumy stano­
wili całkiem niezorganizowani październi- 
kowcy różnych odcieni, „prawicowcy" cisną­
cy się bezładnie na prawicę, byle zachowa­
wczość swoją ujawnić, wreszcie tak zw. bez­
partyjni w poszukiwaniu frakeyi parlamen­
tarnej, do którejby przystać mogli.

Podczas otwarcia trzeciej Dumy (w li­
stopadzie 1907) tak zw. prawi tworzyli naj­
liczniejszą frakcyę, liczącą mniej więcej 160 
posłów. W tej masie znaleźli się „związkow­
cy". jeszcze wówczas pod wodzą Dubrowina 
pozostający, przedstawiciele miejscowych 
przedwyborczych, tymczasowych organizacyj, 
oraz niektórzy bezpartyjni. Prawica, jako naj­
liczniejsza grupa, zażądała natychmiast głosu 
w wyborach prezydyum; październikowcy za- 
siadłszy w centrum, weszli z prawicą w u- 
kłady. Wynikiem ich było, że z pięciu miejsc 
w prezydyum prawica obsadziła trzy (pierw­
szy wiceprezes ks. Wołkoriskij, sekretarz Sa- 
zonowicz, wicesekretarz Zamysłowskij), pa­
ździernikowcy zaś wprowadzili na fotel pre- 
zydyalny Chomiakowa, a na stanowisko dru­
giego wiceprezesa chcieli wprowadzić Makła- 
kowa, Prawica gwałtownie zaprotestowała, 
Październikowcy ulegli i drugim wicepreze­
sem został bar. Meyeudorff. I  było to pierw­
sze zwycięstwo, odniesione przez prawicę nad 
październików cami.

Rychło powstał w prawicy rozłam. Ma­
sa zaczęła różniczkować się. Oddzielili się i 
utworzyli samodzielną grupę „prawi umiar­
kowani" pod wodzą Krupieńskiego, a potem 
Bałaszowa. Z kolei oddzielili się „związkowi 
nacyonaliści" (26 posłów) pod wodzą ks. Uru- 
sowa i b. październikowca Wieezynina. I  owa 
grupa naeyonalistów zaczęła stanowić kość 
niezgody między prawicowcami umiarkowa­
nymi i nieumiarkowanymi. Oi ciągnęli ją  do 
siebie, owi do siebie. Na czele zaś prawicy 
„czystej" (t. j, nie znająeej umiarkowania) 
stanął już był p. Puryszkiewicz, Ostatecznie 
udało się p. Krupieńskiemu (1910) sprządz 
z umiarkowaną prawicą naeyonalistów, a w 
ten sposób, że umiarkowana prawica (70 po­
słów)... sama do Związku narodu rossyjskie- 
go przystąpiła. Wreszcie, pod koniec istnie­
nia trzeciej Dumy, nastąpiła jeszcze jedna 
secesya na prawicy. Mianowicie ze wspo­
mnianego Związku wyszedł sam Krupieńskij 
i utworzył samodzielną grupę „nacjonalistów 
niezależnych".

Tak więc w ostatnim dniu swego istnie­
nia liczyła trzecia Duma: niezależnych pra­
wicowców 46, naeyonalistów związkowych 74 
i naeyonalistów niezależnych 17.

Co do październikowców, to jądro ich 
stanowiła nieduża grupa, złożona z 40—45 
październikowców „partyjnych". Reszta był 
to tlurn, zwabiony na lep różnych haseł 
„przedwTyborczyeh", a... nieobowiązujących do

gdy usłyszał dyskretne stukanie do drzwi, 
wiodących z kasy do jego gabinetn.

— Proszę w ejść!
— Ozy nie zawadzam, panie Champa- 

gney ?
— O co chodzi?
— To... to... żeby się rozmówić o... 

żeby... żeby pomówić.,.
Kasyer, stary Normandczyk, suchy, ko­

ścisty, o oczach tak żywych, jak u szefa, 
wślizgnął się do gabinetu z miną pozornie 
nieśmiałą. Był to stary kawaler, mieszkający 
z siostrą prawie tak starą, jak on, dwoje 
skąpców, których jedyną troską był pieniądz. 
Zbliżył się zwolna aż do stołu szefa, ukłonił 
się i spojrzał panu Ohampagney głęboko w 
oczy.

— Oto, co jest: oboje z siostrą chcie­
libyśmy już wypocząć...

— Ależ Bertin, jesteś tak rzeź wy, jak 
najmłodszy z naszych urzędników!

Bertin zdjął swoją czapeczkę z koloro­
wego aksamitu, u której wisiał czarny kutas.

— Pan Ohampagney bardzo łaskaw; 
lecz ja  czuję wybornie osłabienie w nogach, 
ciężkość w głowie. I pomyślałem sobie, że 
trzeba się podać na emeryturę.

— A więc, Bertin, pomówimy o tern 
na przyszły rok.

— Jest to także moim zamiarem panie 
Ohampagney, ale trzeba się przygotować. 
Właśnie kończy się nam kontrakt mieszka­
nia, które zajmujemy przy ulicy Mexiko, a 
moja siostra widziała pewną posiadłość na 
wybrzeżu Honfleur, któraby nam bardzo do­
gadzała. Możnaby tam siedzieć do końca ży­
cia, Ale żeby interes doszedł do skutku, trze­
ba zapłacić gotówką... a ponieważ wszystkie 
moje oszczędności znajdują się w rękach pa­
na Ohampagney.,.

Aż do tej pory szef słuchał z rodza­
jem życzliwości planów swojego kasy era, bo 
wierzył w jego szczerość,

— A to spryciarz! zawołał nagle poi­
rytowany.

— Panie Ohampagney!

niczego. Dość powiedzieć, że wszedł do trze­
ciej Dumy, jako październikowiee, muzułma­
nin Syrtłanów, postępowiec, Chwoszczyńskij, 
prawicowiec Grimm, a w dniu otwarcia trze­
ciej Dumy jeszcze głośno mówiono o ścisłym 
aliansie p. Guczkowa, partyjnego wodza paż- 
dziernikowców,,. z p. A. Stołypinem I Ale — 
październikowcy weszli do Dumy istnym „tłu­
mem". W listopadzie 1901 r. liczono „paź­
dziernikowców — 153.

Niebawem po pierwszem złożeniu broni 
wobec prawicy nastąpiło drugie zwycięstwo 
prawicy i naeyonalistów nad pażdziernikow- 
cami. Październikowcy głosowali za, pomi­
nięciem w adresie do tronu wyrazu „konsty­
tucja". Dzieje zresztą wahania się paździer­
nikowców przez całych lat pięć to na pra­
wo, to na lewo, wreszcie przechylenia się 
ich wyraźnie na prawo — są znane. To też 
poodpadało wielu październikowców — i na 
lewo i naprawo.

Ostatecznie pod koniec istnienia trze­
ciej Dumy, zasiadało już w Izbie tylko 120 
październikowców, tworzących frakcyę parla­
mentarną.

Grupa, z 11 posłów zł ożona, oderwaw­
szy się od 'październikowców pod wodzą Go- 
łołobowa, tworzyła przez czas pewien, u 
schyłku Dumy, samodzielną frakcyę parla­
mentarną, zowiącą 3iebie grupą „prawych pa­
ździernikowców".

Rej wodzili wśród postępowców posło­
wie : Jefremow i M. Lwow. — Początkowo 
mieli oni zamiar tworzyć blok z pażdzierni- 
kowcami, ale gdy październikowcy weszli w 
alians ścisły z prawicą i nacyonalistami, ży­
wioły postępowe przerzuciły się bezpowro­
tnie do opozycyi. I  żywiołów tych wciąż 
przybywało. Postępowcy, liczący w listopa­
dzie 1907 r. zaledwie 17 posłów, doprowa­
dzili ich liczbę do 40.

Prawie bez żadnej zmiany liczebnej we­
szli do trzeciej Dumy i wyszli .z niej „ka­
deci". Frakcya ich liczyła w 1907 r, 54 po­
słów, a w 1912 r, 52 posłów.

Również stała była liczebność tak zw. 
„tvudowików“ (grupa pracy) 14 posłów.

W ciągu pięciolecia z obozu „socyal- 
nych demokratów" przeszło do innych frak- 
cyj sześciu posłów. Początkowo zasiadało w 
trzeciej Dumie 20 soc-rew, a przy końcu tyl­
ko 14. Koło polskie liczyło 11 posłów, gru­
pa „muzułmańska" posłów 8. Bezpartyjnych 
wytrwało do trzeciej Dumy w bezpartyjno- 
ści swojej 26 posłów. Zazwyczaj jednak gło­
sowali z opozycyą.

Z Serbii.

Z Belgradu otrzymała Pol. Gorr. na­
stępującą inform acyę:

Gabinet Trifkovica powołany został po 
śmierci Milovanovica do »teru, nie w zupeł­
nej zgodzie z klubem większości Skupczyny.

— Jeżeli sobie wyobrażasz, że nie do­
myślam się, do czego zmierzasz!

— Nie rozumiem co pan chce przez to 
powiedzieć!

— A ja  rozumiem wybornie twoją grę. 
O emeryturze nie myślisz tak samo jak i j a ; 
zuchy nam podobne pracują dopóty, dopóki 
nie padną... Ale panu się wydaje, że pan 
sprytny, pan podsłuchał pod drzwiami, jak 
kucharka i poszukał w swoim mózgu pre­
tekstu, jakiby wymyślee, aby mi odebrać 
swoje pieniądze... I oto jest wdzięczność, za­
ufanie urzędnika, którego mam u siebie od 
lat trzydziestu !

Bardzo rozdrażniony, pobladły nagle, 
kasyer wycedził z pomiędzy zębów:

— Czy to zbrodnia żądać swoich pie­
niędzy, skoro się je uczciwie zarobiło?

. — To nie zbrodnia, lecz niedelikatność, 
mój panie, żądać ich w chwili, gdy zawistni, 
głupcy, rozpowiadają na twego szefa pełno 
niedorzeczności!

— Ban Ohampagney miałby bardzo ła ­
twy sposób zapobieżenia tym gadaniom, wy­
płacając tym, którzy tak samo jak ja, mieli 
zaufanie do niego.

W takich chwilach przełomu, drażliwo- 
ści wybuchają nader szybko. Pan Champa- 
gney zawołał gorzko, z sarkazmem:

— Zaufanie, którego żałujesz, nie­
prawdaż?

Kasyer sobie pomyślał, że jedynym 
sposobem do zmuszenia szefa, aby mu zwró­
cił pioniądze będzie doprowadzić go do osta­
teczności.

— Ze sposobu, w jaki pan przyjął moją 
propozycyę — rzekł — możnaby myśleć, że 
zawistni i głupcy nie całkiem się mylą. 
W każdym razie pan Ohampagney nie może 
mi mieć za złe, iż idę za przykładem pań­
skiego zięcia...

Szef zbliżał swoją groźną głowę do ko­
ścistego i rozgniewanego oblicza kasyera i 
unosił się w krześle. Bertin, z rękami złożo- 
nemi na stole stawiał mu czoło. I  jak dwa 
dogi gotowe do walki, widzieli przed sobą

Tylko dzięki temu można było powierzyć 
tekę spraw zagranicznych Joyanowi Joyano- 
yicowi, który u owej większości nie ma łaski 
jakkolwiek nie powinienby mieć przeciwni­
ków. P. Jovanovic bowiem, będąc szefem 
sekeyi w ministerstwie spraw zagranicznych, 
dał się poznać tylko z najlepszej strony jako 
gorliwy sumienny urzędnik, zupełnie zresztą 
bezpartyjny.

A jednak nominacya jego na ministra 
wywołała w pismach utrzymujących stosunki 
z partyami większości, ogromną wrzawę.

Zapytany w tej mierze prezes gabinetu 
Trifkoyic, tak rzecz przedstaw ił:

Jest dużo przesady w twierdzeniu, ja­
koby nominacya Joyana Jovanoyica wywołała 
w kołach większości oburzenie. Być może, iż 
niektórzy posłowie woleliby widzieć kogo 
innego na tem stanowisku, a przeciwko .To- 
vanovicowi zwracają się przeto, ponieważ nń 
brał on udziału bezpośredniego w naszem ży­
ciu politycznem.

Idzie tu mianowicie o politykę wewnętrz­
ną, w zagranicznej bowiem jużci musiał Jo- 
yanowic na mocy swego urzędu nabrać chy­
ba dostatecznej rutyny i znajomości rzeczy. 
A dodać winienem, że w tej dziedzinie wy­
stępował mój dzisiejszy kolega zawsze w du­
chu haseł stronnictwa radykalnego. W mini­
sterstwie spraw zagranicznych był on przez 
długie czasy współpracownikiem Mikołaja 
Pasicza, później Andrzeja Nikolicza, wreszcie 
dr. Milovanovica. W ciągu zaś całego urzę­
dowania nigdy pomiędzy Jovanovicem, a jego 
każdorazowym szefem nie przyszło do żadnej 
różnicy zdań. Cóż więc naturalniejszego, jak 
to, że po śmierci Miloyanoyica powierzyliśmy 
kierownictwo spraw zagranicznych mężowi, 
który najlepiej z temi sprawami był obzna- 
jomiony, którego zmarły poprzednik wtaje­
mniczył we wszystkie swe projekty, Zdawa­
ło się nam, że w ten sposób najlepiej bę­
dzie można utrzymać ciągłość, w tym wła­
śnie resorcie tak potrzebną, — a w danej 
chwili tem potrzebniejszą, że właśnie nagro­
madziło się w naszym urzędzie spraw za­
granicznych wiele rzeczy dopiero porozpo- 
czynanych, których nikt nie potrafiłby ró­
wnie dobrze doprowadzić do skutku, jak wła­
śnie powiernik zmarłego ministra. Dlatego też 
Jovan Joyanoyic zgodził się na naszą pro­
śbę i objął ofiarowaną tekę spraw zagram 
cznych.

Go do projektów na przyszłość oświad­
czył Trifkoyic, że nie może w tej sprawi® 
żadnych czynić wynurzeń. Misyę swoją u- 
waża on za prowizoryczną. Ze względu na 
nadwątlone zdrowie byłby jej najchętniej 
wcale nie objął, a objąwszy musi pragnąć, 
by jak najrychlej zwolniony od niej, oddać 
się mógł wypoczynkowi. Skorzysta też z pier­
wszej nadarzającej się po temu sposobności.

tylko swoje oczy rozognione, słyszeli zdy- 
szane swoje oddechy. U pana Ohampagney 
było to uniesienie, które wzbierało od rana, 
od wstrętnej nieufności służącej, u kasyera, 
dawne żale podwładnego do przełożonego, 
uparta żądza, żeby nie stracić swoich groszy

— Wyrzucam ciebie za drzwi, słyszysz! 
I  to natychmiast!

— A ja  panu oznajmiam, że nie rusz? 
się z mojej kasy, dopóki nie otrzymam moich 
stu dziesięciu tysięcy franków.

Mógł nareszcie przemawiać do swego 
szefa, jak mężczyzna do mężczyzny, ponieważ 
został „wyrzucony za drzwi".

— Moich sto dziesięć tysięcy zarobio­
nych i uskładanych grosz do grosza, któr® 
byłem tak głupi i tutaj złożyłem!

— D ureń!
Był to wyraz, który pewną ulgę ro­

bił wściekłości pana Ohampagney na tych 
wszystkich, którzy wyzyskiwali jego ruin?1 
Miał pokusę podnieść rękę na tego człowie­
ka, który jako mały chłopiec wszedł dojeg® 
domu i jemu zawdzięczał ten majątek, o któr? 
upominał się tak obelżywie.

Lecz nagle, głos zimny, rozkazując?' 
dał się słyszeć tuż przy nich:

— Do kogo ośmielasz się przemawi^ 
w ten sposób, Bertin?

Kasyer odwrócił się zdumiony, nastę­
pnie, cały drżący, popatrzył na tego, któr? 
przemówił do niego, zapytując się sam siebi®’ 
czy pamięć go nie myli. Pan Champagfl®? 
bezsilny, wyczerpany, osunął się na fotel, * 
usta jego pobladłe poruszały się z rodzaj®I]l, 
ogłupienia, niezdolne wyraźnie wymówić:

— Mój... mój syn... mój Klaudyusz...
— Ojciec mi przebaczy, że wszedł®1̂ 

tak, bez zapowiedzenia; ale ponieważ za s^  
łem wszystkich urzędników skupionych V y, 
drzwiach, podsłuchujących głupstw wy£‘® 
szanych przez pana Bertin...

(Ciąg dalszy nastąpi).



Stan rzeczy w Turcyi.

Wczorajsze posiedzenie tureckiej Izby 
deputowanych było niezwykle ożywione. — 
Wielki wezyr wygłosił długą mowę o we­
wnętrznej i zewnętrznej polityce i postawił 
kwestyę zaufania.

Następnie minister spraw zagranicznych 
wygłosił exposź, w którem oświadczył mię­
dzy innem i: Mniemano, że wojna zakończy 
się w 14 dniach. Tymczasem Turcya już od 
10 miesięcy stawia opór. Turcya prowadzi 
dalej tę wojnę nie dlatego, że rozlew krwi 
sprawia jej przyjemność, lecz dlatego, że 
chce żyć i że warunki pokojowe, jakie pro­
ponuje wróg, który nie może Turcyi zwy­
ciężyć, są niemożliwe do przyjęcia,

Minister wskazał dalej na dobre sto­
sunki z Francyą i Anglią i tak ciągnął da­
lej : Rozumiemy, że położenie sprzymierzeń­
ców naszego wroga, a przyjaciół naszych, 
Niemiec i Austro-Węgier, w stosunku do 
stron wojujących jest nadzwyczajnie drażli­
we. Mimo to dostarczane nam od początku 
wojny dowody przyjaźni zasługują na nasze 
podziękowanie. M inister wspomniał o osta­
tniej mowie hr. Berchtolda w Delegaeyach i 
rzekł: Czyż słowa tej wybitnej osoby, która 
z wielką zręcznością kieruje polityką Austro- 
Węgier, interesowanych tak, jak i my w u- 
trzymaniu pokoju na Bałkanach, nie są świe­
tnym dowodem kordyalnych stosunków, łą­
czących oba te państwa ?

Izba następnie przyjęła 194 głosami 
przeciw 4 rezolucyę, wyrażaiącą zaufanie 
rządowi, ponieważ wyjaśnienia, jakich rząd 
udzielił, wykazały, że stanowcza polityka 
gabinetu pozostaje w zgodzie z objawami o- 
pinii publicznej.

M inister zakończył słowam i: „Turcya 
musi wystąpić przed światem jak jeden blok“.

Nad tem expose wywiązała się obszerna 
dyskusya, w której ponownie zabrał głos mi­
nister spraw zagranicznych i oświadczył, że 
nie jest prawdą, jakoby między Turcyą a 
Rossyą wyłoniły się były trudności, które 
mogły doprowadzić do Wojny. Po obu stro­
nach panowała dobra wola, trudności uwa­
żać należy za usunięte.

Następnie Izba przeszła do dyskusyi 
nad budżetem wielkiego wezyratu. Wielki 
wezyr Said basza oświadczył, że obsadzenie 
Wysp tureckich przez Włochy może mieć 
tylko charakter przejściowy. Jeżeliby Włochy 
zechciały inne jeszcze wyspy obsadzić, Tur­
cya natychmiast znów zamknie Dardanele. 
W Smyrnie utworzono setny korpus armii, 
tak samo utrzymuje się znaczne siły wojsko­
we w okolicy Dardaneli. Wielki wezyr wy­
raził uznanie bohaterskiej obronie Trypolidy 
Zarówno przez wojsko tureckie jak Arabów, 
poezem oświadczył: „Wojny nie trwają je ­
dnakże wiecznie, każda wojna musi się skoń­
czyć; nie znaczy to, jakobym chciał zaraz po­
kój zawrzeć, Konieczne są warunki możliwe 
do przyjęcia. Otrzymaliśmy pewne propozycye 
Pokojowe, które zmierzają do utrzymania po­
sagi kalifatu, mówią o wynagrodzeniu i znie- 
8'eniu kapitułacyj. Te warunki jednak nie 
Wystarczają do zawarcia pokoju. Nie można 
powoływać się na precedens bośniacki, ró­
wnica jest tu wielka. Sprawa wynagrodzenia 
^oże być dopiero w drugiej linii omawiana, 
a naszym celem jest zupełne i rzeczywiste 
Trzymanie zwierzchności. Pokój nie może 
yć kupiony za pieniądze,

K o n s t a n t y n o p o l .  Nasim basza miał 
formułować następujące pięć warunków,  
jfd którymi przyjmie tekę ministerstwa woj- 

rozwiązanie Izby, ustąpienie wielkiego 
8-ezyra i ministrów Taalata i Dżawida, znie­
s i e  stanu oblężenia, amnestya, wznowienie 

z§du naczelnego dowódcy armii.
. K o n s t a n t y n o p o l .  Szef Albańczyków, 

ae1’ls Sefer, wystosował imieniem kilku miej- 
°Wośei i dystryktów odezwę do deputowa- 

albańskich, w której wzywa ich do in- 
g /^ c y i. celem uspokojenia 80.000 wzburzo- 

h Albańczyków.
(L K o n s t a n t y n o p o l .  Komendant żan- 

^oryi z Kumanovo zbiegł, 
K o n s t a n t y n o p o l .  Dzienniki dono- 

W’ ‘6 5 włoskich torpedowców krąży koło 
%  Chios.

KRONIKA.
Lwów, 16 lipca.

k a len d a rz .
^ r o d a  (17 lipca):
Aleksego. — Dzierźykraja. — Audreja, 
y schód słońca o godzinie 3 -36 rano, za- 

^°ńea o godz. 7'24 po południu.
hii,, TClnPer;itura,

+  22 stopni C.
O godzinie 12 w połu-

— P. Prezydent sądu krajowego
wyższego Czerwiński wyjechał na sześciotygo­
dniowy urlop.

— P. Prokurator skarbu dr. Karol 
Engel wyjechał na kilkutygodniowy urlop. W za­
stępstwie objął kierownictwo prokuratoryi skarbu 
p. radca Dworu Franciszek Niewiadomski.

— Z Uniwersytetu. Pp. Marya z Mali­
nowskich Bilowitzky, rodem z Libawy, w Kurlan- 
dyi, Estera Bader, rodem z Prądnika, w Galicyj, 
i Aleksander Domaszewiez, rodem ze Lwowa, o- 
trzymali w tutejszym Uniwersytecie stopnie dokto­
rów wszech nauk lekarskich, a Paweł Ły­
siak, rodem z Uhnowa, w Galicyi, stopień do­
ktora praw.

— Awans na kolejach państwowych. 
Status II. b. W VII. randze do płacy 4000 
koron, posunięci: Władysław Kopczyński, star­
szy rewident Kraków, Matiasz Meuhard, star. 
ofieyał Kraków, Wincenty Warzyński. star. re 
wident kontroler przewozowy Kraków, Michał 
Czechowicz, star. rewident rewizor kasowy Kra­
ków, Marcin Wróblewski, Bt. ofieyał naczelnik 
urzędu ruchu Jasło, Jan Czekański, st. ofieyał 
zast, naczelnika urzędu ruchu Podgórze-Płaszów.

W VIII. randze do płacy 3200 kor. posunięci: 
Jan Różkiewicz, ofieyał Dębica, Ludwik Kwia­
tkowski, ofieyał Rzeszów, Mieczysław Minnicki, 
ofieyał Jasło, Karol Possinger, ofieyał naczel­
nik staeyi Tarnobrzeg, Józef Zauderer, ofieyał 
Rzeszów, Emil Maraszewski, ofieyał naczelnik 
staeyi Tuchów, Alojzy Wagner, rewident Kra­
ków, Józef Janicki, naczelnik staeyi Podłęże, 
Władysław Boguński, rewident Kraków, Jaro­
sław Miszke Kraków.

Do płacy 3000 kor.: Władysław Niemiń- 
ski, rewident Kraków, Wiktor Bieniek, ofieyał 
naczelnik staeyi Leżajsk, Józef Kruczek, ofieyał 
naczelnik staeyi Piwniczna, Rudolf Kruppa, ofi­
eyał naczelnik staeyi Raycza, Wilhelm Dubow- 
ski, rewident Nowy Sącz.

Do rangi VIII. z płacą 2800 kor. za­
awansowali : Leon Krzeczowski, adjunkt Sucha, 
Wojciech Ziemba, adjunkt naczelnik staeyi Stry­
szów, Jan Lachman, adjunkt Kraków, Stani­
sław Waszkowski, adjunkt naczelnik staeyi Ro­
zwadów, Władysław Żyła, adjunkt Kraków 
Wiktor Kopff, adjunkt naczelnik staeyi Jeleśnia, 
Kazimierz Jacek Kraków, Lbbel Brand, adjunki 
Kraków, Stanisław Derechowski, adjunkt Kra­
ków, Julian Czupryna, adjunkt Tarnów, Kazi­
mierz Świerczyński, adjunkt Kraków, Karol 
Bayunk, adjunkt Kraków, Aleksander Kubiczek, 
adjunkt Kraków, Jan Spacir, adjunkt Kraków, 
Jan Lambl, adjunkt Kraków.

W IX. randze do płacy 2600 koron po­
sunięci: Stanisław Glotz, adjunkt naczelnik sta­
ny i Skawce, Karol Bruno, adjunkt Podgórze- 
Płaszów, Julian Steranka, adjunkt Nowy Sącz, 
Mieezyław Doenin, adjunkt naczelnik staeyi 
Trzciana, Franciszek Zajączkowski, adjunkt na­
czelnik staeyi Brzeźnica, Ignacy Solecki, adjunkt 
naczelnik staeyi Friedrichshutte-Sporysz.

Do płacy 2400 koron: Roman Hubczenko, 
adjunkt naczelnik staeyi Tymbark, Jan Klein, 
adjunkt Kraków, Józef Dubiel, adjunkt na­
czelnik staeyi Trzcinica, Władysław Porębski, 
adjunkt Podgórze-Płaszów, Franciszek Wróblew­
ski, adjunkt naczelnik staeyi Marcinkowce, Ed­
mund Cieczkiewiez, adjunkt Nowy Sącz, Michał 
Barański, adjunkt Żywiec, Samuel Sckougut, 
adjunkt kier. magazynu mater. Nowy Sącz.

Do IX. rangi z płacą 2200 koron za­
awansowali- Leon Heimberger, asystent Żywiec, 
Jan Kowalik, asystent Krosno, Ignacy Podraża 
asystent Spytkowice.

W X. randze do płacy 2000 koron posu­
nięci : Leon Kopczyński, asystent Podgórze-Pła­
szów, Jan Kostka de Libenfeld, asystent Kra­
ków, Adolf Trybys, asystent Tarnów, Maryan 
Hintzinger, asystent Kraków, Bolesław Trze­
ciak, asystent Tarnów, Jan Gadomski, asystent 
Kraków, Henryk Tokarz, asystent Kraków, Jó­
zef Kostka, asystent Kraków.

Do płacy 1800 koron: Józef Zubrzycki, 
asystent Zwardoń, Adam Riess, asystent Kra­
ków, Zdzisław Turek, asystent Rzeszów, Feliks 
Warzeszkiewicz, asystent Kraków, Franciszek 
Sroka, asystent Rzeszów, Stefan Bialikiewicz, 
asystent Kraków, AdamPompein, asystent Sanok.

Status III. W IX. randze do płacy 2600 
kor. posunięci: Wacław Henneberg, adjunkt 
Kraków, Edw. Schmidsfelden, adjunkt Kraków.

W randze VIII, do płacy 3000 koron po­
sunięci : dr. Adam Piórko Podgórze-Płaszów, 
dr. Leon Fiirbek Tarnów, dr. Stanisław Po- 
źniak Kraków, dr. Adam Ackerman Kraków, 
dr. Kazimierz Habicht Kraków.

W randze IX. do płacy 2600 koron po­
sunięci: dr. Teofil Nieć Rzeszów, dr. Gustaw 
Wierzbicki Grybów.

W randze X. do płacy 2000 koron posu­
nięci : dr. Józef Tarchalski Zator.

Do płacy 1800 kor.: dr. Alojzy Szatkow 
ski Tarnów.

— Nowe stacye telefoniczne. Dnia 
20, 22 wzgl. 24 lipca b. r. oddane zostaną do 
publicznego użytku urzędy telefoniczne z połą­
czeniem międzymiastowem w Probużnej, Tłu- 
steńkiem i Husiatynie.

— Nowa rzym. kat. ekspozytura.
Ministerstwo wyznań i oświaty reskryptem 
z dnia 12 czerwca br. zezwoliło na utworzenie 
w Hnilczu nowej rzym. kat. ekspozytury i przy­
łączenia do niej miejscowości Hnileze i Pano- 
wice.

— Z Towarzystwa upiększenia Lwo­
wa i okolicy. Delegowana przez wydział Tow.
upiększenia Lwowa komisya wyboru miejsca 
pod kościół na Żelaznej Wodzie, zebrała się 
onegdaj pod przewodnictwem wiceprezydentów 
miasta dr. Rutowskiego i dr. Stahla, a obszedł­
szy całą dolinę od szkoły przemysłowej aż ku 
Krasuczynowi, powzięła jednogłośnie uchwałę, 
że na budowę kościoła nadaje się najlepiej 
platforma.ua wzgórzu przy parku Żelaznej Wo­
dy. W najbliższem sąsiedztwie kościoła proje­
ktuje się umieszczenie szkoły koszykarskiej, 
garncarskiej i staeyi doświadczalnej materya- 
łów przemysłu ceramicznego, trochę wyżej park 
Jordana.

Miejsce wybrane na kościół leży wśród 
gruntów, które po części już obecnie się zabu­
dowują, a w dalszym ciągu w najbliższej przy­
szłości będą zasiane koloniami ogrodowemi. 
(Krasuczyn, Zofiówka, Snopków, Bielowsko, Per- 
senkówka, Kozielniki).

Liczbę nowych osadników w tej części 
miasta za jakie lat piętnaście można szacować 
na 30.000 mieszkańców.

Wybierając to właśnie miejsee na kościół, 
poszła komisya za myślą wiceprezydenta dr. 
Rutowskiego, w uznaniu motywów zarówno 
ekonomicznych, jak i etycznych, świątynia ta 
bowiem będzie tworzyła niejako ukoronowanie 
całej malowniczej doliny Żelaznej Wody.

— Bank parcelacyjny w likwidacyi 
odbędzie walne zgromadzenie dnia 27 b. m, o 
godzinie 5 po południu w sali posiedzeń Ban­
ku krajowego przy ul. Kościuszki 1. 11.

— Wozy kolejowe dla przewozu 
chorych mają być wprowadzone w najbliż­
szym czasie na kolejach austryackich. Wozy 
będą typu dwojakiego: dla zamożniejszych
warstw czteroosiowy wóz I. klasy, i dwuosiowy 
II;HI, klasy dla uboższych. Wóz pierwszego 
typu składa się z przedziału dla chorego, z 
dwu przedziałów dla towarzyszy podróży, dla 
lekarza, służby, z kuchni i z 3 ustępów, In­
wentarz sporządzony jest na wzór mebli sana­
toryjnych i da się łatwo dezynfekować, kuchnia 
wyposażona jest w odpowiedni serwis. Typ 
drugi zawierać będzie urządzenie podobne, choć 
nieco skromniejsze, jeden oddział przeznaczony 
będzie dla kl. III. Za użycie wagonu I. klasy 
płacić się będzie 18 biletami I. kl,, za wóz 
II/III. kl. 4 biletami III. kl., co uprawnia już 
do przejazdu i dwu towarzyszy podróży. Wozy 
stacyonowane będą na dworcu zachodnim w 
Wiedniu.

— Miejski tramway elektryczny
przewiózł w miesiącu maju rb. 2,838.976 osób 
(maj 1911 roku 2,554.744 osób). Przychód 
wyniósł za bilety 259.551 kór. 46 hai., za a- 
bonament 41.356 kor. 82 hal., razem 300.908 
kor. 28 h. Wozokilometrów uczyniono 439.348-8. 
Przychód na kim. kolei wyniósł 12.601 kor. 
89 hal., na wozoklm, 68 kor. 50 hal., na o- 
sobę 10 kor. 50 hal.

— Slub p. Augusta Dianniego, sympa­
tycznego śpiewaka operowego i profesora lwow­
skiego Konserwatoryum muzycznego, z p. Adą 
Czermakówną, odbył się 11 b. m. w kościele 
św. Mikołaja.

— Wystawa miniatur i sylwetek w 
Muzeum przemysłowem zostanie zamknięta nie­
odwołalnie w niedzielę po południu.

A  Znaleziono : w ulicy Niemcewicza 
sześciostrzałowy rewolwer.

A  Zgubiono: czarny pulares, zawiera­
jący weksle, kwity i cztery losy serbskie; w ulicy 
Karola Ludwika pulares, zawierający 8 kor. 22 
hal.; w kościele św. Elżbiety srebrny zegarek z 
długim łańcuszkiem.

A  Gwałtowny kupiec. Włościanin z 
Wiszenki, Andrzej Miehałejko, kupując wczoraj 
mąkę w sklepiku Bernarda Kuttenplana przy 
ul. Janowskiej 1. 53, chciał się jej przyglądnąć. 
Niepodobało się to jednak Kuttenplanowi i po­
drażniło go do tego stopnia, że drewnianą szu­
flą ugodził Michałejkę tak silnie w twarz, iż 
wybił mu trzy zęby. Gdy będący w towarzy­
stwie Miehałejki, Jacko Kościuk, stanął w jego 
obronie, Kuttenplan, uderzył go również w twarz. 
Obaj pobici zgłosili się na policyi i oskarżyli 
gwałtownego kupca.

A  Z powodu zawiedzionej m iłości. 
Służąca Anna Kuźmińska, która w niedzielę 
skoczyła w realności przy ul. Słonecznej 1. 7 
z ganku II. piętra, chcąc położyć kres swemu 
życiu z powodu zawiedzionej miłości, zmarła 
wczoraj w szpitalu powszechnym, dokąd ją po 
wypadku odwieziono.

A  W ul. Działyńskich najechał wczo 
raj Abraham Leicher na żonę funkeyonarynsza 
kolejowego, Katarzynę Bartkowę i dotkliwie ją 
potłukł.

A  Błąkającą się wczoraj w ulicy Teatyń- 
skiej 10 letnią Annę Paraszkiewiczównę, po­
chodzącą z Winnik, oddała polieya w opiekę 
komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Trup w stawie Pełczyńskim.
Dziś po godzinie 4 rano żołnierze z pływalni 
wojskowej wyłowili ze stawu Pełczyńskiego 
zwłoki kobiety, w wieku około 60 lat, niskie' 
go wzrostu, szczupłej, bardzo nędznie odzianej. 
Na brzegu znaleziono starą chustkę, trzewiki i 
laskę. Identyczności topielicy dotychczas nie 
stwierdzono, przypuszczają tylko, że są to zwłoki

żebraezki, która samobójstwem położyła kres 
swemu życiu.

Zwłoki odstawił komisaryat I. dzielnicy 
do kostnicy zakładu medycyny sądowej.

A  Nieostrożna jazda. W ulicy Zborow­
skich jakiś woźnica, który zdołał zbiedz, naje­
chał wczoraj na 11 letniego Michała Wilczyku- 
lika. Chłopiec dostawszy się pod koła wozu, 
odniósł tak ciężkie obrażenia wewnętrzne, że 
wezwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
odwiozło go w stanie bardzo groźnym do szpi­
tala powszechnego.

A  Ogień. W mieszkaniu jednego z lo­
katorów realności przy ul. Gliniańskiej 1. 12 
wybuchł wczoraj wieczorem ogień wskutek za­
jęcia się garderoby od świecy, przy pomocy 
której służąca przeszukiwała szafę. Ogień uga­
siła straż pożarna.

A  Kronika policyjna. W policji zgło­
siła się wczoraj Melania Bieńkowska, zamie­
szkała przy ul. Szkarpowej 1. 5, z doniesieniem, 
że lokator jej 28 letni Józef Burka zamierza 
odebrać sobie życie wystrzałem z rewolweru. 'Wy­
słany natychmiast agent policyjny sprowadził 
Burkę na inspekcyę policyjną, gdzie Burka o- 
wiadczył, iż wprawdzie miał zamiar targnąć 
ię na życie, jednak później się rozmyślił. Po­

nieważ jednak Burkę poszukiwała polieya już 
od dłuższego czasu za rozmaite karygodne czyny, 
przeto zamknięto go w aresztach policyjnych.

Koło kościoła św. Anny aresztowano wczo­
raj 34 letniego Jana Teluka z Gródka Jagielloń­
skiego, który przeszukiwał przemocą kieszenie 
siedzącej tam ciemnej żebraczce.

Kelner Rubin Fisch oskarżył wczoraj w 
policyi dwóch zawodowych kolegów: Leiba Zu- 
dika i Leona Fuebsa, iż ograbili go w grę t. zw. 
„einundzwanzig“ na 680 kor. Epilog tej koszto­
wnej zabawy rozegra się przed kratkami są- 
dowemi.

•J* Zmarli w ostatnich dniach: w Ka­
mieńcu Podolskim, dr. Edmund Farennolc, zna­
ny w szerokim promieniu lekarz i operator;

w Wiedniu, Mieczysław Podlacha, emer. 
asystent szpitala powszechnego we Lwowie, w 
32 r. życia ;

w Krakowie, Józef Stępiński, starszy in­
spektor miejskiej strażnicy pożarnej w Krako­
wie, w 64 r. życia;

w Warszawie, Wincenty hr. Ursyn Pru- 
szyński, właściel dóbr na Wołyniu, w 64 roku 
życia.

— Egzamin dojrzałości w gimnazjum 
z polskim językiem wykładowym w Przemyślu 
odbył się pod przewodnictwem dr. Konstantego 
Wojciechowskiego, dyrektora gimnazyum VI. 
we Lwowie od 10—19 czerwca. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: W oddziale A : Anger- 
mann Stanisław (z odzn.), Beister Konrad, 
Bernanke Paltich, Dulian Paweł (z odzn.), Ente 
Mechel, Finik Zdzisław (z odzn.), Frankfurter 
Ozyasz, Freudenheim Oskar (z odzn.), Frączek 
Tadeusz, Goldstein Samson. Junker Frauciszek, 
Klaczak Antoni (z odzn.), Lang Szaje, Luft 
Ernest, Meisel Henryk, Melchert Fryderyk, Mi­
chalik Jan, Miler Józef, Morgenroth Sina, Płaza 
Edward (z odzn.), Przybylski Stanisław, Re- 
dlich Ludwik, Reinlinder Jan, Rinde Abraham, 
Rybiański Stanisław, Stojanowski Stanisław, 
Turek Józef, Wasiewicz Stanisław, Wilk Adam, 
Ullmann Zygmunt (ekst.). Dwóch eksternistów 
reprobowano na rok.

W oddziale B .: Bodnar Tadeusz, Bogo- 
chwalski Leopold, Borcz Józef, Dolmann Fei- 
wel, Felsen Abraham, Frischer Leopold, Gór- 
uieki Teofil (z odzn.), Haszczye Julian (z odzn.), 
Hausen Aron, Ilnicki Teodat, Klahr Józef 
(z odzn.), Klugmann Bernard, Kluz Michał, 
Kochman Jan, Kulczycki Władysław, Kusy 
Franciszek, Lampel Adolf, Lewandowski Miko­
łaj, Mannheim Wilhelm (z edzn.), Matyka Sta­
nisław, Mihułka Jan, Moretsky Fryderyk, Mo­
tyka Walenty, Pawlik Józef, Przysłopski Ne­
stor, Rosenreich Mendel, Straszyński Adam, 
Swół Wojciech, Szacki Henryk, Taubenfeld Ja- 
kób, Trojanowski Alojzy, Waligórski Kazimierz, 
Źeleszczyk Jan, Hirschfeld Samuel (pryw.), 
Bauer Władysław (ekst.), Kratochwil Tadeusz 
(ekst.). Jeduego ucznia publicznego reprobo­
wano na pół roku.

— Szajka bandytów wiejskich. Wczo­
raj sądzono w Zagrzebiu zorganizowaną szajkę 
bandytów wiejskich, która szerzyła postrach w 
okolicach Zagrzebia. Jeduego z szajki skazano 
na śmierć, innych ukarano długoletniem wię­
zieniem.

— Samobójstwo w gmachu uniwer­
syteckim. W sobotę rzucił się z okna II. pię­
tra gmachu uniwersyteckiego w Gorycyi w zamia­
rze samobójczym na bruk dziedzińca 24 letni 
słuchacz filozofii Ernest Goli i zginął na miej­
scu wskutek pęknięcia czaszki. Powodem samo­
bójstwa wedle listów, pozostawionych przez de­
nata, miała być obawa przed egzaminem.

— Zamordowanie żony. Z Szabadki 
donoszą: Włościanin Stefan Zari zamordował one­
gdaj swą żonę, odciąwszy jej nożem głowę. Mor­
derca zdaje się być obłąkany. Przesłuchany 
zeznał, że swego strasznego czynu dokonał za 
przykładem swego kuzyna Loerinta, który ró­
wnież przed kilku dniami zamordował swą żonę.

— Polka doktorem oxfordzkicgo 
Uniwersytetu. Warszawianka p. Marya Cza­
plicka otrzymała na Uniwersytecie w (Mordzie 
dyplom z antropologii. P. Czaplicka jest pier­
wszą kobietą, która uzyskała dyplom w Oxfor-

(łazeta Lwowska1' z dnia 17 lipca 1912.



dzie z tej dziedziny nauki. Najnowszą pracę 
swą pt. „The value of Many Witnesses" ogło­
siła w wydawnictwie „The Clare Market Re- 
view“.

^  W sprawie ochrony od gradu.
Zaprowadzone jeszcze koło połowy XVIII. wie­
ku w Styryi strzelanie z osobno w tym celu 
sporządzonych dział do chmur gradem grożą­
cych, które jakoby bardzo skuteczne rozpo­
wszechniło się z biegiem czasu w północnych 
Włoszech, mianowicie w Lombardyi i w połu­
dniowej Francyj, okazało się po umiejętnem 
zbadaniu przez kompetentnych przyrodników 
jako proste złudzenie. Dziś zarzucono je zu­
pełnie, a działa do strzelania do chmur nży wa- 
ne, spoczęły między rupieciami, bogacąc inte­
resowanych o jedno cenne doświadczenie, a en- 
tuzyastów lecząc ze złudzenia.

Jak tworzy się grad, dotychczas nauka 
nie wyjaśniła; przypuszcza się tylko, że w tern 
zapewne znaczną odgrywa rolę elektrycznośó 
atmosferyczna, która obok siły ciężkości przy­
czynia się do powiększenia siły, z którą grad 
nderza o ziemię. Spodziewać się przeto należy, 
że tę siłę uderzania gradu o ziemię można 
zmniejszyć, wyrównywując elektrycznośó atmo­
sferyczną z elektryczr ' ■ ziemi. Także we 
Franeyi, która ponosi corocznie wielkie szkody 
od gradu, dochodzące do kilkuset milionów 
franków, po ustaniu wspomnianego strzelania 
do chmur utworzył się Comite cle clefense 
contrę la grele, który występuje do wałki z 
gradem za pomocą odprowadzania elektryczno­
ści atmosferycznej do ziemi osobnymi, bardzo 
szybko i energicznie działającymi konduktora­
mi. Zdaje się ze spostrzeżeń już kilka lat obej­
mujących, że ten nowy sposób zapobiegania 
szkodom od gradu jest skuteczny tak, że go 
nawet władze francuskie z urzędu poleciły lu­
dności. Ostatecznie jednak zdanie o wartości 
tego sposobu walki z gradem można będzie 
wyrzec dopiero po długim czasie, bo i strze­
lanie do chmur uważano przez długie lata za 
skuteczne, a przecież pokazało się, iż to było 
tylko złudzeniem.

Przy tej sposobności godzi się przypo­
mnieć, iż przed laty ś. p. dr. Daniel Wierzbicki, 
adjunkt uniwersyteckiego obserwatoryum astro­
nomicznego i meteorologicznego w Krakowie 
zajął się zbadaniem klęsk gradowych w Gali- 
cyi i wykazał na podstawie wielkiej liczby 
spostrzeżeń, że klęski gradowe nie rozdzielają 
się równo na kraj, lecz że są pasy kraju, w 
których występują częste klęski gradowe i pasy, 
w których dzieje się to rzadko. Utrudnia to 
znacznie asekuracyę od gradu, bo znajdujący 
się w pasach do pewnego stopnia uprzywilejo­
wanych wolą, żeby ich niekiedy grad nawie­
dził, jak żeby mieli corocznie opłacać wysoką 
premię asekuracyjną od tej klęski, gdy znajdu­
jący się w pasach od gradu ciągle nawiedza­
nych muszą płacić wysokie premie asekuracyjne.

W każdym razie wolno mieć nadzieję, iż 
jak udało się znaleźć sposób zabezpieczenia się 
od uderzeń piorunów, tak również znajdzie się 
środek uchronienia się od szkód gradowych, 
nietylko przez asekuracyę.

Kronika prowincyonalna.
§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w gimn. 

w Brodach odbył się w dniach 10 — 15 czerwca
b. r. pod przewodnictwem delegata Rady szkol­
nej krajowej dr. T. Garlickiego, dyrektora gimn. 
w Złoczowie. Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
W oddziale A: Biliński Ludwik, Broezkowski 
Władysław, Czubryt Adam, Deutscher Dawid, 
Eirew Majer, Fedun Szymon, Gawliński Okta­
wian (z odznacz.), Gindrich Stanisław, Hrycyna 
Włodzimierz, Inspektor Mojżesz, Jurek Kazi­
mierz, Kulicki Zenon, Kwaśniewski Mieczysław, 
Pałanycia Dymitr, Persowski Józef, Pniewski 
Mieczysław, Ptye Wolf, Rothenberg Jakób, 
Rotter Adolf, Schmittlich Izaak (z odznacz.), 
Seiden Efroim (z odznacz.), Sigall Leopold, So­
chacki Jan, Sosialuk Piotr, Teltelbaum Józef, 
Wildholz Zygmunt (z odznacz.), Rippel Wil­
helm, Parnes Augusta (prywat.). Jednego ucznia 
publicznego reprobowano na pół roku.

W oddziale B: Adamski Karol, Byk Al­
fred (z odznacz.), Byk Erwin (z odznacz.), Gross 
Abraham (z odznacz.), Grunberg Chaskel, Herz- 
man Maks, Katz Juliusz, Krupnicki Maryan, Mal- 
ski Władysław, Moskwiak Józef (z odznacz.), 
Schauer Marceli (z odznacz.), Sękiewioz Stani­
sław, Rosenman Herman, Spietzer Adolf, Stan­
kiewicz Stanisław, Wojtowicz Józef (z odznacz.). 
Trzech uczniów publicznych i 1 externiste re­
probowano na pół roku z eksternistów odstąpiło 
od egzaminu.

§ W Z a k o p a n e m  bawiło do 10 b. m. 
ogółem 5096 osób.

§ P o r a ż e n i  p i o r u n e m .  Dnia 10 bm. 
około godziny 1 po południu wpadł piorun — 
jak donoszą nam z Rawy — do domu Fran­
ciszka Rotha w Bruckenthalu i poraził znaj­
dujące się tam 31-letnią Annę Rothową, 33- 
letnią Małgorzatę Rothową i 5-letnią Maryę 
Rothównę. W trzy godziny po wypadku rażone 
przyszły do przytomności.

§ Ś m i e r ć  d w o j g a  d z i e w c z ą t  w s k u ­
t e k  u t o n i ę c i a .  W jeziorze w Ottyniowicach, 
powiatu bobreckiego, znaleziono dnia 11 b. m. 
zwłoki dwu dziewcząt: 12 letniej córki Pazi I

Jaworskiej i 9 letniej córki Franciszka Haśkie- 
wicza, które kąpiąc się w tym jeziorze, utonęły.

§ Ś m i e r ć  od p i o r u n u .  Dnia 9 lipca
b. r. po godzinie 4 po południu — jak dono­
szą nam z Wadowic — uderzył piorun w 10 
letnią pasterkę Maryannę Brózda, córkę wło­
ścianina w Zebrzydowicach, która wówczas pa­
sła w polu bydło. Wszelki ratunek okazał się 
bezskuteczny, gdyż dziewczynka zginęła na 
miejscu.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Pociąg pospieszny nr. 5 przejechał dnia 12
b. m. na śmierć, na przestrzeni Ropczyce— 
Sędziszów, Kazimierza Barnaka z Borka wiel­
kiego.

Kronika zagraniczna.

* K o l e g i u m  k a r d y n a l s k i e  liczy 
obecnie 64 członków, z których 34 należy do 
narodowości włoskiej. Z kardynałów kreowa­
nych przez Piusa IX, tylko jeden (ks. Oreglia) 
pozostał przy życiu; z czasów Leona XIII. ży­
je jeszcze 28, za panowania Piusa X. umarło 
34. Najstarszym jest kardynał Capecelatro, ar­
cybiskup kapuański (88); po nim idzie kardy­
nał Di Piętro (84), kardynał Oreglia itd. Naj­
młodsi z purpuratów są: arcybiskup bostoński 
0 ’Connel (52) i arcybiskup londyński Bourne 
(51); dalej arcybiskup praski. Wyższa hierar­
chia kościelna prócz tego liczy 1.754 bisku­
pów; z tych do obrządku łacińskiego należy 
190 arcybiskupów i 767 biskupów.

* Z j a z d  k s i ę g a r z y  i w y d a w c ó w  
odbędzie się w Moskwie w czasie od 23 do 28
b. m. Ze zjazdem połączona będzie wystawa wy­
dawnictw prasy z r. 1911.

* Z n a k o m i t y  p o e t a  f r a n c u s k i  
F r y d e r y k  M i s t r a l ,  liczący 82 lat, zacho­
rował niebezpiecznie. Mistral jest jednym 
z pierwszych, którzy otrzymali nagrodę Nobla 
za literaturę.

* N a p a d r a b u n k o w y .  W pobliżu mia­
sta Algieru napadli rabusie na wóz pocztowy i 
splondrowali go. Pocztyliona i pięciu podróż­
nych, którzy usiłowali stawić im opór, zamor­
dowali, poczem umknęli, Wysłano za nimi w 
pościg wojsko.

* T r a g i c z n y  z g o n  l o t n i k a .  Lotnik 
Oliwer spadł wczoraj w Bou"g en Bresse z wy­
sokości 150 metrów i wkrótce skonał wskutek 
odniesionych obrażeń.

* Z n a c z n a  d e f r a u d a c y a .  W Banku 
kredytowym algiersko-tuniskim w Paryżu od­
kryto defraudacyę, wynoszącą ćwierć miliona 
franków.

* S t r a s z n a  z b r o d n i a .  W porcie na­
ftowym Hamburga znaleziono onegdaj zwłoki 
zaginionego od kilku dni 12 letniego chłopca 
Hermana Dordowskiego z rozprutym brzuchem, 
Policya stwierdziła, że na zamordowanym do­
konano zbrodni na tle seksualnem. Mordercy 
dotychczas nie schwytano.

* T a j e m n i c z e  z n i k n i ę c i e .  Z Pe­
tersburga donoszą: W Petersburgu mieszka od 
kilku lat adwokat przysięgły Hipolit Cieszkow­
ski, Warszawianin, syn b. prezesa rady kolei 
fabryczno - łódzkiej. Przed dwoma tygodniami 
żona p. Cieszkowskiego, Zofia, wyszła z domu 
wraz z boną p. Fonberżanką po sprawunki i 
do tej pory wszelki ślad po obu zaginął.

* Or k a n .  Z Nowego Jorku telegrafują: 
Z wielu części kraju donoszą o ogromnych szko­
dach, wyrządzonych przez orkan. W Meksyku 
orkan wyrządził również wielkie spustoszenia.

* Kr ó l  w k o p a l n i .  Po południu dnia 
9 b. m. zdarzyło się po raz pierwszy, że król 
angielski zjechał na kilkaset stóp pod po­
wierzchnię ziemi dla naocznego przekonania się 
o warunkach pracy w kopalni węgla.

Zdarzenia tego widownią była kopalnia 
Elseear, znajdująca się w oddaleniu zaledwie 
dwustu metrów od kopalni Cadeby, nawiedzo­
nej tego samego dnia przez tak straszny wy­
buch gazu piorunującego, którego ofiarą pa­
dło — jak wiadomo — 75 ludzi.

Król Jerzy opuścił się do szybu w zwy­
kłej windzie górniczej. W towarzystwie monar­
chy znajdował się arcybiskup Yorku, lord Fitz- 
william, lord Charles Beresford i kilku urzę­
dników dworskich. Przed ruszeniem windy, tak 
król, jakoteż jego towarzysze, musieli poddać 
się badaniu chłopca, obsługującego windę, czy 
nie posiadają przy sobie przedmiotów łatwo­
palnych. Okazało się, że arcybisknp Yorku miał 
pudełko zapałek szwedzkich, musiał więc po­
zostawić je na powierzchni ziemi.

W ciągu 55 sekund winda zjechała do 
głębokości 300 stóp. Tam doręczono królowi i 
jego towarzyszom górnicze latarki elektryczne. 
Trzymając je w rękach, towarzystwo zwiedziło 
najpierw stajnie podziemne, a następnie zapu­
szczono się w chodnik tak niski, że trzeba było 
kroczyć z głową schyloną. W odległości jakiej 
pół mili angielskiej od wejścia, król, ujrzawszy 
dwóch górników przy ciężkiej pracy d obywania 
węgla, ujął sam za kilof i niebawem odłupał 
od ściany spory stos węgla miękkiego, skoro 
jednak zabrał się do znajdującego się w po­
bliżu węgla twardego, praca ta okazała się nad 
jego siły.

Na odchodnem król wziął na pamiątkę 
kawałek węgla dobytego własną ręką z łona 
ziemi, poczem wrócił z towarzyszami do windy.

11!

Lwowskie Towarzystwo wydawni­
cze puściło w obieg księgarski Adama Sze- 
l ą g o w s k i e g o  zagadnienia z dziejów eywili- 
zacyi p. t. „Wschód i Zachód11, oraz drugie 
wydanie i trzeci i czwarty tysiąc) tryptyka sce­
nicznego Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  p. t. „Gra“.

Z Grona e. k. konserwatorów G ali­
cy i wsck. Na lipcowem posiedzeniu Grona 
konserwatorów zdawał sprawę ze swych czyn­
ności konserwatorskich dr. Czołowski. W J  a- 
w o r o w i e badał p. konserwator położenie sta­
rego zamku na podstawie planu z XVIII. wie­
ku, znajdującego się w jego posiadaniu. Na 
t. zw. „podgrodziu11 zachował się dworek z 
czasów Jana III. W miejscu, gdzie dawniej 
stał drewniany dwór Sobieskiego, zachował się 
budynek murowany, t. z w. „skarbiec11, użyty 
dziś na areszty gminne. Oba te zabytki odfoto- 
grafowano umiejętnie.

W dalszym ciągu podniósł dr. Czołow­
ski konieczność jak najrychlejszej restauracyi 
z a m k u  w Żó ł k wi ,  którego główne skrzydło 
znajduje się w stanie fatalnym. Postanowiono 
wnieść petycye o subweneyę krajową i rządo­
wą na podstawie kosztorysu z roku 1905 z 
uwzględnieniem znacznie wyższych obecnie cen 
robocizny.

Również cenna renesansowa b r a m a  
g l i ń s k a  w Żółkwi wymaga naprawy, gdyż 
niszczą ją wozy, przejeżdżające przez otwór 
dość wazki, a nadto niewłaściwie przeprowa­
dzone ścieżki. Na podstawie referatu techni­
cznego arch. p. Mokłowskiego postanowiono 
zająć się restauracyą bramy i domagać się sto­
sownego przysklepienia ścieków, a nadto zare­
zerwowania bramy wyłącznie dla ruchu piesze­
go, co może być łatwo uskutecznione przez 
wybicie przejazdu dla wozów w sąsiednim 
murze.

Obok bramy glińskiej znajdują się t. zw. 
„kazamaty", które za Jana III. służyły na po­
mieszczenie załogi przybocznej. Budynek ten 
dziś jest opuszczony. W części jego mieści się 
gimnazyum. Dr. Czołowski, sprzeciwiając się 
stanowczo zamiarowi zburzenia tego zabytku i 
wybudowania w jego miejscu gmachu gimna- 
zyalnego, popiera myśl odrestaurowania go i 
przekształcenia na budynek magistratu.

Następnie zgodzono się na rekonstrukcyę 
kamienicy przy plaeu Kapitulnym 1. 3 we Lwo­
wie, na adaptacye w kamienicy ul. Boimów 
1. 34 (pod warunkiem zachowania obramień 
pięknych drzwi wchodowych), oraz na demola- 
cyę kamienicy przy ul. Skarbkowskiej 31 pod 
warunkiem złożenia w Archiwum miejskiem 
fotografii fasady i przekrojów tego budynku. 
Nadto postanowiono sprzeciwić się zamierzo­
nemu przez komisyę regulacyjną znaeznemu 
rozszerzeniu ulicy Krakowskiej i Ormiańskiej, 
gdyż regulacya taka zniszczyłaby starożytny 
charakter tych ulic.

Wreszcie uchwalono wydelegować arch. 
p. Mokłowskiego do Bereźnicy obok Rozdołu, 
celem zbadania tamtejszej cerkwi drewnianej, 
którą komitet parafialny chce rozebrać.

(mre) »Sztuka«, miesięcznik ilustrowa­
ny, poświęcony sztuce i kulturze. Zeszyty za 
kwiecień i maj Lwów, 1912.

Redaktor Tadeusz Rutowski nie traci ani­
muszu, rozmachu wydawniczego, choć mu w 
tern niemałą przeszkodą są przerozmaite zaję­
cia wiceprezydenta Tadeusza Rutowskiego. 
Energia i zapamiętałość w pracy istotnie po­
chwały godne, a zapał do sztuki czyni cuda. 
Można mu co prawda na tern polu postawić 
jeden lub drugi zarzut, dysputować z nim dłu­
go i szeroko, lecz zapałowi i żarliwości jedy­
nie tylko przyklasnąć ma prawo każdy bez­
stronny obserwator życia kulturalnego w mu- 
rach lwowskich.

Jego kult dla Matejki, Grottgera, Leopol- 
skiego i innych starych polskich mistrzów u- 
wieńczony został niespodziewanym rezultatem. 
Toż nie mówiąc już o Grottgerze i Leopolskim, 
dostąpiliśmy tego zaszczytu, że jeśli kto zapra­
gnie studyować Matejkę, musi niejedną godzi­
nę strawić w lwowskiej Galeryi miejskiej. 
Wciągu paru lat ostatnich zawisło na jej ścia­
nach kilkadziesiąt większych i mniejszych płó­
cien niezapomnianego mistrza, a że podobny 
fakt zaszedł, zasługa to wyłącznie Rutowskie­
go. Co posiadamy z Matejkowskiej puścizny, 
informuje doskonale artykuł w majowym ze­
szycie Sztuki, ozdobiony wieloma podobiznami 
dzieł Jana Matejki.

Ciekawa jest sylwetka artystyczna rzeźbia­
rza Edwarda Wittiga, który nad brzegami Se­
kwany, w metropolii światowej sztuki, rycer­
skie zdobył ostrogi. Sława polskiego artysty 
doszła wreszcie do jego rodzinnego kraju, po­
sypały się zamówienia, w czem rodzina Szcze­
ni o wskich bardzo wybitną odegrała rolę. Do­
skonałe też są marmurowe grupy pani Szcze- 
niowskiej z dziećmi, oraz biust p. Szozeniow- 
skiego. Kilkanaście dobrych zdjęć z dzieł Wit­
tiga pozwala bodaj w przybliżeniu poznać wy­
sokie artystyczne walory jego prac.

Dr. Aleksander Czołowski, jeden z naj­
lepszych znawców zabytków naszej przeszłości, 
ogłosił zajmującą pracę o Podhoreacb, pod­
kreślając w niej wszystko cokolwiek godnego 
uwagi kryje się w tern miejscu drogich sercu 
polskiemu pamiątek.

Zeszyt kwietniowy uzupełniają drobiazgi: 
Ludwika Stasiaka: „Jagiellonowie na rycinach 
Albrechta Diirera" i Artura Schródera: „Sewe­
ryn Obst".

Lwią część zeszytu majowego Sztuki — 
jak jnż wspominaliśmy wyżej — wypełnił „Jan 
Matejko w Galeryi narodowej miasta Lwowa11. 
Ludwik Stasiak, niezmordowany bojownik w 
sprawie rewindykacyi Stwosza, ogłosił zajmu­
jący artykulik, uzupełniony eiekawemi ilustra- 
cyami, p. t. „Nieznane szkice i rękopis Stwo­
sza w Muzeum w Budapeszcie". Inżynier Jan 
Tarczałowicz kończy swoją rzecz p. t. „Jutrz­
nia duchów". Zeszyt zamykają: opis Krysowie, 
oraz notatka o Chodzińskim i tegoż pomniku 
Kazimierza Pułaskiego.

Doskonałe są też w zeszycie majowym 
podobizny Juliusza kr. Bielskiego podług por­
tretu Kazimierza Pochwalskiego i Józefa Mę­
ciny Krzeszą autoportret.

Zwięzła treść dwu ostatnich zeszytów 
Sztuki maluje wyraźnie niepoślednią wartość 
wydawnictwa, które — mimo liczne przeszko­
dy — służy dobrej sprawie i zdobywa sobie 
z miesiącem każdym większe uznanie.

Franciszek Jaworski: „Uniwersytet 
lwowski. Wspomnienie jubileuszowe". Bibliote­
ka lwowska. T. 18.

Historyę Uniwersytetu lwowskiego oma­
wiało gruntownie dzieło prof. Finkla dopro­
wadzające dzieje Wszechnicy lwowskiej do 1869, 
dalej kontynuowane przez prof. Starzyńskiego. 
Akademia lwowska, jej rozwój i dzieje znala­
zły opracowanie ogromnie wszechstronne w pra- 
cowitem dziele ks. St. Załęskiego: „Jezuici w 
Polsce11. Wymienione oba dzieła oparte na sa­
modzielnych, źródłowych dociekaniach, na od- 
powiadająeem tymże ściśle naukowem ujęciu. 
W zbliżającą się obecnie 250-tą  rocznicę 
postanowiła tyle zasłużona w odkrywaniu nie­
znanej przeszłości Lwowa, Biblioteka lwowska 
— uprzystępnić szerszym kołom znajomość dzie­
jów naszej Wszechnicy, polecając jej opraco­
wanie znanemu zaszczytnie badaczowi p. F. Ja­
worskiemu. Autor opierając się głównie na 
wspomnianych poprzednio pracach, uzupełniając 
je materyałem z Archiwum miejskiego lwow­
skiego i literaturą polemiczną głównie z w. 
XVIII., powstałą na tle ciągle toczonych spo­
rów, w 5 roździałach dał nam pełne przedsta­
wienie zmiennych kolei lwowskiej szkoły, jej 
„chwile jasne i ciemne". Rozpoczął autor od 
przedstawienia zabiegów Jezuitów około otrzy­
mania dyplomu dla swej istniejącej od r. 1613 
Akademii, uwieńczonych pomyślnym skutkiem w 
pamiętnym r. 1661, który jednak miasto zała­
twienia definitywnego sprawy sprowadzał tylo- 
letnie walki i spory... „Myśli i przedsięwzięciu, 
o które dziś .walczą narody, ze wszystkich sił 
sprzeciwiała się wola narodu szlacheckiego"... 
Tak rodziła się burza z górą wiek cały trwa­
jąca, protesty przeciw nowej Akademii płynące 
od prastarej Akademii krakowskiej, a dalej 
szeregu czynników innych, a więc województw, 
kapituł i t. d.

Miasto Lwów niejasne zajmowało stano­
wisko. Od gorącego popierania sprawy przy­
chodziło do jej otwartego zwalczania. Na tle 
tej żywo prowadzonej polemiki w samem mie­
ście toczyła się zacięta walka między młodzie­
żą Akademii jezuickiej a wychowankami da­
wnej szkoły metropolitalnej. P. Jaworski, o- 
pierajac się na zapisakch aktów miejskich, przed­
stawia to gwarne, czasami aż nadto swawolą 
przesiąkłe życie studenckie. W XVIII. w. do da­
wnych przeciwników naszej szkoły przybywają 
Pijarzy. Mimo powtórnego zatwierdzenia dy­
plomu erekcyjnego przez Augusta III., a na­
stępnie przez Papieża, rozpoczynała się no­
wa walka równie ostra i bezwzględna, jak i 
tamta, a zakończona dopiero z chwilą kasaty 
Zakonu Jezuitów i zatem idącego zamknięcia 
samej Akademii. Dwa otatnie roździały poświę­
cił autor Uniwersytetowi Józefińskiemu, kreo­
wanemu w r. 1784, jego organizacyi, profeso­
rom; opisał nam uroczyste otwarcie w dnia 
16 listopada wspomnianego roku. Po 21-1©' 
tniem istnieniu zamienioną została Akademia na 
liceum, powtórnym aktem fundacyi z r. 181? 
przywrócona napowrót do życia. P. Jaworski 
naszkicował nam sylwetki profesorów pierw­
szych dziesiątek lat XIX w.; rozwój Wszechni' 
cy, ugruntowany w całej pełni dyplomem p3' 
ździernikowym i ustawą z r. 1871, wproW3' 
dzającą język polski w całej pełni, zarówno 
wykładów, jak i toku urzędowania. Autor 2 
właściwem sobie umiłowaniem przedmiotu,_ 2 
jego doskonałem znawstwem, w znanej mu p1?' 
knej potoczystej formie zawarł swe opowia^8' 
nie, przysługując się w mierze najlepszej sa' 
mej sprawie jubileuszu.

W historycznych swych wywodach stwi0*'’ 
dził... „iż w różnej losów kolei zachować umi3*. 
Akademia lwowska swój narodowy charakter 
polską też została przez cały ciąg swego istme  ̂
nia przerywanego burzą dziejową i burzą Pr° 
cesów....11 Książkę p. Jaworskiego zdobi szer y 
ilustraeyj tern cenniejszych, iż po raz pierw
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zostały one uzewnętrznione, a pochodzą, pra­
wie wszystkie z tak cennych zbiorów Archi­
wum miejskiego we Lwowie. Mamy tu portret 
Augusta III. według sztychu Berngerotha, 
pierwszego rektora Uniwersytetu ks. biskupa 
Wacława Betańskiego z sztychu Prixnera, dalej 
4 widoki spalonego w r. 1848 budynku uni­
wersyteckiego, odtworzone z nieznanych rysun­
ków współczesnych, pozatem szereg innych, 
jak portret Jana Kazimierza z zamku w Grips- 
holm w Szwecyi, podobizny profesorów i wy­
bitniejszych uczniów, medalu i getonu na pa­
miątkę otwarcia Uniwersytetu w r. 1784 ze zbio­
rów prywatnych, medalionów z łańcucha rektor­
skiego i dziekańskiego z r. 1817.

Tak bogatym materyałem ilustracyjnym 
wyposażona, dużej wartości książka p. Jawor­
skiego, pozostanie trwałą i cenną pamiątką 
obecnego Jubileuszu.

Kazim ierz Hartleb.
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Młoda Albania/0
I. Doba nasza zajmować będzie kiedyś 

w dziejach jedną z kart najbardziej zajmu­
jących.

Potężny rozwój na wszystkich polach 
Deszcze nigdy nie miał podobnej siły. Ani 
siły, ani rozległości. Jeżeli też zechcemy szu­
kać analogij w czasach, co minęły, okaże 
się, że ich niema. Jakąkolwiek bowiem cy- 
wilizacyę porównać wypadnie z dzisiejszą, 
wpada zaraz w oczy ciasna stosunkowo gra­
nica przestrzeni zajętych przez dawne kul­
tury. Nawet blask imperyum rzymskiego, któ­
re chwaliło się, ie przyświeca światu całe­
mu, nie sięgnął po za koło, zamykające w 
sobie tylko część jednej półkuli naszego 
globu.

Przytem dawne cywilizacye rozlewały 
się tylko powierzchownie. Ani rozwój etycz­
ny, ani socyalny nie okazywał dążności do 
drążenia w głąb stosunków i duszy, znamio­
nującego naszą dobę. Z pod nasypu czasów 
Wydobywa się po raz pierwszy ów głęboko 
tkwiący w glebie dziejowej zasiew. „Ja“ ludz­
kie odsłania w sobie nieznane dawniej stro­
ny, a indywidualizm, przełamawszy szranki 
jednostki, zaczyna stawać się zjawiskiem zbio- 
rowem, wkracza w dz edzinę socyalną i wy­
ciska na polityce swe piętno.

Żyjemy w dobie ciągłych przewrotów, 
a właściwie jednego wielkiego przewrotu, 
który rozciąga się na niezmiernych obszarach 
świata całego, wywołując szereg coraz no­
wych zjawisk. Chaotyczność ich jest tylko 
pozorna, gdyż przez wszystk:e te zdarzenia 
snuje się nić jedna i ta sama, nić ewolucyi, 
zdążającej ku celom, które dopiero przed o- 
czyma przyszłości ukażą się w pełnym blasku

Weszło niemal w zwyczaj, nazywać 
atmosferę naszej doby zatęchłą i duszną. 
Prawdopodobnie jednak jestto złudzenie w 
tem uzasadnione, iż płuca ludzkości nie u- 
miały jeszcze przystosować się do nowych 
Warunków. Z wyników sądząc, twierdzić mo- 
żnaby przeciw nie: wielkie jakieś orzeźwie­
nie i pobudzenie przerzuca swe fale poprzez 
rozłogi świata, z uśpienia budzi, pęta letar­
gu kruszy.

Podniecający powiew ogarnął między 
innemi Turcyę. Zachodzi wszakże obawa, czy 
nie za późno, — czy ten organizm nie ze­
starzał się już w sobie do tego stopnia, iż 
nkscytacya zamiast przynieść zbawienie, przy­
spieszy jedynie koniec rozkładu. Wojna, któ­
ra spadła na Turcyę zgoła niespodzianie, 
rozbudziła pożądanie sąsiadów. W jeszcze 
Wyższym stopniu zagraża jej istnieniu fer- 
kient wewnątrz państwa — bujanie prądów 
drogich władzy padyszacha, utrzymywanych 
dawniej na wodzy żelazną pięścią absoluty­
zmu, a teraz nagle wyswobodzonych z pod 
tago ucisku.

Wśród onych niebezpieczeństw najgro­
źniejszą w chwili obecnej jest kwestya al­
bańska, kwestya nienowa, ale w nowem ja- 
^iąca się świetle.

Dawno — dawno Albania istniała ty 1- 
bo z nazwiska; była podwaliną potęgi otto- 
^ańskiej. a zdobywszy dzięki temu różne 

, ^zywileje, zaskorupiła się w sobie i nic nie 
! ^agnęła ponadto, co jej przyznano. Z dru- 

Siej strony dawny rzęd turecki, przekonany 
11 zupełnej uległości Albańczyków, nie wdzie­
l i  się w ich domowe stosunki, dozwalał 
.^obodnie pielęguować tradycye, zwyczaje i o- 

j Aczaje tego górskiego ludu. Zdawałoby się zaś,
; ■j6 objęcie rządów przez Młodą Turcyę i na- 

,4nie konstytucyi jeszcze silniej zaciśnie wę- 
lv pomiędzy państwem ottomańskiem a Al- 
*hią.

| Niestety jednak JNIłodoturcy upojeni 
! geesem , stracili trzeźwy pogląd. Marzyć 

^  się zachciało o wielkiem jednolitem pań­
c i e  tureckiem, które wchłonęłoby w sie- 
i'e indywidualizmy odrębnych narodowości — 
6i?to odrazu zbudzili drzemiącego lwa albań- 
y ego i teraz ryk jego groźny wstrząsa po- 

i l6trzem.

k  *) Dr. Ivo Graits. Jungalbanien. 2 Bde. 
fbn. Sperbers Verlag. 1912.

Albanii oddali Młodoturcy nieocenioną 
przysługę: wywołali uświadomienie narodowo­
ściowe, jakiego jej brakło zupełnie. Ten za­
pomniany, deskami zabity kraik górski nad 
Adryą, zamieszkały przez ludność półdziką, 
która od cywilizacyi przejęła jedynie karabi­
ny repetyerowe, przedstawiał aż do dni naj­
nowszych obraz dzikości wprost nieprawdo­
podobnej. Przy drogach w głąb prowadzą­
cych — nieliczne tylko spotyka się tu osady 
z siedzibą władz tureckich, nb. bardzo nie­
chętnie udzielających pozwolenia obcokrajow­
com na zwiedzanie okolic albańskich. Ludność 
tych ostępów trudniła się z dawien dawna 
pasterstwem i rozbojem. Obyczaje jej mają 
piętno pierwotnej surowości. Albańczyk uzna­
je nad sobą jedną tylko władzę własnej star­
szyzny, Skory do przelewu krwi, uważa ró­
wnocześnie gościnność za święte przykazanie.
0  polityce nie ma, — właściwie n i e  m i a ł  
pojęcia; ostatnie czasy rozpolitykowały go 
bardzo. Także historya — nawet własna — 
była dlań czemś zupełnie obcem, rozpoczy­
nała się legendami o Skanderbergu i Lek 
Dukaginie, a koniec jej zmienny stanowiły 
najświeższe wydarzenia w górach albańskich.

Trudno istotnie zrozumieć, jak mógł w 
naszych czasach istnieć w Europie naród, nie 
wiedzący nawet tego, że jest narodem, pozo­
stający w zupełnej nieświadomości rzeczy, 
które dzieją się w świecie, nie budujący 
na przeszłości, ani nie sięgający wzrokiem w 
przyszłość, — naród, dla którego świat koń­
czył się na ostatniej górze albańskiej i który 
żył wyłącznie chwilą współczesną, jakby ani 
za nią, ani przed nią nic nie było.

Naród to, dodajmy, niejednolity, choć 
jeden. Ghegowie na północy i południowi 
Toskowie znacznie różnią się pomiędzy sobą 
obyczajami, temperamentem, nawet strojem. Na 
północy przeważa surowość, na południu wię­
cej spotyka się rysów miękkich, łagodnych. 
Także religia dzieli szczepy albańskie, mimo 
ich wspólności. Na zachodzie Albańczycy 
twardo trzymają się katolicyzmu, gdy w in­
nych okolicach wyznają religię Mahometa
1 gorące do niej żywią przywiązanie.

Mimo tych różnic lud to jeden i ten 
sam. Znamionuje go przedewszystkiem zaro­
zumiałość. „Skipetar“ czyli Albańczyk uważa 
siebie za arcydzieło stworzenia; kto nie Al- 
bańczyk, ten w jego oczach jest człowiekiem 
z gorszej ulepionym gliny i niewiadomo, po 
co właściwie stworzonym na obraz i podo­
bieństwo Boże.

Dalszą cechę ludu albańskiego tworzy po- 
pędliwośó i mściwość, przechodząca przy lada 
sposobności w okrucieństwo. Kto targnie się 
ua cześć Skipetsra, a choćby tylko na jego 
trzodę,, na jego łąkę — nie ujdzie strasznej 
kary. Śmierć każdemu zuchwalcowi — innej 
pomsty nie uznaje trądycya albańska.

Zamiłowany zaś lud ten jest serdecznie 
w swej tradycyi. Obejmuje ona całość Alba­
nii, a potem rozgałęzia się na ogniwa — a 
więc tradycya szczepu, tradycya rodu są Ski- 
petarowi święte i za grzech ciężki uważałby 
wszelkie przeciwko nim wykroczenie.

Osobliwą organizacyę przedstawiają 
szczepy. Rządzą się one same w sobie, a je ­
den z drugim albo utrzymuje przyjazne sto­
sunki i wtedy ramię w ramię stają przy 
każdej okazyi, albo też pozostają wobec sie­
bie na stopie wojennej, prześladując się na­
wzajem z całą nieubłaganą zaciętością. To 
właśnie rozdrobnienie na szczepy stanowiło 
podwalinę władzy tureckiej. Porta mogła 
być pewna, że Albania nie ruszy się, ubez- 
władniona nieustannemi walkami szczepów, 
walkami, które zwykle kończyły się dopiero 
zupełnem wyczerpaniem stron spór wiodą­
cych. Turcya nie miała też najmniejszego po­
wodu do hamowania tych antagonizmów 
szczepowych. Patrzyła ona obojętnie na to, 
co dzieje się w głębi Albanii, a właściwie 
nie patrzyła nawet, pilnując tylko granicy, 
hermetycznie zamkniętej z zewnątrz. Zdarzało 
się nawet, że gdy spory między szczepami 
przycichały, możnowładcy tureccy rozmyślnie 
rozdmuchiwali antagonizmy, budząc zazdrość, 
namiętności podsycając.

W zamian za tę „dobrotliwą opiekę“ 
Albańczycy dostarczali armii tureckiej naj­
dzielniejszego wojska. Sułtani, chętnie ota­
czali się Arnautami, ufając ślepej ich ule­
głości i nigdy też nie zawiedli się na niej. 
I trw ała ta idyliczna harmonia przez wieki 
całe — nie zdołała jednak przetrwać nasze­
go wieku, który nawet w te mroczno górskie 
uroczyska cisnął snop światła.

Zaczęło tedy w ostatnich czasach świ­
tać także w Albanii. Nie idzie tu o owe po­
wstania np. Malissorów, jakie zwróciły na sie­
bie uwagę świata. Bo tego rodzaju wrzenie tłu ­
miło się w Albanii ciągle — nowem było 
tylko skierowanie ich ostrza przeciwko Tur- 
cyi i przedarcie się ruchu poza granice kraju. 
Z chwilą gdy śniegi na górach topnieć po­
czynają, rokrocznie wre i kipi cała Albania 
i ze wszystkich niemal czeluści rozlega się 
huk strzelaniny. Ale to, co w ostatnich cza­
sach zauważyć tam można, nie jest ani zwy­
kłą rebelią, ani czczym hukiem : to rewolu- 

1 cya od podstaw, przeobrażenie poczynające 
I się wejrzeniem tego ludu w siebie, pierwsze 
! zerwanie się z barbarzystwa, pierwsze wy­

ciągnięcie rąk do pracy kulturalnej, zupełnie 
odłogiem leżącej, (sir.)

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Z ko lei. Zakres uprawnień do przesy­

łek w stacyi Luschitz, położonej na szlaku 
kolejowym Wiedeń-Kraków i otwartej dotych­
czas tylko dla ruchu osobowego, pakunkowe­
go i ograniczonego towarowego, rozszerzony 
został o tyle, iż od dnia 1 b. m. począwszy 
wolno w tej stacyi nadawać i obliczać także 
przesyłki żywych zwierząt i towarów, dla któ­
rych załadowania lub wyładowania są potrze­
bne osobne przyrządy ładownicze.

C iągnienie losów. Przy ciągnieniu lo­
sów serbskich z r. 1881 główna wygrana 
65.000 franków padła na seryę 2547 nr. 22, 
przy ciągnieniu losów Salma główna wy gra­
na 120 000 koron padła na nr. 39.678.

OSTATNIA POCZTA.
— Wiedeńska Zeit podaje z pewnego, 

jak twierdzi — źródła, mało prawdopodobną 
pogłoskę, że w sierpniu ma przyjść do s p o ­
t k a n i a  m i ę d z y  hr.  B e r c h t o l d e m  a 
I z  w o l s k i m .  Poprzednio jeszcze hr. Berch- 
told spotkałby się z kanclerzem Rzeszy nie­
mieckiej Bethmannem-Hollwegiem,

=  W Pradze krąży pogłoska, że r o k o ­
w a n i a  u g o d o w e  n i e m i e c k o - c z e s k i e  
ukształtowały się tak dodatnio, iż prawdopo­
dobnie w przyszłym tygodniu przyjdzie do 
zwołania Sejmu czeskiego.

=  Kanclerz B e t h m a n n - H o l l w e g  
powrócił wczoraj do Berlina.

=  Wedle pogłosek krążących w Peters­
burgu, rossyjski minister spraw zagranicznych 
S a z o n o w  w październiku uda się do Lon­
dynu, a do Paryża podobno wcale nie zajrzy.

=  Z Belgradu donoszą: Ukaz królew­
ski zarządza p o w o ł a n i e  w s z y s t k i c h  
r e z e r w i s t ó w  na 20 -dniowe, oficerów re­
zerwowych na 6-tygodniowe ćwiczenia. Król 
sankeyonował ustawę o nadzwyczajnych kre­
dytach w sumie 211/2 milionów franków na 
zbrojenia.

=  O w o j n i e  w ł o s k  o - t u r e  c ki  ej 
nadchodzą następujące nowe w ieści: Gene­
rał Garioni podaje następujące szczegóły z 
onegdajszego zdobycia Sidi A li: Wszystkie 
wojska nasze w liczbie 5—6 tysięcy natarły 
na nieprzyjaciela, który musiał się cofnąć i 
został zupełnie rozbity. Włoskie straty wy­
noszą 16 zabitych i 73 rannych. Wojska 
włoskie zastały na pobojowisku setki trupów 
nieprzyjacielskich, zdobyły wiele broni i amu­
n ic ji i wzięły wielu nieprzyjaciół do niewoli.

=  Agencya IIavasa  donosi z M a r a- 
k e s z ,  że wśród ludności zwiększa się coraz 
bardziej liczba zwolenników pretendenta 
Hiby.

=  Wedle informacyi Agencyi Petersb., 
generalny gubernator Jelehong z prowincyi 
Ili potajemnie wyjechał przez rossyjskie te- 
rytoryum do Pekinu. Delegaci z Kuldży pod­
pisali w konsulacie rossyjskim umowę o 
wspólny z a r z ą d  p r o w i n c y i  I l i ,  A 1- 
t ui ,  T a r b a g a t a i  i K e i g a r  przez gene­
ralnego gubernatora prowincyi Hsinszian.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

m a n n a ,  do stanu szlacheckiego.
Najj. Pan nadał radcy Dworu i kiero­

wnikowi starostwa w Krakowie, dr. Adamo­
wi F e d o r o w i c z o w i ,  tytuł i charakter Wi­
ceprezydenta Namiestnictwa.

K raków , 16 lipca. Biskup ks. Nowak 
wyjechał do Lourdes.

K raków , 16 lipca. Strajk kucharzy, na­
leżących do organizacyi socyalistycznej, trwa 
dalej. Katoliccy kucharze nie przyłączyli się 
do strajku. Właściciele restauracyj, u któ­
rych strajkujący pracowali, postarali się o 
posługę żeńską.

Zakopane, 16 lipea. Dziś wyruszyła o- 
statnia wyprawa na poszukiwanie panny Szy- 
stowskiej pod wodzą p. Maryusza Zaruskie­
go. Przywódca jej nie ma nadziei odszuka­
nia zaginionej, a wyruszył tylko dla zaspo­
kojenia rodziców.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 16 lipca. Prognoza na 17 lip­

ca 1912 r. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Przeważnie pegodnie, skłonność do burz, cie­
pło, niepewnie, stan pogody utrzymuje się 
nadal bez zmiany.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pogodnie, skłonność do burz, ciepło, 
niepewnie, stan pogody utrzymuje się nadal 
bez zmiany.

Wiedeń, 16 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan wyniósł szefa sekcyi w Mi- 
nisterttwie robót publicznych, Emila Ho-

W arszaw a, 16 lipca. (Tel. pryw.). Przed 
sądem w Radomiu stanie 42 osób, oskarżo­
nych o należenie do P .P . S. Sprawa ta wy­
nikła z rewizyi w zakładach Ostrowieckich, 
dokonanej jeszcze w r. 1908.

W arszawa, 16 lipca. (Tel, pryw.). Wczo­
raj w południe dano znać policyi przy ro­
gatce powązkowskiej, że na łące znajdują się 
podejrzani ludzie, kąórzy przygotowują się do 
wyprawy bandyckiej. Gdy nadeszła polieya 
na wskazane miejsce, ludzie owi rzucili się 
do ucieczki. W pościgu, strzelano z obu 
stron. Jeden polieyant został ciężko zraniony. 
Wkońcu wykryto na cmentarzu rzym. kat. 
jednego bandytę, a wkrótce ujęto jeszcze je­
dnego, znanego policyi Sobocińskiiego, Resz­
ta bandytów, rzuciwszy rewolwery, uciekła.

L u b lin , 16 lipea. (Tel. pr.). Wczoraj 
rano zakrystyan kościoła katedralnego spo­
strzegł palącą się w niao szatę kościelną i 
sprzęty kościelne. Z i  ic pożar dość szyb­
ko ugasić , mimo to zniszczone zostały nie­
które obrazy oraz malowidła al fresco. Stra­
ty bardzo znaczne.

Odessa, 16 lipca. ( le i.  pryw.). Oddano 
pod sąd wojenny za przestępstwa służbowe 
18 urzędników.

M ohylew, 16 lipca. (Tel. pryw .) W 
Barsukach czterech zbrodniarzy zabiło du­
chownego Nowskiego; w innej wsi ci sami 
złoczyńcy obrabowali młynarza. Straż wpa­
dła na ich trop i dopadła ich w Czemoda- 
nach, w pow. góreckim. — Strzelano z obu 
stron. Trzech bandytów, w tem zbiegłego 
aresztanta, który zabił owego duchownego, 
zabito. Czwarty się poddał.

P e te rsb u rg , 16 lipca. Rossya zażądała 
od Chin wynagrodzenia za zabicie stu rossyj- 
skich poddanych koło Khotan, w chińskim 
Turkestanie, craz ukarania winnych. W nocie 
rossyjskiej zagrożono, że jeżeli Chiny nie będą 
wstanie ochraniać Rossyan, zamieszkałych w 
Turkestanie, Rossya sama wyda odpowiednie 
zarządzenia.

Sebastopol, 16 lipca, Sąd wojenny ma­
rynarki zasądził 10 marynarzy z pancernika 
„Jan Złotousty“ za bunt na śmierć, a pięciu 
na 6-letnie roboty przymusowe.

Sebastopol, 16 lipca, Lotnik wojskowy, 
porucznik Zakucki, spadł z aparatu Bleriota 
i zabił się.

Londyn, 16 lipca. Łódź podmorska 
„p 61“ osiadła na mieliźnie koło wysepek 
Pentlard Skernes (obok północnego cyplu 
SzkocyL. Łódź podmorska „p. 65“ próbowa­
ła ją  wyswobodzić, ale się to nie udało.

K onstan tynopo l, 16 lipca. Jeszcze nie 
zapadła decyzya co do mianowania ministra 
wojny. Doniesienia dzienników o zamiano­
waniu ministrem wojny Tatara Osmana ba­
szy, którego nominacya wywołałaby nieza- 
dowoleduie wśród Ormian, są co najmniej 
przedwczesne.

Konstantynopol, 16 lipca. Obiega po­
głoska, że rząd zamierza wysłać do Albanii 
prezydenta senatu marszałka Ghazi Ahmeda 
Mukhtara baszę, który ma wielki mir wśród 
Albańczyków.

Konstantynopol, 16 lipca. Wielki we­
zyr w dalszym ciągu swej mowy przypomniał 
krok Rossyi w sprawie Dardaneli. Porta wy­
raziła z tego powodu zdziwienie swe w Pe­
tersburgu. Minister Sazonow odpowiedział 
że szło w tem o inieyatywę osobistą, sta­
nowisko rządu rossyjskiego jest inne.

W. wezyr omawiał następnie szereg 
innych kwestyj, jak sprawę kreteńską i t. d. 
i zaznaczył, że Austrya szczerze życzy sobie 
pokoju i w tym duchu udziela rad państwom 
bałkańskim. Mówca ma zaufanie do Austryi 
i spodziewa się, że fakty to zaufanie uspra­
wiedliwią Następnie zajmował się sprawą 
albańską i zapewnił, że uczciwości Mahmuda 
Szefketa niepodobna poddawać w wątpliwość 
Jeżeli zaszły w wojsku nadużycia, to winni 
będą ukarani. Żądań Albańczyków, którzy 
chcą upadku gabinetu, rozwiązania Izby, no­
wych wyborów i t. d. spełnić niepodobna, 
reformy jednak będą przeprowadzone. Wy­
słani będą funkeyonaryusz, lub dwóch fun- 
keyonaryuszy do Albanii, celem zbadania sta­
nu rzeczy. Mówca ubolewał nad buntem ofi­
cerów w Monastyrze. Rząd i kraj nie życzą 
sobie powrotu systemu Jańczarów. Mówca 
zapewnił, że Turcya i nadal jest silna.

New B edford (Stany Zjedn,), 16 lipca. 
Przeszło 10.000 robotników jedenastu fabryk 
wyrobów bawełnianych ząjstrajkowało.

P ek in , 16 lipca. Jak słychać, mają być 
na nowo podjęte rokowania z mocarstwami 
o pożyczkę dla Chin.

Odpowiedzialny redaktor:

Adam
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A D E S Ł A N E .

J J I I  p m i f  do wagonów sj -  
D l l l i s  1  E  p ia ln y ch  w  k ra ju

El z a g r a n i c ą

- Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 452. — Telefon — 452. —
A dres telegraficzny: S tad tbu reau .

Asnyka 7, II. piętro.
6  albo 4  pokoje

z przynależnościam i, b a l k o n ,  
e lek try k a .

Tanio do wynajęcia 
zaraz.

Wiadomość tamże, parter na prawo.

FRANCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak  la t ubiegłych. 
„ P a l a e e - H o t e l u . wejśeie od K i r c h e n s t r a s s e ,

Ś w ie ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K sięga  pam iątkow a obchodów
urządzonych  k u  czci P o e ty  w r .  1909 

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8 -to — s. 393 

K sięga zaw ie ra  dokładny op is w szy stk ich  obcho­
dów na  obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
m oże p ięk n ą  p am ią tk ę  w szystk ich  K om ite tów , 
T ow arzystw , In s ty tn cy j u rządza jących  podobne 

u ro czy s to śc i.

Cena 4 korony.
Do nabycia  w e w szystk ich  k s ię g a rn ia c h .

Czysty dochód ze sprzedaży p rzeznaczony  na 
POMNIK SŁOWACKIEGO w e LW OW IE.

Do nabycia
Polit.-Admln. Prawo Karne 

i Reformy w Admin. Wewnętrznej
przez D r. W. Gaw anskiego 

po 3 kor.
Ul. Kurkowa 1. 17

A. G aw ańska.

Przyjechali do Lwowa
dnia ]6 lipca 1912.

HOTEL GEORGE’A. Pp.: K, hr. Roz- 
tworowski z Hrehorowa, J. Janowski z Ło- 
bozewa, M. Zakrzewski z Wiktorowa, A. 
Kobylański z Snowidowa, W. Bohdanowicz 
z Krakowa.

HOTEL IMPERIAL. P. E. Klemensie­
wicz z Krakowa.

HOTEL „pod 3 Koronami“. P p .: K. 
Szofer z Sukmanowa, A Karni6wski z Bran- 
derówki.

€  . K i ś  j s r i i s  

L w m kikj Szuy fcariltftij

Lwów, dnia 16 lipca 1912.

2. A k c je  są  s s tn k ę .

płacą żądają

Banku hip. gal.po200 zł. (400 kor.)
Ba,!ku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrzą (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przad- 

tssii Lipińskiego po 300 kor. .

H .  L li ty  zastaw ne *» 100 kor.
Senku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 

» X A l 1/', pr. W .  a. los w 50 1.
,  „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
* kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Banku gal. ziem. kr. 41/ , ° . 0 60 1. 
L ist. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4*/s % 601. 
Zsmemy Bank hipoteczny Lwów 
Iow . kred. gal. siem. 4 pr.

pisrwsza enusya) . . .
3'ow. kred. galic. siesask. 4 pr. 

ios w 41‘/a la t . . . . .  . 
4 pr. los w 56 l a t . . . . .

2 0 .  O b lig i za 1 0 0  kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a, 
&oza*3 . Banku kr, 41/,pr. (3 em.)

„ 4 pr. (4 e» .)
Kol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor,

* roku 1893 ................................
Pożyezki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 

„ m. Lwowa 4 p r , . , , 
,  „ 4 konwłn, ,
_ m . Krakowa . . ,

Y„ Monety.
Dnkat cesarski
2 0  frankówka . . . . . . .
160 rubli rossyjskieh srebrnych 

» w papierowych 
)M  marek ■iemiecsioh . . ,

Dnia 13 lipca 1912. 
A. Ogólny d lag  państw a.

Jednolity dłng państwa w banknot.

Jednolity dług państwa w srebrze
I s ty s i e r p ie ń .....................................
kwieci e ń -p a ź d z ie rn ik .....................

ptaeą I żądają
walutą kor.
K h K h

677 - 885 -

410 - 416 -

567 — 545 -

475 - 485 -

1 1 0  -
97 30 
90 -
98 -  
89 -

98 -  
90 70 
98 70 
89 70

98 -  
97 80

98 70 
98 50

95 - ------

94 -
87 50 8 8  2 0

97 30 98 -

97 60 
87 -  
87 30

98 30
87 70
8 8  -

8 8  -  
8 6  -
87 50
8 8  -50 
8 6  30

8 8  70
8 8  70 
8 8  2 0
89 20 
87 -

11 38 
19 18

252 -
253 50 
117 70

11 48
19 32 

254 -  
254 80 
118 1 0

f & i i k l e i *

f ła tą żądają

87-60
87-60

87-80
87-80

90-90
90-90

91-10
91-20

454’— 466 
609’-  6 2 1 -  
313’-  319’-

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

,  „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1575’— 1635-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
,  „ 1864 po 100 z ł.......................
„ „ 1864 po 50 z ł........................

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
2 .  D łng p ań stw a  (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
A ustr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.......................................... 87 60

112’80 1 1 3 --

87-80

C. O b lig ac je  ko le jow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5 '/i pr. (ostemp. akoye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

1 0 0  zł. 5ł/e p r ....................................
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

89-75 90-75

109-35 110-35

431-— 433--

108-— 109-—

88-40 89-40

88-75 89-75

O b lig ac je  p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em 

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. jl887, 4 pro.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 p ic .................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro.................................
>1. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pro.................................

z r. 1904, 4 pro.................................
Lol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Lol, galic. Karola Ludwik-i 4 pr. . 
Lei, lwowsko-eaern.-jassklej x roku
1594 4 pr. . .  ..........................

litl. Aroyks. Rudolfa (Salrkammer- 
S*t) xa 400 marek 4 pr. . . .

101-80 — •__
120-75 —■—

8925 90-25

8 9 - - 9 0 - -

95-40 96-40

9 4 - - 9 5 -

9 4 - - 9 5 - -

93-80 94-80

93-50 94-50

94-10 95-10

93-65 94-65

8 8 -2 0 89-20
8 9 - - 9 0 - -

89.10 90-10

1 1 0 - - 1 1 1 - -

państw *  (krajów korony węgierskiej).
W )g. xłota renta 4 pr........................

„ „ w wal. kor. 4 pr.
obi. pr. reguł, Cisy 4 pre. . 

poż. prem. za 1 0 0  zł. ( 2 0 0  kor.) 
„ n „ 50 zł. (100 kor.)

108-20 
87-55 

2 8 2 --  
415-—
209-—

108-40 
87-75 

2 9 4 -- 
4 2 7 -- 
215-—

Koronowa waluta. płacą

E . O b lig ac je  Indem ninacyjne-
Kroacyi i Sławonii
W ęgier za 100 xł„ 4 pr.

? .  fn n e  p u b liczn e  pożyczk i.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjns los

za 100 zł. 5 p r.............................  .
Gal. poż. kr. s roku 1893 4 pr. . . 
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 

4 pre. . . . . . . . . . .
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pra............................................
Poż. *srł>. pram. za 100 frank. 2 pr. 
Tnraakia obi. prem. kol. sa 400 frank.

87-15 88-15

xkl.
1 0 0 - - 1 0 1 - -

9 0 - - 9 1 - -

--• _•_
87-80 88-80
97-75 98-75

8 8 -2 0 88-50

115-— 125-—
236-43 239-45

Koronowa waluta.
Clary 40 zł. m. k.............................
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł. .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10
Sarna 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

zł.

płacą 
175-— 

71-75 
55-50 
3 4 - -  
8 2 - -

żądają 
195-— 
77-75 
61-50 
4 0 - -  
88 - -

L łs ty  zastaw n e . Oblig. hipot. 1 lis ty  dłużne 
(*>'. 160 zł. Nom.).

ftjKgio-Austr. banka los 41/s pr. . . 
Austr. zakł. kr. siem. lot w 50 1. 4 pr.

obł. prem. s, r . 1880 3 pr. 
» 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i
przemysłu 41/, pr. 60 1...................

Buków. zakł. kred. xi, as. los 5 pr.
n k .  .  .  4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
.  „ „ „ los 50 1. 41/, p r. .
* „ n n ,  60 1. 4 pr. . .

Banku gal, ziem, kred. 4*/, pr. 60 1, 
Gal. Tow. Kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
,  » > » 4 pr. los. 41 lat

n 4 pr. starsze . 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomsryi 

4*/, pr. 51*/, la t zwrotna . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 4%  p r......................
Banku kr. obi. kolej. żel. 57*/, 1. 4 pr. 
Asstro-węg. banku $0 la t 4 pro.

B „ „ 5® la t w. k. 4 pr.

281-— 2 9 3 --  
2 6 2 --  2 7 4 --

98-75 99-75
99-25 100-25

110_
97-50 98-50
90-25 91-25
98-25 99-26
86-50 87-50
94-50
96-20

95 50 
97-20

99-—

97-75 98-75
86-75 87-75
94-70 95-70
94-85 95-85

ML O b lig a c ja  z prawem plsrwsseństwa 
aa 106 zł. nom.

113-15
112-25

114-15
113-25

Tow. ieg l. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1382 . . .

Tow. żegl. par. po Duj .  Em. r. 188C pr.
Kolej Lwów-Czem.-Jsesy z r. 1884

za 800 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 xr

zł. 4 p i...........................................   .
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg.gal. kol. em. 1870 na 890 zł. 5 pr. 100'— 101-— 

.  .  > - 1896 > 4pr. —-■—

82-70 83-70

8 8  06 89-05

JLb Lofly (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
ióatt. rred . dla handl. i przem. 1 0 0  zł.

80--
488-—

3 4 --
5 0 0 --

ł -  A k c je  banków (sa
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. <sek. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i  przem. 2 0 0
Banku dla krajów koronnych 200 

a Auatro-węg. 1400 kor. 
a Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Ziyaostańska banka ISO zł. . .

sztukę).
. 330-60 
. 4000-— 
. 650-75 
. 843-50 
. 7 8 8 --  
. 6 7 8 --  

zł. 4 1 4 -- 
zł. 529-40 

. 2104-— 
616-50 
271-60 
281-50

sł.

331-60 
4000’— 

651-75 
844-50 
79P— 
682-— 
418'— 
530-40 

2 114 -- 
617-50 
272-50 
282-50

K . A keye przedsiębiorstw transportowy A.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 448-— 449-— 
» „ „ akeye iak łsd . 200 ii .  423-— 427-—

Kolei półn. ces Ford. 1000 zł. mk. 4940-— 4975-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pi erw.) 200 i ł .  385- — 390-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 2 0 0  sł. . . 5 4 3 • _  5 4 7 ’— 
„ Lwów-Kleparów-J°iwnrów lokal.
400 k o r. ........................... 295-— 3 0 5 --

A usor.Tow.ż«gLn#I*uasju506ał.iŁi. 1274-— 1279-60

Ł . A keye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze A łpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, praem. 200 zł. .
Sehodniey 500 kor.................................
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków, . 
M M I .  tew, k®p. węgla 70 sł. . .

750 •— 752-10 
7 8 0 -  787-50 
994 -  9 9 5 -- 

3135-— 3125— 
465-— 469 — 
339-— 341-75 
2 6 0 --  2 6 2 --

S . W o k a l e ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn zz 1 funt. szt. 3 pr. . 
Paryż za 100 franków . .  . .  
Petersburg za 100 rubli 4 pr.  
Niemieckie banki . . . .  
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie banki .....................
Bowajcamkio )teakS . . . . . .

95-
254-
117
94-

H / i
621/.
25
-75
'-521/,

24-15 J/s 
95-671/, 

255 -  
117-95 

94-67*/.

95-35 95-50

« S s  i  y.
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-węg. 8  gnid. słota moaata 
2 0 -frankowka" . . . . . . .
2 0 -m a rk ó w k a ................................
Rossyjski półim peryał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 l i r  . 
iBubla...............................

11-39 11-42

19-12
23-55

19-J6
23-59

117-72*/,
94-60
2’64*/ę

117-92*/,
94-80
2-5478
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przyjdzLicytacya
L, cz. E. 450/12 (5) (8791 2 - 3 )

Edykt licytacyjny
Na żądanie Sebastyana Harynka w Mą­

ko wie , odbędzie się dAa 17 wraeśnia 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Makowie 
licytacya:

a) całej realności lwh. 135 lwh. 1429, 
składająca sig z parc. bud. lk. 88/1 w obsza­
rze 2 ar. 41 m2 wraz z domem i parc. lk. 
1362 ogród w obszarze 90 m !,

b/ całej posiadłości lwh. 171,
c) 20/140 części posiadłości lwh. 179,
d) całej posiadłości lwh 814,
e) całej posiadłości lwh. 835 i
f) całej posiadłości lwh. 1114 ks. gr. 

gm. kat. Maków wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 1 krowy i 2 wieprzów.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na ad a) parc. bud. na 4000 
koron, budynek na 3000 koron, ogród na 
600 kor., ad b) na 700 kor. 80 hal., ad c)
19 kor. 4 h., ad d) 2510 kor. 70 h., ad 0)
477 kor. 50 h., ad f) 758 kor. 40 h., przy­
należności zaś na 232 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) razem 
4000 kor:, ad b) 467 kor. 20 h., ad c) 12 
kor. 68 h., ad d) 1673 kor. 80 h., ad e) 
318 kor, 32 h., ad f) 505 kor. 60 h., zaś 
przynależności 174 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaz nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, naleiy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 16 czerwca 1912.

L. cz. E. 345/12 (6) (8479 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 sierpnia 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16 odbędzie się licytacya real­
ności objętych lwh. 1315, 1495, 2209, 2799 
i 941 gm. Lubaczów.

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione: 1. lwh. 1315 na 1000 kor.,

2. lwb. 1495 na 1000 kor., 3. lwh. 2209 na 
5318 kor., 4. lwh. 2799 na 1400 kor., lwh. 
941 na 800 koron.

Najniższa cena wynosi ad 1. 666 kor. 
66 h., ad 2. 666 kor. 66 b ,  ad 3. 3542 k o r , 
ad 4. 933 kor. 32 h„ ad 5. 533 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t . d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

' O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 10 czerwca 1912.

L. cz. E. 368/12 (4) (8788 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p Karola Ocieczka w Ma­
kowie odbędzie się dnia 13 września 1912 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Makowie 
posiadłości lwh. 1588 ks. gr. gm. kat. Ma­
ków składającej się z parc. lkat. 667 rola 
w obszarze 15 ar. 50 m.2

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1550 kor.

Najniższa cena wynosi 1033 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia* 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
ogłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo- ! 
aym terminie licytacyjnym, inaczej rosse*0/ 
&ia tego rodzaju co do sumaj nieruchomość* 
Kie mogłyby być już se skutkiem podfl.0' 
sscae.

Te osoby, dla których jakie praw» 
łub ciężary na powyższej nieruchomości bąd* 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0'  
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali0 
będą o dalszych wydarzeniach tego poetę' 
pow&nia jedynie przez przybicie na tablicj 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd° 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ł' 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib*0 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 16 czerwca 1912.

L. cz. E. 220/12 (6) (8789 8 - ^
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Leizora Grubnera w *®\ 
kowie, odbędzie się dnia 6 września 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni*?- 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Makotf* 
licytacya połowy realności lwh. 981 ks. & ' 
gm. Skawica,

Nieruchomość wystawiona na licyt&cŶ ' 
jest oceniona na 794 kor. 80 h.
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Najniższa uena wynosi 529 kor. 86 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do (ej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć} podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co dc samej nieruchomości 
■ie mogłyby być ju t ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem ui są- 
'■•wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 

sądu zamieszkałego
(L k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Maków, dnia 17 czerwca 1912.

L. cz. E. 315/12 (3) (8790 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Wincentego Andzi w 
Grzeehyni, odbędzie się dnia 10 września 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Ma- 
kowie licytacya realności lwh. 665 ks. gr. 
gm. kat. Grzechynia składającej się z parc. 
bud. 1. kat. 182 wierzyciela Wincentego An­
dzi w 4/5 częściach, a zobowiązanej Anny 
Polakowej w 1/5 części własnej, celem znie­
sienia współwłasności.

Wartość tej realności oznaczono na 
500 koron.

Najniższa cena wynosi 500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ) 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacso 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby być już ze skutkiem podsu­
szone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 22 czerwca 1912.
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L. cz. E. 1550/11 (8762 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 sierpnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, odbędzie się 
licytacya:

1. realności lwh. 454,
2. połowy realności lwh, 1056,
3. 3/4 części realnośści lwh. 454 i
4. 1/4 części realności lwh. 735 ks. gr. 

gm. Niżankowice Pelagii Trusz zam. Grzesik 
własnych.

Nieruchomości powyższe są ocenione
a to:

ad 1. aa 600 kor. 90 hal.,
ad 2. na 714 kor. 50 hal.,
ad 3. na 459 kor. 55 hal.,
ad 4. na 320 kor. 45 hal.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

przyjdzie do skutku wynosi: 
ad 1. 404 kor. 60 hal.,
ad 2. 476 kor. 34 hal.,
ad 3 306 kor. 36 hal.,
ad 4. 213 kor- 64 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w Sądzie tutejszym.
0. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 
Niżankowice, dnia 2 lipca 1912.
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L. cz. E. 16/12 (5) (8792 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Wojciecha Włosiaka w 
Zawoji, odbędzie się dnia 6 września 1912
0 godzinie 9 przed południem sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 7 w Makowie 
licytacya: a) 2/4 c»ęśei realności lwh. 159, 
b) 140/2940 części realności lwh, 351 gm 
Biała.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na: ad a) 100 kor., ad b) 500 
koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 66 kor. 
66 h.. ad b) 333 kor. 33 h., poniżej tej cenj 
sprzedaż nie przyjdzie , do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
8lć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie .mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lob 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, a&madamicn;- 
będą o dalszych wySaneni&cJb tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem ui są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Maków, dnia 17 czerwca 1912.

L. cz. E. 2704/11 (8761 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 sierpnia 1912 o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym, w biurze Nr. iO 
odbędzie się licytacya realności lwh. 703 gm. 
MałnowsKa Wola.

Nieruchomość ta jest oceniona na 5400 
kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 3600 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10.
Prawa nń dopuszczające sprzedaży do 

skutku należy w Sądzie zgłosić.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 28 czerwca 1912.

L. cz. E. 122/12 (10) (8843 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego w 
Ustrzykach, odbędzie się dnia 31 lipca 1912 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya:

a) realności lwh. 1 gm. Jałowe,
b) realności lwh. 137 gm. Haszów, s ta ­

nowiących gospodarstwo wiejskie i budynki 
wraz z przynależnościami opisanymi w pro­
tokole z dnia 13 marca 1911 E. 230/11 (3).

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) 2567 kor. 67 hal., b) 
6540 kor. z przynależnościami.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1711 kor. 
78 h a l , ad b) 4360 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. IV.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 30 maja 1912

L. cz. E. 833/11 (17) (8834 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Dawida Schwar­
za, rolnika w Zapałowie przeciw Wasylowi 
Szabjowi, Iwanowi Onyszkowi i małol. Ma- 
ksymowi Onyszkowi, zastąpionemu przez opie 
kuna Onyszka Kaczmara, rolnika w Zapałt- 
wie odbęizie się cel=m zniesienia współwła­
sności realnoś -i objętej lwh. 506 gm. Zapa­
łów l eytacya tejże realności w dniu 5 sier­
pnia 1912 o godzinie 9 przed południem w 
niżej podpisanym Sądzie, w biurze Nr. 16.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona razem z budynkami, a miano­
wicie z domem i stodołą na 2920 ker.

Najniższa cena wynosi 1946 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22 

Licytacyjna sprzedaż powyższej realno­
ści pozostanie bez wpływu na prawa wierzy­
cieli, na izeez których wpisane są na tej 
realności prawa zastawu

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ł  bac.ów, dnia 22 czerwca 1912.

L. cz. E. IV. 366/12 (5) (8827)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 sierpnia 1912 o godz. 11-30 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 140 odbędzie się licytacya połowy 
realności lwh. 80 kgr. Ohodowiee, składają­
cej się z gospodarstwa włościańskiego i przy­
należności, sbładąiąsej się ze studni.

Wartość szacunkowa wynosi 1080 kor., 
przynależności 20 kor

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 734 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 192.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaja co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo^ 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na i&bliey 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 ule wskażą tem ui są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 31 maja 1912.

L. cz E. 3099/11 (4) (8835)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 lipca 1912 o godzinie 9 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya połowy realności lwh. 2817 gm. 
Zakopane.

Powyższą realność oceniono na 250 
koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 166 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyssaeso 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby byś już se skutkiem podno 
ssono.

Te osoby, dla których jakie prawa Jut, 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
3ądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż gą- 
dtowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie

zamieszkałego.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 20 czerwca 1912.

L. cz. E. 548/12 (8) (8822)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Banku eskon- 
towego i handlowego w Jaśle, odbędzie się 
dnia 29 sierpnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33 w Jaśle licytacya realnośći:

a) lwh. 16,
b) lwh. 56 gtr.iny Siedliska wraz z przy- 

należytośeiami ad b) składającemi się ze stu­
dni, wychodku, płotu i 24 drzew owocowych
i leśnych

Nieruchomości te w całości wystawione 
na licytacyę, są ocen one i wartość tychże 
ustalona, a to : a) na kwotę 1000 kor., ad b) 
na kwotę 4095 kor., przynależności zaś na 
88 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
666 kor. 67 hal., ad b) kwotę 2788 kor. 67 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 33.

Takie prawa, wobec których ninie,- 
3za licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sglosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
:m  mogłyby być już se skutkiem poinc-
-flton*’.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomość; ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania .jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądc- 
niżej wymienionego i nie wskażą kusa*! 
dowi pełnomocnika, do doręczeń w simhłbD 
sądu sjwoiesr-kftłego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 12 czerwca 1912.

L. cz E. 941/12 (8830)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

25 lipca 1912 godzina 3 po południu iicyta- 
cya .1/3 części realności lwh. 464 gm. Zy 
znemierz, wartaści szacunkowej 530 kor.

Najniż sza cena wynosi 353 kor. 33 h. 
Odnośne akta pr; ej rżeć można w tut. 

Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buc/,acz, 20 czerwea 1912.

Ł. cz. E. 1723/12 (4) (8769)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 sierpnia lipca 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymię 
nionym w biurze Nr. 4, odbędzie się licyta- 
eya realności lwh. 285 ks. gr. gm. Baranów 
objętej, składającej się z pbud. 297 i gr. 128 
o powierzchni 5 ar. 47 m2 bez budynków.

Nieruchomość tą  oceniono na 500 kor.
Najniższa cena wynosi 250 kor.

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacji.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 26 czerwca 1912.

L cz. E. 1383/11 (9) (8838)
E d y k t .

Dnia 30 lipca 1912 o godz. 9 rano od­
będzie się w sądzie niżej wymienionym reli- 
eytacya realności objętej lwh. 293 gm. Milczą.

Nieruchomość ta ocenioną jest na 6000 
koron.

Najniższa cena wynosi 3000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 21 maja 1912.

L. cz. E. 1054/12 (6) (8770)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 sierpnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
1/5 części realności lwh. 8 ks. gr. gm. kat. 
Zakrzów objętej, składającej się z pbud. 59 
i gr. 437 o łącznej powierzchni 23 ar. 95 m 2, 
domu mieszkalnego, stodoły i stajni.

1/5 część nieruchomości tej oceniono 
na 404 kor.

Najniższa cena wynosi 269 kor. 32 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 28 czerwca 1912.

L. cz. E. 666/12 (5) (8832)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 sierpnia 1912 godzina 8-30 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 11 licytacya:

a) realności lwh. 240 gm. Gwoździee 
stary, składającej się z pb. z chatą, szopką 
i 641 s .2 gruntu,

b) realności lwh. 595 gm. Gwoździee 
stary, składającej się z 61 s.2 ogrodu,

c) realności lwh. 891 gm. Gwoździee 
stary, składającej się z pb. z chatą.

Wartość szacunkowa: a) 1577 kor., b) 
61 k o r , c) 369 kor.

Najniższa oferta: a) 1052 kor., b) 42 
kor., c) 246 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździee, dnia 26 czerwca 1912.

L. cz. E. 212/12 (10) (8764)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 sierpnia 1912 a godzinie 9 z 
rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutej­
szego licytacya realności lwh. 2621 gm. Za­
kopane, a to wraz z gruntem, willą pod na 
zwą „Stella" wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z 17 smreków i urządzenia w 
pokojach i pralni.

Powyższą realność oceniono na łączną 
kwotę 26.089 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi zatem 13.956 kor. 72 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których, niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
s głosić do sądu najpóźniej przy wyinaczc- 
p.ym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
t ie  mogłyby być już se skutkiem podać-

Te esofcy, dia których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
-•tiiej wymienionego i nie wskażą tem ui są­
dowi pełnomocnika do doręespń w siedzibie

samieszk&łegc.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 2 lipea 1912.

L. cz. E. 541/12 (4) _ (8763)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 sierpnia 1912 o godzinie 10 z 
rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutej­
szego licytacya:

1. całej realności lwh. 35(6,
2. 3/24 ezęści realności lwh. 1681 gm. 

Nowy Targ wraz z budynkami.
Powyższe realności wraz z budynkami 

oceniono ad 1. na 14.480 kor., ad 2. na 2515 
kor., czyli razem na 16.995 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi zatem 11.330 kor.

„Gazeta Lwowska" Nr, 161 z dnia 17 lipca 1912,
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Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu 
tejszym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których maie? 
sza licytzey & byłaby niedopuszczalną, należ 
zgłosić do sądu jjajpćżaisj prsy wysaaeso 
nym ter.-amie licytacyjnym, inac-ej rosscst 
aia tcv:o ro ^ a js  co do samej nieruchowi^: 
ale mogłyby hj'i inś se skutkiem poda; 
szone

T • o;;aby, iin których jakie prawa la t 
ciężary na powyźsjyeh ut*rueb#mo8e>ach bąćh 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych- wy/łarseaiftcb tego postę­
powania jedynie przez przybicie os tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają v? okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręesm w eiedaibi' 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 21 czerwca 1912.

L. ez. E. 305/12 (5) (8765;
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 sierpnia 1912 o godzinie 9 z 
rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutęj 
szego li cy tacy a 1/20 części realności Iwh. 
4868 gm. Nowy Targ wraz z 120 częścią 
budynków.

Powyższą część realności oceniono na 
630 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 380 kor.

Warunki licytacyjne i inna cdaośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których ttiaiej 
ssą licytaeya byłaby niedopuszczalną, należ; 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
ny® terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nią tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
ais mogłyby być już ze skutkiem podso 
ssoas

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego po 
stępowania jedynie przez przybicie na t&bliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są 
sowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib’' 
sądu samieszk.zlęeo.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 2 lipca 1912.

L. cz. E. 1201/12 (6) (8831)
Dnia 28 lipca 1912 o godzinie 11 przed 

połudaiem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 odbędzie się lieytacya real­
ności obj. Iwh. 277 ks. gr. gminy Strzeliska 
nowe wraz z przynależytuściami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 67 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjd.ie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 27 czerwca 1912.

L. cz. E. 916/12 (3) (8844 1 - 3 )
Edyki łieytacyiaj.

Na wniosek Karola Mrowca odbędzie 
się dnia 31 lipeal912 o gad i. 9 rano w tut. 
sądzie w biurze Nr. 5 licytacja: 1/40 części 
realności iwh. 140, 1 12 ez. realności Iwh 
807, 1/12 cz realności Iwh. 1198 gm Ży­
wiec objętych Karola Masnego własnych.

Wartość szacunkowa powyższych real­
ności wynosi po potrąceniu doży v, o ia 407 
koron 84 hal.

Najniższa oferta 273 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Żywiec, dnia 2 czerwca 1912.

L. cz. E. 249/12 (4) (8766)
Edykt licytacyjny.

Dma 2 sierpnia 1912 o godz. 10 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytaeya:

1. całej realności Iwh. 236,
2. połowy realności Iwh. 237,
3. połowy realności Iwh. 481,
4. połowy realności Iwh. 482,
5. połowy realności Iwh. 483,
6. 1/4 części realności Iwh. 324,
7. połowy realności Iwh. 501,
8. 1/8 części realności Iwh 167,
9. 14/12 ezęści realności lnh . 227 gm. 

Łopuszna, a to wraz z budynkami stojącymi 
na realności Iwh. 481 i 167 t. j. domem, 
stajnią i szopą.

Powyższe realności oceniono ad :
1. na 900 koron,

2. na 933 kor. 93 h,,
3. na 347 kor. 50 h.,
4. na 3485 kt r 50 h.,
5. na 226 kor. 12 h.,
6. 788 kor. 50 h.,
7. na 72 kor. 56 h.,
8. na 56 kor. 97 h.,
9. na 249 koron, — razem na 7060 

koron 8 hal
Najniższa cena, niżej której sprze 'aż 

me nastąpi wynosi 4681 kor. 34 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośae do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr, 6

tafcie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłoby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej prsy wyznam.* 
ayas terminie licytacyjnym, inaczej roszę 
aia tego rodzaju co s-e samej aie—ichomości 
nie mogłyby być jnż za skutkiem podao 
szosę

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam'- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Nowy Targ, dnia 21 czerwca 1912.

L. ez. E. 1179/12 (3) (8845 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Szymona Rączki, J ;na Wie­
czorka, odbędzie się dnia 2 siernnia 1912 
o godzinie 9 rano w biurze Nr. 5 licytaeya 
4/10 realności Iwh. 543, 1/8 realności Iwh. 
175, 1 6 realności Iwh. 178, 1/12 realności 
Iwh 179 gm. Piet; zykowice Jana Suc-hom 
skiego niewiadomego z miejsca pobytu własne. 

Wartość szacunkowa 577 kor. 52 h. 
Najniższa oferta 372 kor.
Warunki licytacyjnej i dokumenta przej­

rzeć można w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, dnia 30 maja 1912.

L. ez. E. III. 3122/11 (19) (8828)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Iwanickiego w 
Tarnopolu, odbędzie się dnia 14 sierpnia 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22 w T ar­
nopolu licytaeya następujących w Gajach 
wielkich ad Tarnopol położonych nierucho­
mości :

I parcel wchodzących w skład ciała 
hipotecz. Iwh. 6150 gm. Tarnopol, a to:

1. parc. budów lk, 1873/1,
2. parc. grunt (ogród) 2324/1,
3. parc. grunt, (pastwisko) 2325/10,
4. parc. grunt, (osstwisko) 2325/12,
5. parc. budów. 1873/6,
6. parc. grunt (rola) 2327/3,
7. parc. gtunt, (pastwisko) 2325/11,
8. parc. grunt (pastwisko) 2325/13,

II. parceli gruntowej 2325/14 (pastwi­
sko) tworzącej ciało hipoteczne Iwh. 6151 
gm. Tarn poi,

III. parcel wchodzących w skład ciała 
hipotecznego Iwh. 3817 gm. Tarnopol, a to:

1. parc. gtunt (ogród) lk. 2323/2,
2. parc. grunt, (pastwisko) lk. 2325/7. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę,
są ocenione, a to :

ad I. 1. na kwotę 250 koron, 2. na
cwoię 200 kor., 3. r a  kwotę 650 kor., 4.
na kwotę 300 kor., 5 na kwotę 250 kor ,
6. na kwotę 1500 kor,, 7. na kwotę 100 kor,
8. na kwotę 50 kor.,

ad II. na kwotę 150 kor , 
ad III. 1. na kwotę 400 kor., 2. na 

kwotę 500 kor.
Najniższa cena wynosi: a j  I. 1.

166 koron 66 b., 2. 133 kor 33 h., 3. 433
ror. 33 h ,  4. 200 kor ,  5. 166 kor. 66 h ,
6. 1000 kor., 7. 66 kor 66 h , 8 33 kor 
33 fe.,

ad II. 100 kor,
ad III. 1. 266 kor. 66 h., 2. 333 kor.

83 h , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
‘arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupi - 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w o b "  których niniejsza 
ieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jut ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw® lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­

nomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd- 
zamieszkałego.

G. tr. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 25 czerwca 1912,

L cz. E. 318/12 (4) (8798 1 - 3 )
Edykt lieytacvjny.

Na żądanie Józefa Taua w Kołomyi, 
zastąpionego przez adw. dr. Unterrichta w 
Ustrzykach, odbędzie się dnia 3 ’ lipca 1912 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytaeya 
realności Iwh. 119 gm. Berehy stanowiącej 
gospodarstwo wiejskie z domem wraz z przy­
należnościami jak protokół oszacowania z 
dnia 4 kwietnia 1912 E. 318/12 (2).

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 644 koron z przynależno- 
śeiami.

Najniższa cena wynosi 429 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może Każdy, mający chęć kupienia, puejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy. Oddz;ał IV.
Ustrzyki, dnia 8 maja 1912.

L cz. E 428/12 (4) (8799 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benjam na Lóebera, od 
będzie się dnia 31 lipca 1912 godzinie 11 
przed południem w Sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. IV. licytaeya realności 
)wh. 137 gm. Berehy dolne stanowiącej go­
spodarstwo wiejskie z domem wraz z przy- 
należnościami opisanemi w protokole z dnia 
26 kwietnia 1912 E 428/12 (2).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona z przynależnościami na 3000 
korrn.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Ustrzyki, dnia 21 maja 1912.

L. cz. E. 3560/11 (4) (8794)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 sierpnia 1912 o godzinie 9 
zrana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu­
tejszego licytaeya: 1. 1/4 części realnośei 
Iwh. 22, 2. 3,4 części realn>'śei Iwh 391 
gm. Łopuszna.

Powyższe części realności oceniono ad
1. na 439 kor. 68 h., ad 2 na 16 kor. 68 
hal., razem na 456 kor. 36 h.

Najn żssa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 293 kor. 12 h., 
ad 2. 11 kor. 12 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
cumenta przejrzeć można w sądzie' tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
głosie do sądu najpóźniej prsy wyznaczonym 
e ra in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

rodzaju cc do samej nieruchomości nie mc- 
/Jylty być już ze skutkiem podnoszone.

Tv osoby, dla których jakie praw® lub 
'-iężary na powyższych nieruchomościach bądb 
■-■becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu 
siiej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Nowy Targ, dnia 21 czerwca 1912.

. cz. E. XIII. 1588/12 (4) (8823 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Wincentego 
frzywonia i małol. Heleny Krzywoniowrj 
przeciw Józefowi Ruskowi i Agnieszce z To- 
jorków Ruskowej o zniesienie współwłasno­
ści odbędzie się dnia 29 sierpnia 1912 o 
godzinie 9 przed południem w podpisanym 
sądzie licytacja realności Iwh 4 ks. grt. 
gna. kat. Zakrzówek, a to celem zniesienia 
współwłasności tejże realności na zasadzie 
irzedłoionyth warnnków licytacyjnych, uzu­
pełnionych do protokołu z dnia 21 maja 
1912 E. XIII. 1588/12 (3) które się obecnie 
zatwierdza.

Cena wywołania powyższej realności 
wynosi 1000 koron, która zarazem stanowi 
najniższą ofertę, poniżej której sprzedaż nie 
jrzyjdzie do skutku.

Wszystkie na realności sprzedać się

mającej ciążące służebności, jakotei wierzy­
telności na realności hipotecznie zabezpie­
czone winien nabywca pze jąć  z policzeniem 
na poczet ceny kupna, z wyjątkiem rewersu 
demolacyjnrgo wpisanego w pos. 3 karty B. 
i w poz. 1. karty O. na rzecz Skarbu woj­
skowego ciężaru względnie uprawnienia.

Warunki licytacyjne, oraz wyciąg hipo­
teczny sprzedać się mającej realności mogą 
mający chęć kupna przeglądnąć w podpisa­
nym sądzie podczas godzin urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. XIII.
Kraków, dnia 25 czerwca 1912.

L. ez E. 482/12 (7) (8795)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Oszczędność" w Tłumaczu, odbędzie się 
dnia 2 sierpnia 1912 o godzinie 8 przed po­
łudniem w sądzie niżuj wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytaeya całej realności Iwh. 
1841 ks. gr. gm. Ottynia objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 34.600 koron.

Najniższa cena wynosi 23.100 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyeiąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w binrze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia. dnia 20 czerwca 1912.

(8856)L. cz. E. XI. 685/12 (5)
E d y k t ,

Dnia 31 lipca 1912 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 22 lieytacya realności Iwh. 210 
gm. Werbiąż wyżny, oceniona na 4012 kor. 
40 hal.

Najniższa cena 2675 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kaneelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacji mu­
si być zgłoszony najpóźniej przy licytaeyi.

Osoby miestkająee po za okręgiem tut. 
sądu, które aa powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego,, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłuszenie na tabli. 
cy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy Oddział XI.
Kołomyja, dnia 16 czerwca 1912.

L. cz. E. 1516/12 (5) (8753)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Munischa Hoffmanna z Se- 
rsfiniec odbędzie się dnia 21 sierpnia 1912
0 godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30 licytacja real­
ności objętej lwb. 1251 gm. kat. Serafince 
wraz z przynależnościami, składająeemi się z
1 gruszy wiekszej, 4 mniejszych, 2 wierzb 
większych i 14 mniejszych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 400 kor., pizynalożności zaś 
na 25 ker.

Najniższa cena wynosi 283 koron 33 h. 
poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwbrdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokum nta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, naleiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podro- 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeeme już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedtibia 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 19 czerwca 1912.

L. cz. E. 630/12 (4) (8833)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Leiba Grossfeld* 
w Krzeszowicach, odbędzie się dnia 20 ster' 
pnia 1912 o godz. 9 przed południem w są' 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1^ 
licytaeya realności Iwh. 366 ks. gr. g®* 
kat. Czerna,
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Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 900 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości deka- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalni- . należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibi* 
Sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

w. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 13 czerwca 1912.

.8854 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego i $
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-jsnj 

wieczorem.
5: i c y t a c y e,:

Poniedziałek 22 lipes 1912 od 10 do 12 godz 
przed południem : pianino, towary że­
lazne, dywany, firanki, deski i meble 
domowe.

Wtorek 23 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : fortepian, dywany, 
obrazy, książki, futerko, maszyna do 
szycia, pierze gęsie, książki, broszury, 
oraz różne meble domowe.

Środa 24 lipca 1912 od 10 do 12 godz. przed 
południem: przybory szkolne, u ządze 
nie sklepowe, obrazy, maszyna amery 
kańska, dywsny i meble domowe 

Czwartek 25 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: beczka koniaku, pa 
leto zimowe, poduszka, towary baweł­
niane, garderoba damska, maszyna do 
szycia, zegar pendułowy, oraz meble 
domowe.

Piątek 26 lipca 1912 od 1.0 do 12 godz. przed 
południem: towary łokciowe, lampa, 
dywaniki, obrazy, urządzenie sklepowe, 
duże harmonium, prasa do kopiowania, 
kasa Wertheimowska i meble.

Sobota 27 lipca 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: skóry, firanki, jastrząb
wypchany, dywaniki, fortepian, srebro, 
złoto, kosztowności, oraz tanie meble 
i sprzęty domowe.
Sprzedać .<$ę mające przedmioty mogą. 

być oglądane w sądowej hali aukcyjne: rr»e<? 
licytacją w godzinach urzędowych.

L w ó w ,  ii.rj£  1 5  l i p c a  1.9;2

L. cz E. 236/12 (5) (8751)
Dnia 21 sierpnia 1912 w Dubiecku o 

godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11 odbędzie się li- 
eytacy a :

a) 1/3 części realności lwh. 89 ks. gr. 
gminy Sliwniea ob.j., składającej się z par­
celi gr. 848 1 (rola) o obszarze 63 ar. 90 no2, 
pgr. 848/4 rola o obszarze 17 ar. 98 rc?,

b) całej realności lwh. 293 ks. gr po­
wyższej gminy, składającej się z pgr. 848/3 
rola o obszarze 35 ar. 80 m 2.

Nieruchomości wystawione na lieytceyę, 
są oceniona, a to: 1/3 część realności lwh. 
89 na 545 kor. 86 hal., zaś realności lwh. 
293 na 716 kor.

Najniższa cena 1/3 ezęśei realaośei lwh. 
89 wynosi 363 kor. 91 h a l , zaś realność 
lwh. 293 wynosi 477 kor. 33 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdz e do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej sprawy dokumenta może każdy, mający 
ehęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już v.e skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jafiie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąijfe 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
®ądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedrćbie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 6 czerwca 1912.

R o z m ą jt g  o b w ie s z ę z ą rr ilfc
L. cz. O w. 511, 512, 514, 515/12 (2)

(8694 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Chamowi Sieinhofowi i Salo 
mei Steinhof, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesione zostały do c. k. Sądu 
obwodowego w Nowym Sączu pozwy wekslo­
we a t o : przez Hirscha Geldżahlera o 700 
kor. Cw. 511/12, Mozesa Anisfelda o 800 k. 
Cw. 512/12 i o 550 kor. Cw. 514/12, wre­
szcie przez Szymona Steifa o 1500 kor. Cw. 
515/12.

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty dnia 5 czerwca 1912.

Celem strzeżenia praw Chaima Stein- 
hofa i Salomei Steinhof ustanawia się p. dr 
Karola Persa adw. w Nowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Chai­
ma Steinhofa i Salomeę Steinhof w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 5 czerwca 1912

L. Prez. 2688 (18/12) (8743 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował dla trzeciej 
z dniem 9 września 1912 o godzinie 9 rano 
rozpoczynającej się zwyczajnej kadencyi po­
siedzeń sądów przysięgłych na rok 1912 w 
sądzie obwodowym w Stanisławowie prze­
wodniczącym sądu przysięgłych radcę Dwo­
ru i prezydenta sądu obwodrwego Artura 
Aulicha, a zastępcami przewodniczącego wi­
ceprezydenta sądu obwodo* ego dr, Bohdana 
Krynickiego i radców sądu krajowego wyż. 
Teodora Gielitowicza, Swiatosława Szankow- 
skiego, Józefa Horitzę, Fryderyka Bertonie- 
go, tudzież radców sądu krajowego: Jana 
Vinzenza, Jana Sehneidra, Antoniego Star- 
kiewicza, Ludwika Szydłowskiego i Klemen­
sa Kulczyckiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 10 lipca 1912.

L. 9874 pr, (8777 2 - 3 )
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacji wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Bady 
powiatowej w powiecie nowosąaei :im i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej­
skich na 26 sierpnia, dla grupy gmin miej­
skich na 27 sierpnia, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi handlu i prze­
mysłu na 29 sierpnia i dla grupy większyeh 
posiadłości na 30 sierpnia 1912.

Wybory te odbędą się w miejscach usta­
wą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyboreom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie no­
wosądeckim wybierają:

grupa większych posiadłości trzech (3; 
członków;

grupa najwyżej opodatkowau>ch z ka­
tegoryi przemysłu i handlu dwóch (2) człon­
ków;

grupa miast i miasteczek dwunastu (12) 
członków, z tych miasto Nowy Sącz dziesię­
ciu (10) członków.

grupa gmin wiejskich dziewięciu (9) 
członków;

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 lipea 1912.

L. XVI./5 3/40 (8774 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e

Stosownie do postanowienia § 35 roz­
porządzenia e. k. Ministerstwa rolnictwa z 
dnia 3 lutego 1903 Dz. u p. Nr. 30 podaje 
c. k. Namiestnictwo do wiadomości, że pań­
stwowe egzamina dla kandydatów na sa­
moistnych gospodarzy lasowych rozpoczną 
się dnia 3 września b. r. o godz. 9 rano.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
mają się zgłosić dnia poprzedzającego egza­
min t. j. w poniedziałek 2 września b. r. o 
godzinie 9 rano w gmachu c. k. Namiestni­
ctwa we Lwrowie u przewodnieząeego komi­
s ji  egzaminacyjnej c. k. starszego radcy le­
śnictwa i krajowego inspektora lasów Karola 
Chlipalskiego i wykazać w odpowiedni spo­
sób tożsamości swej osoby oraz w przypadku 
przytoczonym w § 4 ustępie drugim wspo­
mnianego rozporządzenia ministeryalnego, 
ukończeniem przepisanej praktyki lasowei, 
jakoteż kwitem c. k. głównej Kasy krajowej 
we Lwowie na złożoną taksę egzaminacyjną, 
lub też zawiadomieniem c. k. Namiestnictwa

o uwolnieniu od opłaty tej taksy, a nadto 
dostarczyć przepisany stempel na świadectwo 
na dwie korony

Taksa egzaminacyjna wynosi 30 kor. 
Egzamin ustny, który odbędzie się w 

dniach 7—11 września b. r. jest publiczny.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 4 lipca 1912.

L. cz. 0. II. 256/12 (1) (8839)
Przeciw nieobeenym Franciszce, Józe 

fowi i Karolinie Obercom z Łazów ryma­
nowskich, wniósł Antoni Obere z Posady 
dolnej pozew o 1000 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
29 sierpnia 1912 o godz. 9 r?nc, b. Nr. 1.

Kuratorem dla pozwanych ustanowiono 
e. k. notaryusza Czopa w Eymancwie na 
koszt pozwanych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bymanów, dnia 8 lipea 1912.

L. cz. C. II. 252,12 (1) (8840)
Przeciw nieobecnemu Audryjowi Bolak 

z Bałucianki wn.osła Katarzyna Bolak z Ba­
łucianki pozew o uznanie prawa do spadku 
po ś. p. Michale Bolaku.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
29 sierpnia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 1.

Kuratorem dia pozwanego ustanowiono
e. k. notaryusza Czopa w Rymanowie na 
koszt pozwanego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bymanów, dnia 8 lipea 1912.

L. cz. 0. III. 113/12 (1) (8787)
E d y K t.

Przeciw Samuelowi Steiner, którego 
miejsca pobytu j .st nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Lubaczo­
wie przez Mojżesza Dawida Stieglitza pozew
0 dopełnienie umowy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 sierpnia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Samuela Stei- 
nera ustanawia się p. dr. Ignaeego Barda­
cha adw. w Lubaezowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeezonej sprawie na jego koszl
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 7 lipea 1912.

L. cz. C. IV. 227/12 (8859)
E d y k t.

Przeciw Agnieszce Szela, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiftowego w Strzyżowie 
przez Siheindlę Yortreflieh w C<mdcu pozew
0 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 sierpnia 1912 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw powyższej usta­
nawia się p. Michała Pałkę w Przedm 
Czudec, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, d.ipóki ona w sądzie, 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Strzyżów, dnia 28 czerwca 1912.

L cz. C. III. 107,12 (1) (8786)
® d y k t.

Przeciw Błażejowi Soroniowi, którego 
miej :ce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu jowiatowego w Lubaczowie 
przez Franciszka Trynieekiego w Baszni 
dolnej pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 sierpnia 1912 o godz. 
9 rano. b. Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Błażeja Soron;a 
ustanawia się p. dr. Jakóba Kolarskiego adw. 
w Lubaczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rand i w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział MI.
Lubaczów, dnia 30 czerwca 1912.

L. cz. C. VII. 466/12 (1) (8820)
E d y k t.

Przeciw Hryniowi Semanyszynowi sy­
nowi Fedia, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Czortkowie przez Pawła Wi- 
wsianyka pozew o 201 kor. 92 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 sierpnia 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw kursnda usta­
nawia się p. adw. dr. Kruha w Czortkowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­

bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi iub pełnomocnika mie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Ozoitków, dnia 22 czerwca 1912.

L. cz. 0. III. 868/11 (8825)
E d y k t.

Przeciw Adolfowi Schiltzowi, ustawo­
wemu zastępcy To w. „Dom rodzinny" w 
Krakowie, którego miejsee pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Krakowie przez Józefa Anto­
niego 2 im. Ueberalla pozew o 1000 kor. 
z pu.

Na podstawie pozwu rozpisano audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 12 lipca 
1912 o godz. 1.2 w poł., sala II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Mikołaja Gryzieekiego adw. 
w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kraków, dnia 29 ezerwea 1912.

L. cz. 0. VII. 452/12 (1) (8821)
E d y k t.

Przeeiw Annie z Panezyszynów Steciw, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c k. sądu powiatowego w 
Czortkowie przez Annę Bidoezka 2 śl. Kali- 
nowicz pozew o uznanie i wpis prawa wła­
sności do połowy c a ła  hip. lwh. 36 ks. gr. 
gm. kat. Zwiniacz.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 sierpnia 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw kurandki usta­
nawia się p. adw. dr. Appenzellera w Czort­
kowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeezonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Czortków, dnia 2 lipca 1912

L. cz. C. III. 373/12 (2) (8826)
E d y k t.

Przeciw Janowi Klocowi, Zofii Kloco­
wej i Józefowi Klocowi, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k, 
sądu powiatowego w Bzeszowie przez Annę
l-o  Kloc 2-o Swionichową pozew o oddanie 
do dożywotniego użytkowania.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 sierpnia 1912.

Celem strzeżenia praw Jana Kloca, 
Zofii Kloc i Józefa Kloca ustanawia się p. 
adw. dr. Wilusza w Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rzeszów, dnia 22 czerwca 1912.

L. cz. 0. XII. 338/12 (3) (8852)
E d y k t.

Przeeiw Emilowi Sydorowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powozowego S. I. we 
Lwowie przez adw. dr. Teofila Więcława we 
Lwowie pozew o 40C kor. zpn.

N i podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 lipca 1912 o godz. 12 
w poł., s a la ,6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw, dr. Kuczkiewicza we Lwo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeezonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, S. L, Oddz. XII.
Lwów, dnia 13 czerwca 1912.

L. cz. C. II. 625/12 (2) (8824)
E d y k t.

Przeeiw Zofii Bornstein, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
e. k. sądu powiatowego w Krakowie przez 
Lobia Schónfelda pozew o 388 kor. 66 hal. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
lipca 1912 o godz. 9 30 rano, sala I.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Henryka Schoenwettera w 
Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 26 czerwca 1912.



1 0

(8789)L. cł Cw. 1555/12 (1)
E d y k i;.

Przeciw Józefowi Thuminowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez galie. Towarzystwo dyskontowe 
we Lwowie pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Thumina 
ustanawia się p. adw. dr. Koppla w Rzeszo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Thumina w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie 3ię nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamia uje.

G k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 27 czerwca 1912.

L. Prez. 19.541 (8851 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Leon Ozomkiewicz reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 15 kwietnia 
1912 1. 10.887/12 notaryuszem w Łące za 
mianowany, złożywszy dnia 2 lipca 1912 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 4 lipca 1912.

(8750)L. cz. C. 245/12 (1)
E d y k t.

W sprawie Jana Bruckiego powoda, 
przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Tymkowi Popko do rąk kuratora w 
osobie adw. dr. Skąpskiego proponowanego, 
W3kutek pozwu wniesionego w dniu 25 czer­
wca 1912 o zapłatę 500 kor., ustanawia się 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Tyraka 
Popko kuratora w osobie adw. dr, Skąpskie ■ 
go z Dubiecka.

Tenże kurator zastgpywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on sam się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika dla siebie nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Dubiecko, dnia 25 czerwca 1912.

Firmy.
L. cz. Firm. 268/12 Stow. III. 148

(8590 3 - 3 )  
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 

rokowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo kredy­

towe robotnicze", stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 19 kwietnia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Zadaniem 

stowarzyszenia jest podniesienie zarobku i go­
spodarstwa swych członków przez udzielanie 
im kredytu na umiarkowany procent i na 
warunkach możliwie dogodnych, tudzież na­
bywanie nieruchomości,

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z trzech dyrekto­

rów wybranych przez radę nadzorczą z po­
śród członków stowarzyszeni* i w ten sam 
sposób wybranych zastępców, obecnie wy­
brani dyrektorowie: Ryszard Mędlarski, F e­
liks Lachiewicz, Franciszek Augustynowicz, 
zastępcy dyrektorów, Maryan Ptaszkowski, 
Melchior Michalik, Piotr Dobrowolski.

Podpis firmy (F. Z.): Pod firmą sto­
warzyszenia umieszczają swe podpisy dwaj 
członkowie dyrekcyi lub jeden członek dy- 
rekcyi i jeden zastępca.

Ogłoszenia: mają być affigowane w lo­
kalu stowarzyszenia i ogłaszane w jednym z 
dzienników krajowych.

Udziały członków: Udział każdego
ezłonka wynosi najmniej 10 koron.

Odpowiedzialność: każdy członek odpo 
wiada do wysokości pięciokrotnej udziału de­
klarowanego za dopełnienie wszelkich przez 
stowarzyszenie przyjętych zobowiązań i to 
przez przeciąg 1 roku po roku rozwiązania 
jego stosunku ze stowarzyszeniem.

Data wpisu: 8 lipca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 28 czerwca 1912.

H. en. c&ipM. 625 Pb. IJ. 229 (8688)
Bnne po peecTpy (pipam cni.TKOBoi.

Ą o  peecTpy (jupMH cni.iKOBOi B n n c aH o  
m,o M i ^ y e :

Oc'i,a;oK (pipaiH: JIbbIb, Ili^Ba^e 7. 
ęPipaia 3BynnTB : JUbIbckhó C0103 6y- 

ĄiBe îŁHHH, cni.iKa 3 oóiiesKeHOio nopyKOio 
y .żlBBOBi.

Upe^MeT niflnpneMCTBa octb  : npo-
/ 'ly K p a n , H a ó y B a n e  i  H03ÓyBaHG b c h k o to  
po^,a 6yfliBe^I>HHX iiaTepnrMiB i ToproBna

bchkhmh TOBapaim óy^iBe.itEoro npoMHCEy. 
3aenoByBaHe i Be,ąeHe 4>a6pHKH per o „i, 
mTyuEoro KaiiiHa, ^asiBOK i KaHaaoBHX pyp 
i hhłihhx 6yfliBeaBEax i TOBapiB óypiBe.ih- 
Eoro npoMHc.ry i y^epacyBasa eKaa^iB chx 
npe^MeTiB.

chopaia cni.iKH onepae ea Ha KOETpaKTi 
cnopa^aieaiM b (popili aKTy EOTapna^iBEoro 
3 /i,aTH »lBBiB 19 aioToro 1912 e . pen. 
55.774.

Mac TpeBaaa : EeoÓMeaceHHu.
BacoKicTB ocHOBEoro KaniTaay: 100.000

Kop. B UiaOCTH BEaaEeHHH.
Ą o  3acTyncTBa ynpaBEeni: eh tbok

3aBiflaTeaeH, a.ie 3 thm ib;o oóoBHayioTŁ 
(pipMy oeBiBflneHa Tpox aaBi^aTe.iiB.

3aBi^aTeaaMH B aópam : łBaH JIcbhhb- 
ckhh, apxiTeKT, o. Teo^;o3iH JleHcoryócKHw, 
KaTexHT, o. łBaH Py^oBHE, B.iacTHTeEb pe 
aaŁHoeTH, Iocacj) ^eaticeBEE, 6ypiBB.nim u 1 
Sp. MaxaHao TepnepKHH, Kan^n^aT a/i,Bo- 
KaTypir, Bci y  JIłbobi

rti^ n n e  cjjipMH caipye b to h  cnoció, 
nęo nifl (jnpnoio BHTHeHeEoro CTaMiriaeio aóo 
b hkhh 6yph cnoció Hanneasoio yłriinem 
óyąyTB ni^nneH ^box 3aBi,a;aTeaiB aóo ocho­
to  3aBiflaTeaa i npoKypucTH.

/(aTa Bnacy: 10 pBBiTEH 1912.
E(. k. Cyfl KpaeBHH, hko ToproB eEB hmh 

B ifl^i.a IV.
JlBBiB, ĄHH -3 UbBiTHE 1912.

U. en. «£iPM. 876/12 Ctob. V II. 280 (8696)
O n o B i m e H e .

I I . K. Cyfl OKpyjKHHH hko TopeoBent- 
hhh b IlepełiHinaH orónoniye, nęo 11 pBBiTHH 
1912 BnHcaHo ąo peecTpy ąhh eTOBapameHb 
3apiÓKOBirx i rocnoflapeKHx npa (Jnpiri: „Py- 
CKa U(aĄHHnHu b IlepeMHin.rH, nęo Ha 3Óopax 
#hh 8 MapTa 1909, 8 MapTa 1911 i 11 Mapaa 
1912 BHÓpaHo E.reHaMH ^HpeKpHi: o. MnpoHa 
IIo^o.iHHBCKoro, MiapaTa KauiTyan KaTe- 
flpaEbHoi b IlepeMHiUEHj ;j;p. MapHHHa /(o- 
EHHBCKoro, .iiKapa b IlepeMHmaH i /(eHHca 
KopeHpa, u;, k. upocjjecopa ilMHasnT b He- 
peMHiiiaH b Micpe yCTynHBuiHx: Upnoopia
Iler.iHHbCKoro, łBaHa Eopnca i ,a,p. K o h  

CTaFTHHa LIlHpim'epa.
IlepeMHm.ib, 2 aunFia 1912.

U. en. <E>ipM. 723 Ctob. V. 43 (8809)
Behc (JiipiiH 3apoÓKOBoro i rocno/i;apeKoro 

CTOBapHineHa.
Buneano ąo p eecT p y  3apoÓKOBHx i ro- 

euo^apeKHX croBapnuieHŁ.
OeijT,OK CTOBapHineHa: Uai ko.to JlbBOBa.
4 'ipjia BByEHTŁ: Kaea no3HEK0Ba

„Ey^yEnicTb“ roeno/i,apcKo-KpeflHTOBe 3ape- 
ecTpoBaHe CTOBapameHe 3 HeoÓMeaceHoio no- 
pyKoio b Uaax koeo JlLBOBa.

/(a-ra cra-TyTy : 13 EŁBiTHa 19.12.
IIpe^MCT ni^npHGMCTBa:
а) KynoBaTH, apeHflyBaTH i HaHMaTH 

bpyHTH i ÓyflHHICH b ifńra Be^eHH caiaŁHO- 
ro rocnoflapcTBa cnLibHHMH enaaMH ,m i e  
eBoi'x E.ieHiB i .amne b ix xoeeH,

б) óy^oBaa-H i HadysaTH ,zi,omh Mem- 
Ka.iEHi .iHiiie cboix naemB i a im e  b ix 
xoceH, a -raKoac npo^aBaTH aóo ^aBaTH b 
HaeM ąomh iieiiiKa.TBHi, Bsraa^HO hoo^h- 
HoKi MemKaHa m m e cboim E.aeHaM i aaine 
b Ix xoeeH,

B) ypn^SEyBaTH CK.aaflH (Maba3HHH) 
3Hapa^;iB rocnoląapcKHx, saB03iB, 3Ói3Ka, Ha- 
elHH i hhihhx 3eM.Ten.To,a;iB ąjik  cboIx E.ae- 
mB Ta .THine b ix xoceH,

r)  npoBa,a;HTH .iHine ąjih. c b o i x  uaeHiB 
i a H m e  b  i'x xoceHŁ T o p r o B . a r o  e p e ^ c T B a M H

H03KHBH, aEŁKOroElEHHMH 1 Heajtf.KorO.TlE-
hhmh HanoHMH Ta npe^iieTaMH noTpiÓHHMH 
ĄJ1& ocoóaeTHx noTpeó a TaicosK ąjih ąo- 
MamHoro i piaBHHEoro rocno^apcTBa Ta p a s  
peMeeaa i npoMHcay annie cboix naemB,

r1) 3aHMaTH ca nepeTBoproBaHGM npo- 
AyKTiB rocno^;apcKHx anm e cBo'ix naesiB i 
npo^aacHio npo^yicTiB Ta nao^iB rocno^ap- 
peKHx (3Ói3Ka, xyfloÓH i t .  n.) aam e pjia 
cboix E.ieHiB i amne b i'x xoeeH,

p) HaóyBaTH i y^epacyBaTH 3Hapa/i,H 
roeno^apeKi i Bi^aBaTH Ix po yacHTKy b 
rocno^apcTBi anm e cbo!x naeHiB i anm e b 
ix xoeeH nepe3 Haeii,

e) ypa^aoyBaTH annie pjui gboix nae- 
hIb i anm e b (x xoceH MaHHH Me.ieHa 
3Óiaja CBoix naeHiB,

5K ) B H p a ó .T H T H  c H . ia M H  e B O 'ix  E a e s i B  

3 H a p a / i , H ,  3 H a ^ ,o Ó H  i  B c i a a K i  n p e ^ i i e T i i  n o -  

T p i Ó H i  T a K  p j iH  o c o ó a c T o r o  y a c H T i c y  h k  1 

^ ; a a  ^ o M a m H o r o  i p i a B H H u o r o  r o c n o / i ; a p e T B a  

a  T a K o a c  pjia. p e M e c a a  i  n p o M H c a y  .lanie 
e B o ' i x  n a e m B  i  a a m e  b  i x  x o c e H ,

3 )  n p H H M a T H  K a n i T a a n  ,3 ,0  o ó o p o T y  3 a  

yeaoBaeHHM onpopeHTOBaEGM b xoceH CBoix 
E a e H i B ,

i) y^iaaTH annie cboim naeHaM ̂ eme- 
bhx i npHCTynHHx no3HEOK Ha ni^HeeeHG 
i'x roeno^apcTBa aóo npoMHeay.

Mac TpeBasa: HeoÓMeaceHHH. 
^HpeKpHa CKaa^ae ea  3 Tpox aaeHiB : 

enpaBHHKa, Kaenepa i KHHroBo^ga BHÓnpa- 
hhx Ha 3 .TiTa nepe3 Pa^y  Ha^snpaioEy 3a 
3aTBep^3KeHGM 3araaBHHx 3ÓopiB. Bnópam 
3icTaaH: MnKoaa EteTpiB, cnpaBHHKOM,
OaeKca UpHHOBepB, Kacnepoir, łBaH c&poaaK, 
KHHroBOĄepB, bcl b Uaax.

IlifliiH c ipipMH ojiipye b to h  enoeió, 
m;o nifl (pipiioio eTOBapamesa yMimeHi 6y- 
^yTB niflHHCH pbox EaeHiB ynpaBH (pn- 
peKpai).

OroaomeEa óy/i,yTB noMirnysasi Ha 
TaóanpH Ha .3BOKa.no aóo b o^hIh 3 ebbIb- 
bckhx EaeoHHceH 03HaEeHOH aepe3 Pa^y 
EaĄ3HpaioEy.

n a e m s : 20 Kopos.
Bi^BinaaBHieTB: HeoółieaceHa.
/ĘiiTii BHHey: 5 Maa 1912.

II- K. Cy^ KpaeBHH hko ToproBeaBEHH
B i^ ^ Ia  IV .

. I bbIb, psa. 28 pBBima 1912.

(3. Zl. Firm. 409/12 Rg. C. I. 48 (8655)
Eintragung einer Gesellschaftsfirma.

Eingetragen wurde in das Register 
fur Geselłschaftsfirmen.

Sitz der F irm a: Drohobycz.
F irm aw ortlaut: Ostgalizische Petro­

leum Gasellschaft mit beschrankter Haftung.
Betriebsgegenstand: der Ankauf von 

Brutto und Netto Anteilen an Petroleum 
Gruben, die Erwerbung nnd Erriehtung von 
Naphtafeldern und Petroleum Gruben in Ga- 
lizien zweks weiterer Verausserung dersel- 
ben oder E iploatierung ftir eigeae Rechnung 
die V erm ittel,ng bei Erwerbung soleher Gru 
ben durch fremde Personen oder Gesellscbaf- 
ten, der Handel und die Verwertung des 
Rohóles, die Anlage und der Betrieb Pi- 
peunternebmungen, schliesslich die Griindung 
von Naphtaunternehmungen, zwecks Finan- 
zierung einzelner Naphtaobjekte.

Gesellschaftsform: GesellschaftsYertrag 
de D atto : Lemberg 6 Februar 1912 L. r. 
51.541.

Stam m kapital: 120.000 K. w'ovon 50.000 
K. baar erlegt.

Geschaftsfiihrer: Isidor Dressler in 
Drohobycz wohnhaft,

Firmazeichnung (F. Z ) erfolgt in der 
Weise, dass der Geschaftsltihrer unter der 
Firm a der Gesellschaft seine Unterschrift 
hinftigt.

Datum der E intragungen: 16 Mai 1912.
K. k. Kreiss- ais Hndelsgericht, 

Abteilung II.
Sambor, am 10 Mai 1912.

L. cz. Firm . 779/12 Odd C. I. 58 (8552)
Zmiany i dodatki odnoszące się dc wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru Oddział C. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firm y: Kraków,
Brzmienie f i rmy: „Krakowska fabryka, 

mydła 0. Smieehowski, spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością w Krakowie", po n ie­
miecku „Krakauer Seifenfabrik C. Sm;echo- 
wski Gesellschaft mit beschrankter Hafiung 
in Krakau".

Podwyższenie kapitału zakładowego: 
uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 5 
kwietnia 1912 zmieniono III. i IV. ustęp 
kontrakru spółki z dnia 15 kwietnia 1912 
Lr. 30.237 w ten sposób, że podwyższono 
kapitał zakładowy z pierwotnej kwoty 122 000 
ker., do kwoty 220.000 kor. czyli o pełną 
kwotę 98 000 koron.

Podwyżka kapitału wpłacona została w 
gótówce i w całości, i znajduje się w do- 
wolnem rozporządzeniu zawiadowców.

Dzień wpis: 11 maja 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 10 maja 1912.

L. cz. Firm. 314/12 Stow. I. 305 (8650)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
S eiziba stowarzyszenia: Sambor.
Brzmienie firmy: Zwiążek kredytowy 

dla drobnego przemysłu w Samborze, stow. 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, po nie­
miecku Credit-Genossenschaft fur den Klein- 
handel und das Kleingewerbe im Sambor 
registr. Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung.

1. Cłonkowie dyrekcyi w ystąpili: dr. 
Justyn Witz, dr. Józef Schaufel, Dawid Rot­
ter, Saul Aleksandrowicz, Juliusz Eisler.

2, Członkowie dyrekcyi wybrani: na 
zgromadzeniu 21 stycznia 1912 dr. Joachim 
Vezstaendig, adwokat w Samborze jako prze­
wodniczący Dawid Rotter pouownie jako za­
stępca przewodniczącego, Arnold Raab, Alter 
Liebermann i Dawid Finsterbusch kupcy w 
Samborze jako członkowie dyrekcyi.

Data wpisu: 20 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 10 maja 1912.

L. cz. Firm  142/12 Stow. III. 29 (5029)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.

Przy firmie „Powszechna spółka eskon- 
towa w Kołomyi, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką".

Zmiana statutu a to: §§ 2, 3, 4, 5. 6, 
11, 15, 23, 25, 30, 33, 34, 35, 87, 38, 42, 
43, 46, 47, i 49 wedle ich brzmienia w do­
łączonym w księdze załączek przechowanym 
odpisie protokołu walnego zgromadzenia z 
1.6 marca 1912 zawartego.

Członkowie Dyrekcyi w ybrani: Hersch 
Rosenbaum, Nuchim Rosenbaum i Gedale 
Rath kupcy w Kołomyi.

Data wpisu: 28 marca 1912.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział 11.
Kołomyja, dniia 28 marca 1912.

G. Zl. Firm . 228/12 Reg. Abt. B, I /0
(8645)

Anderungen und Zusatze zu den bereits ein- 
getragenen Einzel- und Geselłschaftsfirmen.

Sitz der F irm a: Beniowa, Bezirk Turka.
Firm awortlaut: Aktiengesełlschaft Ri- 

nir in Kopenhagen Generalrepresentanz in 
Beniowa.

In der am 14 Februar 1912 abgehal- 
tenen Sitzung des Ansichtsrates der Aktien- 
gesellschaft ist die Auflosung der unter der 
Firm a „Aktiengesełlschaft Rinir in Kopen­
hagen Generalrepresentanz in Beniowa", re- 
gistrirte Niederlassung in  Beniowa besehlos- 
sen und Herr Dr. Theodor Muller Hof- und 
Geriehts*dvokat in  Wien I. Riemergasse 9, 
zum Likwidator bestellt worden.

Datum der Eintragung: 1 Juni 1912
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Sambor, am 10 Mai 1912.

Wyroki prasowe.
L. Pr. 126/12 (2) (8849)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 
C. k. Sąd krajowy karny jako 

Trybunał prasowy we Lwowie orzekł na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, że 
treść zakwestyonowanych przez c. k. Dy- 
rekcyę Policyi we Lwowie w dniu 11 kw ie­
tnia b. r. u Joela Weila mieszkającego pod
1. 4 na Starym Rynku, piętnastu kartek po­
cztowych przedstawiających nagie postacie 
kobiece zawiera znamiona występku z § 516
u. k., uznał dokonaną w dniu 11 lipca 1912 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p k. zakaz dalsiego rozpowszechniania 
tych kartek pocztowcch.

Lwów, dnia 14 lipca 1912.

L. Pr. 123/12 (2) (8846)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Tryb«' 

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czascr 
pisma „Kuryer Lwowski" Nr. 209 z dni* 
9 lipca 1912 w artykule p. t. „Marnowani® 
setek milionów" w ustępie od słów „Nie mingł® 
3 lata" do słów „na przeciąg paru lat" 
wiera znamiona występku z § 300 u. k. 1 
art. IV. ust. z 17 grudnia 1862 Dz. u. P' 
Nr. 8 z r. 1862 uznał dokonaną w dniu “

L. cz. Firm. 206/12 Stow. II. 51 (8644)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Turka nad 

Stryjem.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredytu 

i oszczędności Sampomoc w Turce nad Stry­
jem, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką, po niemiecku Credit und Spar- 
verein Selbsthilfe in Turka am Stryj registr. 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung.

Zmiana statutu na zgromadzeniu 4 lu­
tego 1912 uchwalono zmianę § 48 i 54 sta­
tutu.

Data wpisu: dnia 20 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 20 kwietnia 1912.

U. en. <&ipM. 650 Ctob. III. 322 (8632)
3MiHH i flO^aTKH po BHHCaHHX BHCe (jlipM 

CTOBapHmeHB.
BnHcaHO b peGCTpi CTOBapHmeHB 3a- 

pOÓKOBHX i rOCHOflapCKHX.
Oci/ąoK CTOBapHmeHH -, MHKtfainiB.
<UipMa 3BynHTB: Cnijnca orpa^HOCTH i 

H03HE0K B MHKEaiHOBi, CTOBapHIHeEG 3apeG- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMesKeHoio nopyKoio.

UaeH flHpeKpm BHCTynHB: MHxafiaO 
CKO.IBCKiń.

U.TeHOM ^HpeKpal BHÓpaHHH: MaTBia : 
B ohtobhh, rocnoflap b MmwiainoBi.

/ ( a T a  B H H c y : 6 e łb I th e  1912.
I( . k. Cyfl KpaeBHH hko ToproBentHHH | 

B i^ I a  IV.
JlBBiB, flHH 3 HBBiTHH 1912.
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lipca 1912 konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie caletro nakładu tego 
artykułu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 12 lipca 1912.

L. Pr. 124/12 (ż) (8847)
W Imienni Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa że treść czaso­
pisma „Gazeta codzienna" Nr. 1499 z dnia 
12 lipca 1912 r. w artykule p, t. „Pan mi­
nister wojny ma głos“ cały ten artykuł za­
wiera znamiona występku z § 300 u. k. i 
z art. IV. ust z 17 grudnia 1862 Dz. u. p. Nr. 8 
% r. 1868 uznał dokonaną w dniu 11 lipca 19:2 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu tego artykułu i 
wydał w myśl § 493 p k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 18 lipca 1912.

: £L  152 (8543)
®aS f. !. SanbeS* al§ SJJrejjgericfjt in 

; $ ra g  fjat mit bem (Srfenntniffe t>om 2 Suit 
; 1912, SJk. I  325 12, bte SBeiterberbreitung 

ber Kummer 116 ber ,3eitfd)rift: „Obehod- 
nicke zajmy" bom 29 Sm tt 1912 tuegen be§ 
SlrtilelS: „Pak ma rusti nas domaci pru- 
mysi" nad) § 64 ©t. %. berboten.

L. cz. Pr. III. 70/12 (3) (8736)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 153 czasopisma „Głos 
narodu" z daty Kraków dnia 10 lipca 1912 
artykuł pod tytułem: „Dobrze się zaczyna" 
(str. 2 łam 2) w ustępie końcowym poczy­
nającym się od słów „Jak to wczoraj pisząc 
w tej sprawie" aż do końca zawiera w swej 
osnowie znamiona występku z § 300 u. k. 
i Art. IV. ustawy z dnia 17 grudnia 1862 
L. 8 Dz. u. p. ex  1863, że zakazuje się roz­
szerzania tego artykułu względnie inkrymi­
nowanego ustępu.

C, k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, d n ia '11 lipca 1912.

81. 151 (8542)
Sm Kamen ©einer Ktajeftat beS ®aifers;

SDaS 1. 1 Sanbeggeridjt SBten al£ $rejj= 
aeridjt fjat mit bem ©rfenntniffe nom 2 Suli 
1912, $ r .  XXXV 224/12/8, auf Slntrag ber
f. f. ©taatSantoaltfdjaft erlamtt, bafj ber Suljati 
ber jpoftfarte ber §aIbmonatfd)rift: „2Bol)Iftanb 
fiir ou8 bem 83erlage Rainer 2/rinbler, 
guridj, SlgneSftrafjc 22, burd) ba§ unter bcttt 
auf ber Kiicffeite ber ®arte aufgebrudten JBilb* 
tttffe pcrmerlte ftitat begtnnenb mit „Slnbert 
bie SlufiĄten", enbigenb mit „Pollfommen ©o- 
libaritat" bas SBerbred)fn nad) § 65 lit. a 
@t ®. begtiinbe unb es tuirb nad) § 493 
©t. C- bag SSerbot ber SBeiterberbreitung 
biejer £rucffd)rift auSgefproĄen, bte pon ber
f. {. ©taatSantnaltfdjaft Perfiigte S3efĄlagnal)me 
nad) § 489 ©t. 0 .  beftatigtunb nad) § 87
jjk. auf bie 23ernid)tung ber faifierten @jem= 
Plare erlannt.

SBten, am 2 Suli 1912.

®a3 1. 1. CanbeS* alS ^rcggeric^t in 
SnnSbrud I)at mit bem Srfenntniffe pom 25 
Sunt 1912, $ r . 43/12, bie SBeiteroerbreitung 
ber Kummer 642 ber 3 ę4tfcl)ttft; „SDer 2/iroler 
2Baftt" Pom 28 Suni 1912 toegen ber Slrtifel: 
„O Sancsa S-mplicitas" in ben ©tellen pou 
„f)ód)ft jonberbar mutet" bis „©taatżantoalD 
fcfyaft an", Pon „SBcnn nun ein ©taatSantoalt" 
bis beutfdjc S8 oIl ttnb feitte ®aiferge* 
fdjledjter" Pou „SDeutfdjlanb Ijatte iiberljaupt1' 
bis „eigenc SSolf toiitete" nad) § 64 unb 300 
©t, @. pcrboten.

SDaS f. f. ®reiś* ais 53re|gtriĄt tn 
S3riiE Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 1 Suli 
1912, $ r .  33/12, bie SBciteroerbreitung ber 
Kummer 25 ber 3 eitfd)vift: „Poletar" pom 
28 Suni 1912 toegert beS SlrtilelS; „Ku dni 
6 cervence“ nad) § 302 ©t. ®. Perboten.

5LuS f. 1- ®retS= ais i{3re^geriĄt tn 93ritj 
^at mit bem ffirlettntniffe pom 1 Suli 1912, 
SJr. 32/12, bie SBeiterperbreitung ber Sftummer 
25 ber 8 e^ ł^ r^  : »Hornicke listy “ Pom 28 
S u n i  1912 tocger beS S lrtile lS : '  „Ku dni 6  
ceryence" naĄ § 302 ©t. ©. perboten.

®aS 1. I- Sre.si= alS jpre^gcriĄt in 
Soniggra^ mit font ©rlennintffe oom 1 
Suli 1912. ipr. IV 30/12, bie 2Beiternerbrei= 
tung ber 9łummer 26 ber 8?itfd)rift: „Pokro- 
kove noyiny“ bom 28 Suni 1911 megen ber 
©telle pon Jsou to jen bolestn*" bis „po nas 
slapou" beS SlrtilelS: „ZaLhovej nam  Hospo* 
dine" nad) § 65 a ©t. ®. perboten.

5DaS 1. 1- to tó *  ols igre^geriĄt tn 
01mub bat mit bem ©rlenntniffe Pum 1 Suli 
1912, $ r .  XI 38/12, bte SBeiteroerbreitung ber 
3?ummer 20 ber 3eitfĄr if t ; „Proudy" oom 28 
Suni 1912 toegen beS SlrtilelS in ber Seilage 
„Prostejovsky ro zh led " ; „Interm ezzo" naĄ 
§ 308 ©t. ®. perboten.

SaS 1. f. SanbeS* alS 5|Jre§gertĄt in 
SSrag ^at mit bem (Srlennttttffe Poro 2 Suit 
1912, jj3r. I 324/12, bte SBeiterPerbreituna ber 
Uhtmmer 26 ber 8 e^ rjffo „Praha—VII“ 
Oom 29 Sunt 1912 toegen ber ©telle oon 
„Mnoho-li prispivaji“ biS „obeane republik" 
beS SlrtilelS: „Mnoho-li prispivaji obeane..." 
nad^ § 63 ©t. Perboten.

2)aS !. I. SanbeS* alS ^JJrelgeriĄt in 
$ rag  ^at mit bem Srlenntniffe Pom 3 Suli 
1912, ijk. I. 326/12, bte SBeiteroerbreitung ber 
■Kumoter 28 ber 8 cWĄrift: „Plameny" Pom 
4 Suli 1912 toegen ber Slrttlel: „Lve Skrben- 
sky“ unb „Vseteene myslenky" ttaĄ § 802 
unb 808 ©t. @. perboten.

2)aS 1 t. ^rieS= alS SJJrefjgeridjt in @ger 
^at mit bem ©rlenntniffe Pom 2 Suli 1912, 
$ r . 26/12, bie SBetteroerbreitung ber Kummer 
26 ber gettfc^rift: „fjreie SBorte" Pom 28 Sunt 
1912 toegert beS SlrtilelS: „©tanbablbfe 8 nftdnbe 
unb grenjenlofe ®orruption im ©iinben unfere 
Kłonarc^ie" nad) § 300 ©t. ®. Perboten.

SDaS I. !. SanbeS* alS ^refjgeridjt tn 
S3riinn ^at mit bem ffirlenntniffe Pom 3 Suni 
1912, ąSr. I 63/12, bte SBeiterPerbreitung ber 
Kummer 16 ber : nMat:c svobody“
pom 4 Suli 1912 toegen ber ©tellen oon „Uni- 
kli jsine“btS „do chirurgie" unb pon „Kdy 
asi" biS „kalendare" beS SlrtilelS: „Obrizky. 
Zboznoyani pohlavnich casti v ruznyeh na- 
bozenstyich"; oon „Zadny pokrokcvy“ biS 
„c rkve“ beS SlrtilelS; „Bo?.ske dycjjce a tro- 
jjee v dejimach l!dstva“ n a i| § 122 d unb 
303 ©t @. perboten.

SDaS 1. 1 ®retS alS )Pre|geriĄt in Sglou 
l)at mit bem Srlenntniffe oom 2 Suli 1912, 
)j3r. III 11/12, bie SBeiterPerbreitung ber Kum* 
mer 26 ber 8 efifĄriffo „ J :hlavske listy" oom 
28 Suni D’12 megen beS SlrtilelS: „Z Rossę- 
es" in ber ©telle oon „Takovi sedlaei" biS 
„kraj chudnę" nad) § 303 ©t. ®. perboten

L. 1146
O b w i e s z c z e n i e .

(8803)

Przy Dyrekcyi e. k. fabryki olejów mi­
neralnych w Drohobyczu jest 5 posad sług 
państwowych do obsadzenia a mianowicie:

1 posada elektromechanika,
2 posady destylatorów,
1 posada m ajstra do rafinaeyi i
1 posada odbiorcy ropy w pierwszjm 

stopniu poborów dla służby państwowej.
Miejsca te są do obsadzenia na pod­

stawie ustawy z dnia 25 września 1908 Dz.
u. p. Nr. 204 i rozporządzenia Ministerstw 
z dnia 22 listopada 1908 Dz. u. p. Nr. 234, 
określającego normy poborów i dodatku a- 
ktywalnego wedle klasy i miejsca, jakoteż 
odszkodowania za ubranie służbowe z pra­
wem używania bezpłatnego pomieszkania i 
oświetlenia.

Kompetenei o te miejsca służbowe, do 
których w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 przy równem uzdol­
nieniu kandydatów, uprawnieni podoficero­
wie będą mieli pierwszeństwo przed innymi, 
mają w swoich własnoręcznie pisanych i na­
leżnie udokumentowanych podaniach, oprócz 
przepisanych dla służby państwowej ogólnych 
kwalifikaeyi, udowodnić;

1. przy posadzie elektromechanika: naj­
mniej pięcioletnią służby przy ruchu ele­
ktrycznym, z czego o ile możności rok przy 
e. k. fabryce olejów mineralnych w Droho­
byczu,

2. przy posadach destylatorów i maj 
stra dla rafiueryi, oraz odbiorcy ropy: naj­
mniej 5-letnie praktyczne zajęcie przy ruchu 
destylacyjnym i rafinacyjnym w rafineryi 
nafty, ewentualnie w kopalniach nafty albo 
zakładach odbioru ropy,

Kompetenei starający się o powyższs 
posady muszą wykazać, że w swojej prakty- 
ze pracowali przynajmniej jeden rek w c. k. 
fabryce olejów mineralnych w Drohobyczu, 
a mianowicie starający się o miejsca desty­
latorów przynajmniej jeden rok przy ruchu 
destylaejjnym, starający się o posadę majstra 
rafineryi najmniej jeden rok przy ru-hu ra- 
fiaeyjnym i starający się o miejsca odbiorcy 
ropy przynajmniej jeden rok przy zakładach 
odbioru ropy Dyrekcyi c. k. fabryki olejów 
mineralnych,

2 a) przy czterech najpierw wymie-

. mionych posadach : znajomość przynajmniej 
j jednego z języków krajowych w słowie i 
j piśmie,

b) przy posadzie na końcu wymienio­
nej: znajomość języka niemieckiego i jedne­
go z języków krajowych w słowie i piśmie.

Także należy zapodać, czy starający się 
o posadę jest krewnym lub powinowatym 
z którym z urzędników, podurzędni.ków lub 
służby podpisanej Dyrekcyi.

Podania o te posady należy wnosić do 
Dyrekcyi c. k. fabryki olejów mineralnych 
w Drohobyczu najpóźniej do dnia 18 sier­
pnia 1912 wprost lub jeżeli kompetent jest 
zatrudnionym w jednym z rządowych przed­
siębiorstw przez swój przełożony zarząd.

Drohobycz, 20 lipca 1912,

L. 3417/12 (8778 1 - 5 )
K o n k u r s .

M agistrat miasta Kałusza ogłasza ni- 
nieiszem konkurs na dwie posady nauczy­
cieli w tutejszym gimnazyum a mianowicie:

1. na posadę nauczyciela języka pol­
skiego jako przedmiotu głównego i filologii 
klasycznej jako przedmiotów pobocznych.

2. na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki jako przedmiotów głównych.

Do obu tych posad przywiązane są po­
bory 2400 koron dla kandydata nieegzami- 
nowanego. Dla kandydatów z egzaminem 
nauczycielskim pobory mogą być ped wyższo- 
ne do 2800 koron.

Minimalna ilość godzin obowiązkowych 
ad 1. 18 godzin, ad 2. 20 godzin.

Podania należycie poparte wnosić na­
leży na ręce burmisirza miasta Kałusza naj­
dalej do 1 sierpnia 1912 r.

Obie posady obsadzone będą dnia 1 
września 1912 r.

Kałusz, dnia 10 lipca 1912.
B urm istrz:

Dr. W i e s e n b e r  g.

LW. 104 548/912 (8785)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem konkurs na sześć 
stypendyów z fuaduszu krajowego po 1000 
koron rocznie dla uczniów Akademii rolni­
czej w Dublanach. O te stypendya ubiegać 
się mogą ukończeni uczniowie szkół śre­
dnich, którzy po ukończeniu studyów agro­
nomicznych w Akademii rolniczej w Dubla- 
nach i odbyciu praktyki gospodarskiej za­
mierzają obrać zawód nauczycieli rolnictwa 
dla włościan lub pracować w organizacyach 
zawodowych rolniczych w kraju.

Podania podarte;
a) metryką chrztu,
b) świadectwom złożonego pomyślnie 

egzaminu dojrzałości w gimnazyum lub w 
szkole realnej,

c) świadectwem z ostatniego półrocza 
szkolnego w gimnat^yum lub szkole realnej,

d) dokładnem świadectwem ubóstwa, 
wnosić należy najpóźniej do 10 sierpnia b. r. 
do Wydziału krajowego na ręce Dyrekcyi 
Akademii rolniczej w Dublanach. Do poda­
nia należy nadto dołączyć pisemne oświad­
czenie, mocą którego obowiązuje się kandy­
dat, że po ukończeniu nauk w Akademii rol­
niczej w Dublanach pracować będzie w razie 
wezwania ze strony Wydziału krajowego jako 
nauczyciel rolnictwa dla włościan lub w or­
ganizacjach zawodowych rolniczych w kraju.

We Lwowie, dnia 10 lipca 1912.
P i o t r o w s k i  w. r.

L. cz Prez 607/12 (8829 1 - 3 )
W sądzie powiatowym w Brzesku jest 

do objęcia posada tymczasowego pomocnika 
kancelaryjnego.

Wolonlaryusze egzaminowani, dobrzy 
protokolanci, jak również piszący biegle na 
maszynie mają pierwszeństw-o.

Podania wnosićj|należy do sądu powia­
towego w Brzesku do dnia 25 lipca 1912.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 14 lipea 1912.

L, 89.493/11. (8861 1 - 8 )
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Bierzanowie z poborami 
8 klasy 8 stopnia i ryczałtem 1389 kor. na
służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
4 sierpnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 10 lipea 1912.
0 . k. prezydent: 

Wopaterni.

Upadłości.
L. cz. S. 5/12 (1) (8811 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Eliasza Królika, właściciela fabryki wyro­

bów kartonowych i papierowych w Prze­
myślu.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sąd. Władysława Grzędzielskie- 
go, zaś tymczasowym zawiadowcą masy dr. 
Michała Schwarza, adw, w Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 21 sierpnia 
1912 o godz. 10 przed poł. w tym sądzie w 
biurze Nr. 16, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy oraz przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 14 wrze­
śnia 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, na 
dzień 18 września 1912 godz. 10 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej" we 
Lwowie.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu p^łnomoeaika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 10 lipca 1912.

L. cz. S. 26/12 (1) (8780 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izaaka Korpusa nieprotokołowanego handla­
rza drzewem w Strusowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
sędziego pow. Stanisława Tytusa Lindnera 
w Trembowli, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Abrahama Erischa adwokata w 
Trembowli.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 26 lipca 1912 
godz. 10 przed połud. w c. k. sądzie powia­
towym w Trembowli przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e k .  sądzie powiat, w Trembowli najdalej 
do dnia 20 sierpnia 1912 a na audyeneyi 
likwidacyjnej na dzień 26 sierpnia 1912 go­
dzinie 3 po południu w tymże sądzie wy­
znaczonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek. ,

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwoianie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Trem­
bowli lub w pobliżu Trembowli mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Tarnopol, dnia 12 lipca 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr. 161 z dnia 17 lipca 1912.
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L. cz. S. 83/12 (1) (8806 2 - 8 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Jachety Prenkel niezarejestrowa- 
nej właścicielki sklepu bławatnego we Lwo­
wie Krakowska 25.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k- Radcę sądu kraj. eyw. Józefa Dobiję 
we Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr Michała Wassunga we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 lipca 1912
0 godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 20, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczasowe­
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy oraz przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 10 sier­
pnia 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 12 sierpnia 1912 godzinie 9 przed po 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne.zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej" we Lwowie.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII
Lwów, dnia 2 lipca 1912.

L. cz. S. 82/12 (1) (8685 8 - 8 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Berła Biumenfelda kupca w Mo­
stach małych.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu kraj. Artura Krompa w Ra­
wie ruskiej, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Hermana Verstandiga, adw. kraj. 
w Rawie ruskiej.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 10 lipca 1912 
godzina 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Rawie ruskiej, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, s to ­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k, sądzie powiatowym w Rawie ruskiej 
najdalej do dnia 29 sierpnia 1912, a na au­
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 2 września 
1912 o godzinie 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po 
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za 
ufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem,

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w R a­
wie ruskiej lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 czerwca 1912.

L. cz. S. 16/12 (2) (8698 3— 8)
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Wolfa Horaa kupca w Buezaczu.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę wyższego sądu kraj. p. Teodora 
Markowa, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Henryka Sterna adwokata w Buezaczu

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 10 lipca 1912, 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Buezaczu przedłożyli doku- 
menta, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło 
sili w c. k. sądzie powiatowym w Buezaczu 
najdalej do dnia 10 sierpnia 1912, a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 26 sierpnia 
1912 godz. 10 przed południem w tymże są 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta 
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą

wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Buczsczu lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem­
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 22 czerwca 1912.

D O N I E S I E N I A  PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o “b o ”w i ^ ! z ; \ i j ^ C 3^ z  d n i e r a  ±  in c ia ja ,  ± © ± 2  r .
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów n y :

Z Krakowa; 222, 545, 725, 850, 1005, 110*), i s o ,  2 <>o§), 
540, 72Bt)r8£5> 950 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

t )  z Mszany od 15 czerwca do 80 września włącznie 
codziennie.

Z P odw ołoczysk: 720, n s o , is o § ) ,  215, 530, 1030, io « jf)
t )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Czerniowiec: 1205 , 5l5ff), 5«t)> 740- 1025*) 155, 552, 

626, 934 ”
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 728, 1140, 425, 645, ioi9§), noo

§) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 750,. 955, 210, 830
Ze Sokala: 710, 125, 757
Z Jaworowa: 812, 420
Z P o d h a jee : 1110, 1020
Ze Stojanowa: 1001, 630

na dworzec „Łw ón-Podzam cze44:
Z Podw ołoczysk: 701, l i i i ,  1* 6* ) , 200, 510, 1018, lOSifj

t)  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajce: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, 611.

na dworzec „Łwów -Łyczaltów 44 :
Z P od h ajee: 708*), 1031, 611*), 941, 1148§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 1 2*5 , 340, $ 22, 835, 205§), 2 4 5 , 345*), 
546f), 605, 7 0 0 ,  730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podwołoczysk: 610, 1035. 2 ie § ) , 2 2 7 , 250-j-), 840, 1112

t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do Czerniowiec: 25 <>, 610, 915. 937, 225, 305*), 628f)> 
758ft), 1100

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f t )  do Ohodorowa 
w jrażdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S try ja : 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125
§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajee: 555, 453.
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „Lwów>Podzam czc“ :
Do Podwołoczysk: 625, 1055, 2 2 9 *1, 242 , 307-j-), 901, 

1130
t)  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajee: 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do Stojanowa: 812, 538,

z dworca „Łwów -Łyczaltów44:
Do Podhajee: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łó w n y :

Z Brzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. kat.: o d l  czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010

Z Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 12 maja do 
8 września 900

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dw orca głów nego:
Do Brzuehowie: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
* )ciąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 p0 południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu B,

hody m.
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Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania siedmiu stypendyów po 200 kor. rocznie z fundacyi 

s - P ks Emanuela Jana Słowikowskiego ogłasza się niniejszem konkurs.
Stypendya te udzielone będą tak chłopcom jak i dziewczętom wyznania 

rzymsko-katolickiego, urodzonym w Starym Sączu z rodziców niezamożnych 
wyznania rzymsko-katolickiego, uczęszczającym do publicznych szkół ludo­
wych, wydziałowych, do niższych szkół rolniczych, przemysłowych i zawodo­
wych, do seminaryów nauczycielskich i do innych szkół średnich.

Stypendya te zostaną nadane od 1 września b. r. i będą wypłacane 
przez Radę szkolną miejscową w Starym Sączu w równych ratach półrocz­
nych zawsze z góry z początkiem każdego półrocza szkolnego w kwotach 
po 100 kor., za kwitami opatrzonymi potwierdzeniem przełożonego zakładu 
naukowego, do którego stypendysta uczęszcza, iż tenże zachowuje się m o­
ralnie i pilnie przykłada się do nauk, czyniąc w nich należyte postępy.

Krewni fundatora będą mieli pierwszeństwo przed innymi kandydatami 
do uzyskania stypendyum, jednak tylko wobec równych innych warunków.

Podania należy wnosić wprost do Rady szkolnej miejscowej w Starym 
Sączu najdalej do 15 sierpnia 1912 r.

Do podania należy dołączyć:
1. metrykę chrztu;
2. świadectwo szkolne z ostatniego roku szkolnego;
3. świadectwo ubóstwa, ewentualnie
4. metryki i dokumenta, stwierdzające stosunek między petentem a fun­

datorem.
Prawo rozdawania służy Radzie szkolnej miejscowej w Starym Sączu 

z zastrzeżeniem zatwierdzenia ze strony Najprzewielebniejszego Księdza Bi­
skupa w Tarnowie.

Z Rady szkolnej miejscowej.
Stary Sącz, dnia 4 lipca 1912

Ks. Jakób  Jo rd a n  R ozw adow ski m. p.
Przewodniczący.

J a n  K am ińsk i m p.
Sekretarz.

Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akcyjne
dla fabryki śrub, nitów  i m uterek w likwidacyi.

Ogłoszenie.
Na podstawie uchwały odbytego na dniu 27 czerwca 

1912 VIII. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia Akcyona- 
ryuszów Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego 
dla fabrykacji śrub, nitów i muterek ustanowiono dla roz­
wiązania Akcyjnego Towarzystwa likwidacyę i zatwier­
dzono jako likwidatorów panów Karola Wallera, Iwana 
Titza i Rudolfa Tietza.

Tem ogłoszeniem wzywa się równocześnie wierzy­
cieli Towarzystwa w myśl cesarskiego rozporządzenia z 
dnia 21 czerwca 1873 Dz. u. p. Nr. 114, ażeby się w 
ciągu trzech miesięcy do Towarzystwa zgłosili.

Wiedeń, 16 lipca 1912.

Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akcyjne
d l a  f a b r y k a  t y !  ś r u b ,  n i t ó w  i  m u t e r e k  w  l i k w i d a c y i .

U

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE,
II.LU STRACYE A R TY S TY C Z N E , MODY, 2URNAI.E, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w  miejscu lub w ysyłką na prowlncyą po cenach redakcyjnych

Alsncya dzlinnikd* I e iłoszsń St. S o k o łe isk lig e  L*św , Pasaż H a r a s i u  8
O głoszen i*  do w s z y s tk ic h  p ism  nft|tsnl« |

„M eister  der Farbę
oryginalne reprodukcye ' . '  malarzy

kompletne roczniki 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9
poHca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

» »

Obraz JANA M ATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEM
Z okazyi piędsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem".

Reprodukcja — wielkości 1 metr 6 ctm, na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barw nej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem.  =

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'— . 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło I passepartoot).kor. 40'— .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicję i Bukowinę

Biuro dzienników S T. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

W ysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem  jest nie tylko 
właścicielem oryginału ohrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakiehy się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.

01543101013102
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Ogłoszenie ofertowe.
Komitet c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie, 

rozpisuje niniejszem konkurs na wykonanie budynków zak?adu rolniczo 
hodowlanego w Rudkach, obok stacyi kolejowej, a mianowicie:

a) budynku administracyjnego głównego l.-o piętrowego;
b) budynku administracyjnego parterowego;
c) stajni;
d) gnojam i;
e) stodoły;
f) spichlerza;
g) wozowni.
Budowa tych budynków ma być rozpoczęta z początkiem miesiąca sier­

pnia i prowadzona w ten sposób, aby wszystkie budynki zostały nakryte da­
chem do listopada 1912 r Szczegółowe wykończenie zgodne z kosztorysem 
i planami i oddanie do użytku poszczególnych budynków ma nastąpić:

1. co do budynków gospodarskich, pod c) d) e) f) g) oznaczonych do 
marca 191S ;

2. co do budynku administracyjnego pobocznego, parterowego pod b) do 
lipca 1918;

8. zaś co do budynku administracyjnego głównego pod a), wymienio­
nego do 1 września 1913.

Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert, ogólne i szczegółowe warunki, 
plany, przedmiar i kosztorys, można przeglądać w godzinach urzędowych w 
biurze Komitetu c k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie.

Oferty mogą wnosić jedynie fachowo uzdolnieni przedsiębiorcy oraz jedy­
nie na całą budowę, na ręce Komitetu c. k Galicyjskiego Towarzystwa Go­
spodarskiego we Lwowie (ul Lindego 1. 6) w terminie do 20 lipca 1912.

Do oferty ma być cblączonem wadyum w wysokości 5 % oferowanej 
kwoty w gotówce lub książeczkach kan oszczędności, względnie papierach 
wartościowych, posiadających pupilan..- bezpieczeństwo, których wartość na­
leży obliczyć przy uwzględnieniu 90°/0 kursu dziennego Oferenci będą zobo 
wiązani swymi ofertami do końca lipca 1912 r ,  poczem oferty nieuwzglę- 
dnione zostaną oferującym zwrócone.

Komitet c. k. galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego zastrzega sobie 
prawa przyjęcia względnie odrzucenia ofert według swego swobodnego uznania.

Lwów, dnia 11 lipca 1912.
Komitet c. k. Galicyjskiego Tow a rzystw a  Gospodarskiego. 

SKŁAD POWOlOW
E .  A J .  S T R O M E A G E R

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

BRZUCHOWICE
P O D  L W O W E M .

Do sprzedania w pięknem położeniu między lasami 
szpilkowymi około 7 morgów gruntu. Dom mieszkalny 
w bardzo dobrym stanie, 4 pokoje, weranda oszklona, 
kuchnia, piee piekarski, dwie piwnice: murowana i 
drewniana, stajnia, wozownia, (iwie szopy, chlew, 
kurnik, w części kryte blachą. Źródła na własnym 
gruncie. Sad założony. Łąka, grunta orne ł pod wa­
rzywa. Przeszło 200 drzew sosnowych nadających 
się na m ateryał budowlany. Odpowiednie na zakład 
leczniczy. Bliższa wiadomość: Lw ów , u l. C zarn ie­
ck iego  12 wr zarządzie  d rn k a rn i od g. 2 — 4 po 
p o łu d n iu  łu b  w m iejscu  N r. d . 210. Obok willi 

WP. dr. Bałłabana.

R ach u n k o w o ść .
Podręcznika do pauki rachunkowości 
wyszło już z druku 25 zeszytów, któ­
re jak i dalsze nabywać można u 
wydawcy p. Aleksandra Ściborskiego, 
ul. Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie. 
Pierwszy tom tego podręcznika będzie 
już około 15 lipca b r ukończony.

Prawdziwe materye berneńskie
letni 1912.
i kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
.1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 13 koron 
1 kupon 20 koron

Sezon w io s e n n y  i
Si 61 p 4> SI

3'10 Miw długości
w y s t a r c z y  na komple­

tne ubranie męskie
(surdut, spod nie, kamizelka) 

i kosztuje ty l k o  
Kupon na czarny ubiór salonowy k o r . 20‘—, 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury­
styczne, jedwabne kamgarny etc. etc. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
FABRYCZNY SKł,AI> SUKNA

SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor.
W zory g ra t is  i  frau k o .

Zamawiając w p ro s t u firmy Slegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi pub liczność  znaczne 
ko rzy śc i. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie n a jw iększy  
w ybór całkiem świeżych materyi. Ceny s ta łe , 
n a jn iż sze , nawet najmniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej ściśle według próbki.

O R O S Z E N I A
©d wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym

petitem  1 halerzy.

Asnyka 7 I II. piętra, p rzynależnościam i ~~
b a lk o n , e le k try k a  T a n io  d o  w y n a j ę c i a
z a r a z .  Wiadomość tamże, parter na prawo.

F o r t e p ia n  b a r d z o  t a n io  d o  s p r z e d a ­
n ia ,  i n s t r u m e n t  j e s t  b a r d z o  p i ę k n y  

k r z y ż o w y  — t o n y  w s p a n i a ł e .  R u s k a  
3 . ,  I. p . f r o n t .

" K B o k o je  umeblowane i wspólne dla panów, ezy- 
sto utrzymane. Gotowe zawsze. Ruska 3.

L w ó w ,  u l. A k a d e m ic k a  3 .  
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

€ t  t p i y i u . 5i l e i i
świeży tran sp o rt 

H E R B A T Y  C M M S  ££115,7
Znakomita w sruaku i aromatyczna 

b s r b a te .  C r o g o   .....................................
fi ( . j h o l ig ....................................

- • „ £ o n « h o & g  zbiór majowy . . . .
K b y s e w .....................................................
W ystaw ki z  herba t . . . .  . . . .
W yłtiewkt 5 rtajlepszyoh h erbat . . . .  

za pół kilograma.

Irrr. 3 20 
„ i —
„ *>•— ć>._
: w *■ G,'

Handel h erb a ty  i kaw y

EDMUNDA RIE-JLA we Lwowie
8* a * s tra ln a  33$ swagaraseosw l^ a f e d ir f *

Dr. Stanisława Wairmskiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTW IE AUSTRYACKIEM
zbi ór

U staw  i rozporządzeń ustaw odaw stw a au str. dotyczących 
kobiet w porów naniu  z p raw em  fran cu sk icm  i niem ieckiens.

D o n a b y c ia  w  b iu r z e  d z i e n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. rŁ  p rzesy łką  pocztow ą 1 45 baw

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lw ow a do w s z y s t k i c h  s t a c | y j  
kolejow ych  w G a lic ji  i  B ukow inie

przez M. F I S C H L E R A R K
Gema 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kar. IG h a l, s;a

pobraniem 2 kor. 55 bal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów,. H ausm ana 9.

Perła saskiej Szwąjcaryi nad Łabą. Naturalne źródła
  żelazisto do picia, sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu

węglowego, elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, oloktr. kąpiele świetlne i t. p. Oświe­
tlenie eiektryezue, gazowe, wodociągi., płaco do Lawn-Tennisa i krokietu. — Codziennie 
koncert. — Prospekty przez magistrat m i a s t a . .........................................................................

€? 9 * mmammm.
JsoMiwości świata fitolieos i widzialno"

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i smtypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Gały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich! Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. D zia­
łania magiczne. Fizyoiogiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzie

powszechna Muzyka
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i isis psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, źa będzie mógł żyć wieeznie. Serce nie utrga, 
nie zna co to psuty. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko n» 
Upet*ah Hrabina która, a is  znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyj? samym zapaehem. I  i. Ł.,1 t i  

Csna za go tów ką J£. 2’J.O, za po b ran iem  2*55. — Do nabycia  
w fourrac) B. SOKOŁOW SKIEGO we Lwowie, pasaż Haufsnaa&a 9

fciryer kolejowy Hfl
€ e n a  4 0  h a lerzy .

Biuro dzienników Sf. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana I. 9 .

ii;;-

Wystawa i tania sprzedaż Józef SCHOSTEBkompletnych sypialń, jadalń, salonów, pokoi 
nioski©]!, mebli giętych i żelaznych, dy­
wanów, portyer, liranek. storów, kap na
łóżka, kołder i materaców w nowo urzą- , , _
(lżonej, n a j w i ę k s z e j  w €val i cy i hali, W6 LWQWI8 |0f3Z lidQ Id I OlISlO 20*

parter i I-nze piętro. 3 - g o  M aja

X drukarni Wł. Łoziiwkiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 18 — Telefon 587.


